
budują Polską Cudów#,

FF młodych rękach junaków „S. P“ kilof i łopata służą wiel­
kiemu dziełu odbudowy zniszczonych miast i wsi. Dzielne Bry­
gady odgruzowują Warszawę, budują „magistralę piaskową" na 
Śląsku, autostradę Gdańsk — Gdynia. Codzienną pracą wzmac­
niają potencjał gospodarczy Państwa — służąc całemu Narodowi.

Junacy woj. rzeszowskiego

wykonali roczny plan pracy

Cena 5 zł

GAZETA

WARSZAWA. Komenda 
Główna „SP“ otrzymała 
meldunek o wykonaniu
Przez junaków wojewódz­
twa rzeszowskiego roczne­
go planu produkcyjnego. 
Sukcesy te zawdzięcza 
młodzież hufców i brygad 
»SP“ rozwijającemu się w 
hufcach współzawodnictwu 
zespołowemu I zastosowa­
niu nowych metod pracy. 
Do najważniejszych prac 
Wykonanych przez juna­
ków w województwie na­
leży zalesienie nieużytków 
rolnych oraz prace melio­
racyjne. W roku bież, ju-

520 tys. ton 
nawozów sztucznudi 
na jesienne zasiewy

WARSZAWA. Począw­
szy od dnia 1 czerwca do 
15 października br. Cen­
tralą Rolnicza Spółdzielni 
„SCh“ na zlecenie Mini­
sterstwa Rolnictwa i Ref. 
Rolnych rozprowadza na­
wozy sztuczne, przezna­
czone pod jesienne zasie­
wy.

W dyspozycji Centrali 
Rolniczej znajduje się 520 
tys. ton różnych nawozów 
sztucznych oraz 60 tys. 
ton wapna nawozowego 
produkcji krajowej.

Ogólna ilość nawozów 
sztucznych, przeznaczo­
nych na jesienne zasiewy 
jest o 60 tys. ton większa 
niż w roku ubiegłym.

Ponad 2 miliardn zl 
li inweslytje sodalne 
dla górników

KATOWICE. Urządzę- 
nia socjalne stanowiące 
jedną z podstawowych zdo 
byczy górników w Polsce 
Ludowej, zostaną w po­
ważnym stopniu rozbudo­
wane w planie 6-letnim.

Ogólna suma kredytów 
przewidziana w planie 6- 
letnim na inwestycje socjal 
ne w przemyśle węglo­
wym wynosi 2 652 380 tys. 
złotych.

Największą pozycję, bo 
900 097 tys. zł stanowią 
kredyty przeznaczone na 
budowę 32 domów akcji 
socjalnej. Domy te. w któ­
rych znajdą pomieszcze­
nie: żłóbek, poradnia i sta 
cja opieki nad matką 1 
dzieckiem oraz przedszko­
la i świetlica dziecięca po­
wstaną przy większych 
kopalniach.

nacy zalesili 1200 ha nie­
użytków, uprzątnęli 81 200 
m’ gruzu, wyremontowali 
110 000 m drogi i oczyścili 
236 m rowów.

Pierwszą brygadą, która 
wykonała przedterminowo 
roczny plan — była Bry­
gadą Mielecką. W, związku 
z tym projektowane jest 
zorganizowanie w Mielcu 
ogólnopolskiego zlotu juna 
ków racjonalizatorów I 
przodowników pracy.

W Bydgoszczy rozpo­
czął się kurs dla skoczków 
spadochronowych, zorga­
nizowany przez „SP" przy 
współudziale Ligi Lotni­
czej. W bieżącym sezonie 
letnim, podzielonym na 8 
turnusów, przeszkolonych 
zostanie 300 junaków z wo 
jewództwa gdańskiego, 
wrocławskiego i pomor­
skiego.

IMn groźh^ Watykanu 

odpowiemy wzmożeniem wysiłków 
nad dalsza rozbudowa Polski 
Nadzwyczajne posiedzenie MRN w Poznaniu

Wczoraj odbyto się w 
Poznaniu nadzwyczajne 
posiedzenie Miejskiej Ra­
dy Narodowej, w sprawię 
ostatniej uchwały Waty­
kanu.

Otwierając posiedzenie 
przewodniczący MRN tow. 
Stokowski odczytał rad­
nym oraz zebranym przed 
stawicielom społeczeństwa 
poznańskiego tekst oświąd 
czenia Rządu w sprawie 
stanowiska Watykanu. Na­
stępnie przedstawiciel 
Stronnictwa Pracy ob. 
Blaszka wygłosił referat, 
w którym omówił histo­
ryczne podłoże awanturni­
czej polityki Watykanu 0- 
raz słuszne ustosunkowa­
nie się Rządu do próby za­
straszenia dyskryminacją 
religijną ludzi wierzących 
w Polsce.

Po referacie wywiązała 
się żywa dyskusja, w któ­
rej zabierali głos przedsta 
wiciele organizacji poli­
tycznych i młodzieżowych, 
związków zawodowych o- 
raz stowarzyszeń społecz­
nych.

Reasumując dyskusję 
tow. Stokowski stwierdził, 
że wykazała ona całkowi­
tą zgodność poglądów 
przedstawicieli organizacji 
I społeczeństwa z oświad­
czeniem Rządu.

Na zakończenie zebrani 
I uchwalili rezolucję, w któ-

Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
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Nie można i nie wolno godzić się 

na antypolska politykę papieża 
wymierzoną w najżywotniejsze interesy narodowe i państwowe 
Przewodniczgcy C. R. Z. Z. tow. Zawadzki o uchwale Watykanu

WARSZAWA. Przewodniczący Centralnej Rady 
Związków Zawodowych tow. Zawadzki udzielił nastę­
pującego wywiadu w sprawie uchwały Watykanu.

Uchwała watykańska — 
stwierdza tow. Zawadzki 
— nosi wszystkie cechy 
awanturniczej próby za­
straszenia współczesnego 
ruchu robotniczo - chłop­
skiego, którego rozwojem 
czują się zagrożone mię­
dzynarodowe siły reakcji 
i Imperialistyczne koła pod 
żegaczy wojennych.

Uchwała, grożąca repre­
sjami religijnymi milionom 
wierzących ludzi za ich 
postawę społeczną i za ich 
sprawiedliwą walkę o po­
prawę swego bytu i o swą 
lepszą przyszłość, powin­
na ludzi tych przekonać, 
do jakiego stopnia państwo 

rej czytamy m. in.: ,J)la 
wierzących katolików Po­
znania deklaracja Watyka­
nu stanowi bolesne po­
gwałcenie ich uczuć reli­
gijnych. Dla mas pracują­
cych zniszczonego przez 
hitleryzm miasta budują­
cych zgodnie lepsze jutro 
deklaracja ta jest widocz­
ną próbą wtrącania się do 
wewnętrznych' spraw nie 
mających nic wspólnego z 
zagadnieniami wiary i re­
ligii.

MRN jako przedstawi­
cielka społeczeństwa po- 

Letnie ćwiczenia połowę 
Oficerskiej Szkoły Broni 
Pancernej wykazują tężyznę 
fizyczną i sprawność bojo­
wą naszych przyszłych ofi­
cerów. W obozie letnim wre 
praca. Podchorążacy dzielą 
czas między ćwiczenia poto­
we, ostre strzelanie i szko- ___ _____
lenie teoretyczne. Wieczo

rem powodzeniem cieszy się świetlica i teatr, zaimprowizowany na wolnym powietrzu.

watykańskie podporządko­
wało swą działalność agre­
sywnym planom imperia­
lizmu amerykańskiego.

Staje się to zupełnie jas­
ne, gdy uchwałę watykań­
ską rozpatrzymy w powtą 
zaniu z antypolskimi lista­
mi papieża do „biednych 1 
pokrzywdzonych" Niem­
ców. I to nie do tych 
Niemców, którzy pragną 
porozumienia z narodem 
polskim, uznając nasze pra 
wa do nowych granic za­
chodnich, ale do tych 
Niemców', którzy żyją du­
chem rewanżu i odwetu i 
na których stawiają ame­
rykańscy podżegacze wo- 

znańskiego podzielając sta 
nowisko Rządu w sprawie 
groźby Watykanu wzywa 
organizacje polityczne, spo 
łeczne i zawodowe miasta 
do przeniesienia oświadcza 
nia Rządu na teren wszy­
stkich jednostek organiza­
cyjnych. Poza tym MRN 
wzywa ludność Poznania 
do wzmożenia wysiłków7 
w budowie ustroju ludowe 
go oraz do wzmożenia 
czujności nad podejmowa­
niem prób stawiania prze­
szkód w dziele budowy 
Polski Ludowej, (r) 

jenni w swych zbrodni­
czych planach nowego pod 
palenia świata.

Można być najgłębiej
katolikiem,wierzącym

lecz gdy się ma polskie 
serce i polskie sumie­
nie, to nie można i nie 
wolno godzić się na tę 
antypolską, wymierzoną w 
nasze najżywotniejsze in­
teresy narodowe 1 pań­
stwowe politykę papieża i 
jego wyrachowanych dy­
plomatów watykańskich. 
Ta polityka nie ma nic 
wspólnego z religią. Jest 
tylko nadużyciem wiary i 
kościoła dla celów zgoła 
ziemskich i przyziemnych, 
a zarazem wrogich intere­
som mas pracujących.

Z punktu widzenia mię­
dzynarodowego ruchu za­
wodowego, szczególną u- 
wagę zwraca pozornie 
dziwna łączność, zachodzą 
cą między uchwałą waty­
kańską a nagonką przeciw 
ko związkowym działa­
czom komunistycznym w 
Stanach Zjednoczonych 
Anglii i w innych krajach 
zmarshallizowanych i ko­
lonialnych, z nagonką pro­
wadzoną przez burżuazję i 
jej rządy, przez reakcyjny 
kler i rozbijaczy ŚFZZ ,— 
agentów kapitalizmu i Im-

N MM roMM rM 
uczestniczy we współzawodnictwie pracy

We współzawodnictwie 
robotników i pracowników 
rolnych w I etapie brało 
udział 748 zespołów repre­
zentujących 4260 mająt­
ków PGR. Ogółem we

Szkoła oficerska
w polu

perializmu w ruchu robot­
niczym.

Polski ruch zawodowy 
nie pozwoli, aby wprowa­
dzono niesnaski religijne w 
szeregi związkowe. Nie 
dopuścimy do podziału na 
wierzących i niewierzą­
cych. My związkowcy: 
robotnicy i inteligenci, par
(Dalszy ciąg na str. 2)

Rozb^»wa filiom 
węgla brunatnego 
w Słoninie

WROCŁAW. W Żarach 
odbyła się narada wytwór 
cza Zjednoczenia Przemy­
słu Węgla Brunatnego.

W czasie narady stwier 
dzono, iż dzięki przesta­
wieniu przemysłu węgla 
brunatnego na produkcję 
chemiczną, przemysł ten 
ma wielkie możliwości roz 
wojowe. Preliminowana w 
planie inwestycyjnym na 
rok 1950 suma 400 mil. zł 
pozwoli na rozwój i uno­
wocześnienie szeregu za­
kładów. Do najważniej­
szych inwestycji należy 
rozbudowa brykietowni w 
Koninie, która otrzyma 4 
nowe prasy o wydajności 
10 ton na godzinę.

współzawodnictwie pracy 
uczestniczyło 146 900 ro­
botników rolnych w tym 
w ramach współzawodnic­
twa zespołowego 141 300, 
indywidualnego zaś ponad 
5000 robotników.

Spośród nich wyróżnio­
no 150 majątków i 31 ze­
społów majątkowych 3034 
robotników rolnych uzy­
skało tytuły przodowni­
ków pracy. Wśród przo­
downików znajduje się 
626 kobiet. Wybitnym 
przodownikom pracy przy 
znano 15 orderów Sztan­
daru Pracy I klasy i 14 or 
derów Sztandaru Pracy II 
klasy.

Drugi etap współzawod­
nictwa robotnicy rolni roz 
poczęli rod hasłem: „Kto 
prędzej i kto lepiej zbierze 
plony z ha".

Na nagrody indywidual­
ne i zespołowe we współ­
zawodnictwie pracy w II 
etapie przeznaczono sumę 
120 milionów zł.



Strona 2 Numer

3O8robotników
na

w przemyśle 
motoryzacyjnym

WARSZAWA. W zakła­
dach pracy podległych Cen­
tralnemu Zarządowi Prze­
mysłu Motoryzacyjnego do 
d ‘a 1 lipca br. wysunię­
tych zostało na kierownicze 
stanowiska <308 robotników. 
9 z nich zajmuje obecnie 
stanowiska dyrektorów po­
szczególnych fabryk. Prócz 
tego 11 b. robotników zaj­
muje obecnie stanowiska 
wicedyrektorów i szefów 
produkcji. Pozostałych a-

Zdradziecka klika Tito marzyła

o zaborze Macedonii greckiej
Oświadczenie K. C. Komunistycznej Partii Grecji

PARYŻ (PAP). Rozgłośnia Wolnej Grecji nadała oświad* 
czenie Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Grecji w 
sprawie stosunku kliki Tito do uchodźców i dzieci greckich w 
Jugosławii.

wansowanych 
kierownikami 
produkcyjnych,

mianowano 
wydziałów 
wydziałów

transportu, wydziałów go­
spodarczych, magazyniera­
mi itp.

Należy podkreślić, że 
wszyscy awansowani robot 
nicy posiadają długoletnią 
praktykę w swoim zawo­
dzie. Wykazali się oni zdol­
nościami organizacyjnym) 
oraz dobrymi wynikami w 
pracy społecznej. W celu 
uzupełnienia wykształcenia 
w zakresie wiadomości te­
oretycznych wielu z awan­
sowanych robotników ukoń 
czyło Technicum Przemy­
słowe w Bytomiu.

Demokraci greccy — stwier* 
dza deklaracja — którzy po za 
warciu porozumienia w Varki« 
zie w lutym 1945 r. zbiegli 
przed terrorem i prześladować 
niem ze strony faszystów grec* 
kich do Jugosławii, są tam 
prześladowani tak samo jak 
wszyscy uczciwi komuniści. Kii 
ka Tito usiłuje chwalić się za? 
interesowaniem, jakim rzekomo 
stale darzyła walkę narodów o* 
raz przyjaznym stosunkiem do 
uchodźców i dzieci greckich. W 
rzeczywistości jednak zaintere* 
sowanie, które Tito i jego kii* 
ka wykazywali kiedykolwiek 
w stosunku do Macedonii grec 
kiej, wyrażało się w starym szo 
winistycznym marzeniu o jej a- 
neksji.

W Jugosławii titowskiej — 
podkreśla dalej deklaracja — z 
pomocy i przyjaźni korzystają

w rzeczy samej tylko bezecni 
dezerterzy i zdrajcy narodu ma 
cedońskiego. Każdy Macedoń­
czyk, który kwestionował słusz 
ność polityki jugosłowiańskiej 
kliki rządzącej, każdy, kto o- 
świadczą, że Stalin uratował 
ludzkość od faszystowskiej nie­
woli hitlerowskiej, wydawany 
jest janczarom Rankowicza.

Uchodźcom, którzy ukryli się 
w Jugosławii po porozumieniu 
z Varkizie, *nie pozwala się na 
powrót do wolnej Grecji.

Titowcy nie uznają prawa 
Tymczasowego Rządu Demokra 
tycznego do decydowania w 
sprawach uchodźców, dzieci i 
wszystkich obywateli greckich 
którzy wyjechali do Jugosła* 
wii.

W zakończeniu deklaracja K. 
C. KPG stwierdza: „Walczący 
naród grecki orientuje się do*

skonale w istotnym stanie rze* 
czy. Im bardziej grzęzną juda­
sze międzynarodwego ruchu de 
mokratycznego w bagnie zdra« 
dy, tym gwałtowniej atakują 
oni tych, którzy ich demasku* 
ją. Ale żadna demagogia i ża­
dna obłuda nie pomogą im u- 
kryć ich nikczemnej zdrady.”

RZYM (PAP). Dzieniki „Uni. 
ta”r „Paese” i inne notują po­
głoski o przybyciu do Niemiec 
zachodnich emisariuszy Tito ce 
lem odbycia rozmów z szefami 
sztabu amerykańskiego, którzy 
dokonują obecnie inspekcji kra 
jów, objętych paktem atlantyc­
kim.

P&dl hasłem

Ml nad iM i dMlem
odbędzie się „Tydzień Zdrowia'

WARSZAWA. Władze 
PCK postanowiły odstąpić 
w tym roku od tradycyj­
nej imprezy „Tygodnia 
PCK" i w porozumieniu z 
Ministerstwem Zdrowia, 
wysunęły projekt organi­
zowania co roku „Tygod­
nia Zdrowia". Impreza ta­
ka odbywać się będzie ze 
współudziałem wszystkich 
służb zdrowia, instytucji i 
organizacji pracujących w 
tej dziedzinie.

Tegoroczny „Tydzień 
Zdrowia", który odbędzie 
się od 3 do 9 października,

poświęcony będzie przede 
wszystkim sprawom opieki

W skutek machinacji USA.

Komisjo Zbrojeń ONZ 
przerwała swe prace

nad dzieckiem. Wzmożona 
zostanie pomoc dla dzieci 
oraz akcja szkoleniowa.

Plan „Tygodnia" przewi­
duje m. in. uruchomienie 
specjalnych ambulatoriów, 
gdzie będą udzielać porad 
najwybitniejsi lekarze, a w 
ośrodkach uniwersyteckich 
profesorowie.

Liga Kobiet zorganizuje 
przy współudziale PCK 300 
kursów „dobrych matek" 
rozpocznie się również 
szkolenie higienistów szkol 
nych spośród nauczycieli 
szkół podstawowych ze 
szczególnym uwzględnie­
niem szkół wiejskich, zor­
ganizowane zostanie współ 
zawodnictwo między sana­
toriami i prewentoriami.

Przed deMacla
funta szterlinga

BRUKSELA (PAP). Ty­
godnik „Le Front" donosi, 
że od dłuższego czasu rząd 
brytyjski nosi się z zamia­
rem dewaluacji funta szter­
linga „Le Front" przewidu 
je, źe najpóźniej* w połowie 
września nastąpi dewalua­
cja funta, która pociągnie 
za sobą dewaluację innych 
walut, należących do strefy 
sżterlingowej.

Jak donosi prasa Stany 
Zjednoczone i kraje zmar- 
shallizowane znajdują się 
w początkowej fazie kryzy­
su gospodarczego.

W

Chwiejna równowaga gospodarki kapitalistycznej

Przewodniczący CRZZ tow. Zawadzki 
o uchwale Watykanu

(Dokończenie ze str. 1) 
tyjni i bezpartyjni, wierzą­
cy i niewierzący — czuje- 
my się w naszych zjedno­
czonych związkach zawo­
dowych dobrze i brater­
sko, gdyż łączy nas wiel­
ka i dominująca idea budo 
wy Polski socjalistycznej.

Żadne groźby dyskry- 
. mluacji I represji religij­

nej nie wytrącą z równo­
wagi naszej klasy robotni 
czej 1 nie sprowadzą Jej na 
manowce z raz obranej 
słusznej drogi.

Różnica między wierzą­
cymi i niewierzącymi 
związkowcami jest i po­
zostanie taka, że wierzą­
cy, gdy zechce, pójdzie w 
niedzielę lub święto do 
kościoła, gdzie za każ­
dym razem będzie mógł 
się przekonać, że Rząd z 
religią nie walczy. Nie­
wierzący natomiast znaj­
dzie inne formy zaspoka­
jania swych potrzeb du­
chowych. Przy pracy jed­
nak oraz w działalności
społecznej wierzący 
wierzący pójdą ze 
ręka w rękę.

Będziemy tedy

i nle- 
sobą

nadal
odbudowywali Warszawę,
zburzoną właśnie przez 

Niem-1

le i wszystkie zburzone
miasta i wsie na 
polskiej. Będziemy 
wali wciąż nowe i 
piękniejsze osiedla

ziemi 
budo- 
wciąż 
robot-

nicze, domy kultury i 
świetlice, przedszkola I 
żłóhki. Będziemy druko-
wali i posyłali 
botniczych I 
coraz więcej i 
sze książki.

Będziemy

do Izb ro- 
chłopskich 
coraz lep-

rozwijali
współzawodnictwo pracy, 
które jest wyrazem nowe­
go. socjalistycznego sto­
sunku do pracy i do włas­
ności społecznej.

Będziemy wzmacniali 
ideologiczną ! organizacyi 
ną Jedność naszych szere­
gów związkowych i sze­
regów ŚFZ7 przejawiając 
przy tym maksymalną 
czujność klasową wobec 
knowań wroga.

Będziemy pogłębiali w 
naszych milionowych sze­
regach zaufanie do partii 
klasy robotniczej — do 
Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, która wie­
dzie naród polski ku lep­
szej 1 szczęśliwszej przy­
szłości.

Taka jest I będzie nasza 
związkowa odpowiedź na

księży szczerze polskich, 
patriotycznych i postępo­
wych, których jest w Pol­
sce Ludowej coraz więcej, 
pójdą śmiało wraz z naro­
dem budującym swą lep­
szą przyszłość — nowe 
setki I tysiące duchow­
nych, związanych z ludem 
polskim. Pójdą wbrew 
bezojczyźnianym kosmo­
politom w sutannach, słu­
żącym bezkrytycznie Wa­
tykanowi nawet wtedy, 
gdy występuje on nie jako 
autorytet w tprawie wia­
ry, lecz jako wrogie Pol­
sce, opierające swą dzia­
łalność na fatalnie błęd-
nych 
nych, 
skie.

rachubach politycz- 
państwo watykań-

niepoczytalnątych „biednych1 ------ ( .... _ .
ców, tak bliskich papie-1 iziejną awanturę

bezna-
waty-

skiemu sercu. Będziemy 
odbudowywali Gdańsk 
Wrocław, Szczecin, Opo

kańską.
Jesteśmy zarazem prze­

konani, że za przykładem

NOWY JORK. (PAP). Ko 
misja Zbrojeń Klasycznych 
przy ONZ zawiesiła swą 
działalność, przyjmując 8 
głosami przeciwko 3 (ZSRR, 
Ukraina i Egipt) plan fran­
cuski, który ogranicza się 
do zbierania informacji o si­
lach zbrojnych i uzbrojeniu 
klasycznym członków ONZ, 
nie rozwiązując w ogóle za­
gadnienia redukcji zbrojeń.

Jak wiadomo, większość

ruchu strajkowego
w Ameryce Łacińskiej

MOSKWA (PAP). Agen 
cja TASS donosi o poważ­
nym wzroście ruchu straj­
kowego w krajach Amery­
ki Łacińskiej.

W Argentynie odbył się 
48 godzjiw strajk prote­
stacyjny robotników budo 
wlanych, domagających 
się podwyżki plac.

Strajk robotników do­
ków portowych na Kubie 
unieruchomił szereg por­
tów tamtejszych.

10 tys. robotników włó­
kienniczych w San Paulo i 
innych miastach brazylij­
skich przystąpiło do straj­
ku o podwyżkę plac.

Wychodzący w Nowym 
Jorku dziennik „La Pren- 
sa" donosi, że robotnicy 
budowlani w Porto-Rico 
zakończyli zwycięsko trwa 
jący. od kilku dni strajk, u- 
zyskując podwyżkę płac.

wa ■ (ii) 

po arabska
TEL AVIV (TELEPRESS). A« 

rabski dom wydawniczy, „Al 
Ityakhad”, wydał ostatnio w 
języku arabskim „Historię W. 
K. P. (b)”. Cena książki fest 
specjalnie niska celem udoslęp 
nienia jej najszerszym masom 
ludności arabskiej.

Niemiecka Partia Komunistyczna 
przeciwko rewizjonistycznym tendencjom

DORTMUND (PAP) Korni* 
tel Centralny Niemieckiej Par 
tii Komunistyczne’ opublikował 
w ramach kempaniS wyborczej 
broszurę pt.: „Dlaczego granica 
nad Odrą i Nysą jest granicą 
pokoju?”

Broszura ta masowo kolpor­
towana we wszystkich trzech 
strefach okupacyjnych Niemiec 
zachodnich jest pierwszą publi 
kacją antyrewizjonistyczną. wy 
daną i rozpowszechnianą na te 
renie Niemiec zachodnich We 
wstępie do broszury Komitet 
Centralny Niemieckiej Partii

Komunistycznej 
„rewizjonistyczna

stwierdza. źe
kampania

przeciwko granicy polsko-nie­
mieckie) Jest bezpośrednim dal 
szyn? ciągiem hitlerowskiej pro 
pagandy wojennej i godzi w 
najbardziej żywotne interesy 
Europy i Niemiec”.

„Granica nad Odrą i Nysą 
— jest granicą ostateczną — 
czytamy we wspomnianej bro­
szurze — a kto twierdzi ina* 
czej, ten świadomie uprawia 
demagogie dla wywołania w 
pewnych kołach złudzeń, które 
się nigdy nie spełnią.”

anglo - amerykańska w Ra- S
dzie Bezpieczeństwa, która > Kretem
przed trzema laty postano-i ~
wiła po\yółać do życia Ko-;4vtf2ASW
misję Zbrojeń Klasycznych, I g

HO
Francja jest pięknym krajem.

dowiodła dalszą swą dzta-i 
lalnością, źe nie pragnie re­
dukcji zbrojeń. n rPosiada liczne

Delegat radziecki Carap- \wypOCzynkowe.
kin wykazał, źe przedsta- J jedną wadę: są bardzo drogie!

i śliczne miejsca 
Mają one jednak

wiony komisji tzw.
francuski jest nowym ogni­
wem w łańcuchu manew­
rów podejmowanych przez 
Stany Zjednoczone, Anglie 
i Francję, aby skazać korni* 
sję na całkowitą bezczyn­
ność i odwieść od rozpatry

plan|^owy ntt ma’ a0^ znalazło się 
'miejsce poniżej 800 franków dzień-

wania problemu redukcji 
zbrojeń. Dokument ten jest)
logicznym uwieńczeniem 
wysiłków grupy państw u- 
czestniczących pod kierow­
nictwem USA w agresyw­
nym pakcie atlantyckim.

nie od osoby...
Dla robotników francuskich, 

mimo, tż żyją w tak pięknym kra­
ju, wyjazd na wakacje jest więc 
rzeczą nieosiągalną. Ponieważ nie 
istnieje żaden fundusz wczasów, 
nie mogą korzystać z wywalczo­
nych przez siebie wakacji.

Wreszcie jednak robotnikom 
sprzykrzyło się spędzać swoje wa­
kacje w zakopconych osiedlach fa­
brycznych. Chcieliby przebyć choć 
kilka dni w roku na świeżym po-

iwietrzu,

! Zgłoszono więc w parlamencie 
wniosek, aby robotnikom przyznać
chociażby po 5 tys. franków zasił- 

wysiłków zmierzających do Udw na'wakacje: Bagatelę wobec 
storpedowania uchwał Zgro (idących w setki milionów zysków 
madzenia ogólnego W spra- przedsiębiorstw!
wie powszechnego ureglllo ( b)axuno jednak nie było takie)

zbrojeń i Sił zbrojnych. [stawiło się aż 389 głosów reakcyj- 
■ -• \nych z „socjalistycznymi'* włącznie,

75 tys. km które powiedziały krótko: — nie!."
Mógłby przecież na tym ucier­

pieć nieco stumiliardowy budżet
- _ (na wojnę w Viet-Namie. Robot-bez remontu nicy francuscy nadal więc będą

Kierowca 
przodownikiem pracy j

WARSZAWA. Główny 
Komitet Współzawodnictwa ' 
Pracy przy Zarządzie Głó­
wnym Zw. Zaw. Prac 
Przem Budowlanego nadał 
kierowcy Aleksandrowi Ce-; 
lińskiemu, zatrudnionemu w i 
warsztatach mechanicznych 
Związku tytuł przodownik: 
pracy.

Tytuł ten otrzymał ob. 
Celiński za przebycie na sa 
mochodzie Citroen Nr H 
77982 bez remontu 75 000 
km.

Specjalnie powołana ko­
misja fachowa w czasie o- 
ględzin samochodu stwier­
dziła, że stan motoru jest 
znakomity. Części ruchome 
podwozia jak amortyzatory 
itp. znajdują się w stanie 
świadczącym o bardzo Sta­
rannej konserwacji.

Schacht znów 

na widowni
FRANKFURT (PAP). Były

bankier Hitlera Schacht
wystąpił po raz pierwszy pu­
blicznie na zebraniu przed­
wyborczym „partii niemiec- 
kiej“ w mieście Lueneburg w 
strefie brytyjskiej. Schacht 
zaatakował ruch postępowy w 
Niemczech 1 wezwał uczest­
ników zebrania do głosowania 
na rzecz partii prawicowych.

spędzać wczasy w cieniu kominów 
fabrycznych.

Tak zresztą i lepiej. Nie za- 
biorą powietrza 200 tysiącom bo­
gatych Amerykanów, wygrzewają- 
zych się w słońcu francuskim. Nie 
na to zaś imperializm amerykań­
ski kupił sobie Francję, aby przed­
stawiciele jego ocierali się na pla­
żach o górnika, ślusarza, czy mu­
rarza francuskiego.^

RYS

UUzsza uczelnia 
na terenie fabryk! w Charkowie

Na terenie Charkowskich 
Zakładów Elektrotechnicz­
nych im. Stalina otwarta zo 
stała filia Moskiewskiego In 
stytutu Podniesienia Kwali­
fikacji Pracowników Prze­
mysłu Energetycznego. Pro 
gram studiów obejmuje wy­
kłady z dziedziny teclmolo 
gii i organizacji produkcji, 
nowe metody obróbki meta 
Li, planowanie wytwórczo­
ści w dziedzinie energetyki 
itd. Instytut, w którym u- 
czą się inżynierowie, tech­
nicy i majstrowie wielu fa­
bryk i zakładów przemyśle 
wych Charkowa, posiada 
wysoko kwalifikowane siły 
pedagogiczne, korzysta z la 
boratoriów zakładów im. 
Stalina i umożliwia studiują 
cvm połączenie pracy zawo 
dowej ze studiami.
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Trojatu alrcji

NA ZIEMI LUBUSKIEJ

należy usprawnić akcję żniwną
Według ostatnio nadesła­

nych meldunków tereno­
wych w województwie po­
gańskim z 97% skoszone­
go żyta zwieziono 80%; 
Pszenicy skoszono 70%, z 
tego zwieziono 35%; jęcz- 
^^nia jarego skoszono 

zwieziono 25%; owsa 
koszono 30%, zwieziono 

grochu skoszono 60%, 
^Wieziono 30%.

Przyczyną stosunkowo 
białej ilości zwiezionych 
zbóź są przeważnie przelo­
tne deszcze, hamujące nor­
malny przebieg zwózki. O- 
kecnie na większości tere­
nów rozpoczęto zbiór owsa 
1 grochu, aby nie dopuścić 
óo wysypania się ziaren.

W powiecie Świebodzin 
majątek Podia Góra zespól 
Niedźwiedź posiada jeszcze 
na pniu 25 ha żyta, a tylko 

żyta zwieziono. Jako 
Powód podano brak kierow­
nictwa i dozoru, gdyż daw­
ny administrator choruje, a 
Następcy jego nie zdołali 
^Panować należycie sytua- 
cit Poczynione interwencje 

kierunku nadesłania no­
wego rządcy nie odniosły 
skutku. Sprawą powinien 
^interesować się natych­
miast Okręg PGR Ziem! 
Lubuskiej.

W majątku Zacisze żyto 
także stoi jeszcze na pniu z 
Przeszkód natury technicz­
nej. Mała ilość sil pociągo­
wych (19 koni i 4 traktory, 

ulegające ciągłym remon­
tom) jest przyczyną' nikłych 
rezultatów. Tak majątek 
Podia Góra jak i majątek 
Zacisze traktowane są przez 
Okręg rzekomo po maco­
szemu.

TPies nasza w coraz wyższym stopniu pracuje przy użyciu nowoczesnych maszyn. Na zdjęciu żni­
wiarka — snopowiązałka Ośrodka Maszynowego w pow, szamotulskim przy pracy.

Mimo przelotnych desz­
czów w zbiórce głównych 
zbóż w województwie po­
znańskim osiągnięto dość 
dobre rezultaty. Oto w ak­
cji żniwnej na szczególne 
podkreślenie zasługuje po­
wiat Szamotuły, gdzie ini­
cjatywę usprawnienia robót 
żniwnych podjęli tamtejszy 
starosta, KPPZPR oraz ad­
ministracja rolna majątków. 
Z daleko idącą pomocą 
chłopom w powiecie sza­
motulskim przyszli robotni­
cy i pracownicy miejscy, 
którzy w ubiegłą niedzielę 
w liczbie 500 ludzi z całym 
zapałem pracowali na po­
lach. Oprócz tego w szere­
gu powiatach wojewódz­

twa poznańskiego przy pra­
cach żniwnych biorą udział 
setki robotników i pracow­
ników miejskich. Utworzo­
ne brygady rezerwowe od 
samego rana kontynuują 
prace żniwne. Równie wy­
datną pomoc na terenie

posiada komitetu uspraw­
nienia akcji żniwnej, jedy­
ną inicjatywę wykazuje se­
kretarz Gminnego Komitetu 
PZPR, który nie wsparty 
przez czynniki administra­
cyjne nie może opanować

Spółdzielni Produkcyjnej 
Wojnowo w powiecie obor­
nickim udzielili chłopom 
praęownicy M. O. i U. B. z 
Obornik.

Powiat Chodzież zmobi­
lizował w akcji żniwnej 375 
ludzi i 57 par koni z woza­
mi. Dobrze w tym powiecie 
pracuje gromada Lipiny, 
która u siebie zorganizowa­
ła pomoc sąsiedzką. Dzięki 
tej pomocy gospodarze nie 
posiadający zaprzęgu zwie­
źli już zboże z pól.

Dobra organizacja w po­
danych powiatach winna 
służyć przykładem sąsied­
nim terenom (powiatowi 
wągrowieckiemu), gdzie w 
gminie Gołańcz sprzęt zbóż 
idzie opornie. Gmina ta nie

trudnej sytuacji. Szczegól­
nie opornie idzie tu praca 
w dni świąteczne. W dniu 
24. 7. (niedziela), Niemcy, 
zatrudnieni w majątku Cha- 
włodno urządzili sobie w 
tym dniu zabawę. Nic dziw 
nego, że liczne majątki P. 
G. R. w tej gminie posiada­
ją duże zaległości w akcji 
żniwnej.

Ogólnie w zwózce żyta 
przodują zespoły Dąbrów­
ka, powiat Mogilno, który 
jako pierwszy wezwał in­
ne zespoły do współzawod­
nictwa w akcji żniwnej, da­
lej Mchowo, powiat Koło, 
zespól Oparowo i Drobnin, 
powiat Leszno.

Ludność Wielkopolski 
i Ziemi Lubuskiej

potępia groźbę ekskomuniki
IflllllllllllllliilililllllllllllltllllllllllllllllllllilliiillllltllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllNH

„Pracuję ciężko nic tylko dla siebie, lecz by wszy­
scy w Polsce mieli co jeść. Papież nie pomyślał o nas, 
gdy nam było bardzo ciężko, gdy Niemcy mordowali 
naszych braci i ich za to nie potępiał. Moim zdaniem 
stanowisko papieża jest niesłuszne, bo nie można po­
tępiać tych, którzy pracują nad odbudową swojej 
zniszczonej Ojczyzny/*

Stefan Kaczor
małorolny chłop (2 ha)

członek Str. Ludowego ze wsi Chociszewo, 
pow. Międzyrzecz

♦

„Od 1945 roku pracuję w Skwierzynie. Nie spot­
kałem się nigdy z jakimikolwiek przeszkodami ze 
strony władz w wykonywaniu praktyk religijnych. 
Sądzę, że stanowisko papieża jest zupełnie bezpod­
stawne i ogół wierzących nie przejmie się groźbą. ‘ 
Nie uda się nikomu wprowadzić zamęt wśród Pola­
ków/*

Aleksander Konieczny 
zawiadowca stacji w Skwierzynie 

członek S. D.
♦

„W czasie okupacji widziałem jak hitlerowcy mor­
dowali, palili dzieci i starców. Wtedy papież nie gro­
ził im klątwą, a nawet błogosławił. Teraz nam grozi 
klątwą za to, żeśmy dali Niemcom w skórę, za to, 
że odbudowujemy kraj i że tu na Ziemiach Zachod­
nich uruchamiamy zniszczone fabryki. Jestem wierzą­
cymi i takie ustosunkowanie się papieża szczególnie 
mnie oburza/*

Józef Śmieć 
robotnik tartaczny w Skwierzynie

•

„J. jkm wierzącym katolikiem — ale trudno mi jest 
uznać i podporządkowywać się działalności części 
kleru na odcinku polityki. Działalność ta jest zasad­
niczo sprzeczna z założeniami Kościoła, który po­
winien w pierwszym rzędzie dbać o należyte poszano­
wanie uczuć religijnych.

Czytając w gazecie o groźbie ekskomuniki dziwię 
się niepomiernie, że groźba ta jest wysuwana dzisiaj 
w XX wieku, że dzisiaj Watykan chce rzucić klątwę 
na 1(3 ludzkości. Dziwię się tym bardziej, że klątwy 
takiej nie usłyszeliśmy z ust papieża w latach 1939— 
1945, kiedy szalały rządy władz hitlerowskich.**

Zdzisław Niesiołowski
kierownik Spółdzielni Gminnej Zw. SCh.

w Trzcielu

Stara, zardzewiała i stę- [ 
Dona broń ekskomuniki nie 
^st już od dawna dowodem 
^ły Watykanu. Jest dowo­
dem jego słabości. Od przć- 
$zlo półtora wieku, co jakiś 
c2as. wola się pod adresem 
s’ł postępu — „anathema 
sit“ (niech będzie wyklęty) 
* od przeszło półtora wie- 
*ti wołanie to zawsze przy^ 
chodzi za późno. Zawsze 
r°z1ega się wtedy, kiedy Sb 
ły postępu już zwyciężyły. 
* zawsze ten glos jest do­
wodem słabości w walce z 
nową myślą. Jest tym osta- 
^Cznym środkiem, który 
się stosuje wtedy, kiedy in- 
ps nie pomogły. Zawsze 
Gcst rozpaczliwą i bezsku- 
J^czną próbą ochrony — nie 
Peresów religii, ale do­
czesnych interesów poli­
tycznych.

Pierwszy raz w nowej e- 
rze dziejów usłyszeliśmy go 

marca 1790 r. Pius VI 
hotępif mieszczańską rewo- 
tucję francuską — ale nie w 
tym, co w niej było kapita- 
‘istyczno - mieszczańskim, 
łocż w tym, co w niej było 
c^ólno-ludzkim i postępo- 
Wm. Potępił Deklarację 
t^raw Człowieka i Obywa­
nia, uznał za szczególnie 
Groźną herezję zasadę, iż 
^niekatolicy mogą piasto- 
^ać urzędy samorządowe, 
Państwowe i wojskowe0.

Drugi raz usłyszeliśmy 
£o 15 sierpnia 1832 roku — 
po usunięciu resztek abso- 
ntyzmu i feudalizmu we 
francji. Po rewolucjach ro-

1830 Grzegorz XVI Objął

Konstaraży Grzy bowski

„Trzeba utrzymać gmin w karbach obowiązku1
Polityka Watykanu od Piusa VI do Piusa XII

ekskomuniką wyznawców 
„tej fałszywej i absurdalnej 
zasady, a raczej jego obłę­
du: wolności sumienia, wol­
ności opinii, wolności pra­
sy0.

Po raz trzeci usłyszeliś­
my go 8 grudnia 1849 roku. 
Pius IX potępia „te doktry­
ny zwyrodnienia i ten sy­
stem, który używając słów 
równości i wolności, roz­
szerza wśród ludu niebez- 
fcczne wynalazki komu­
nizmu i socjalizmu0. Nie 
trzeba było roku od poja­
wienia się „Manifestu Ko­
munistycznego**, nie trzeba 
było roku od pierwszych 
proletariackich barykad w 
Paryżu, by Watykan tam 
właśnie zauważył naj­
większe niebezpieczeństwo 
dla starego porządku i sy­
stemu, opartego na odwie­
cznej krzywdzie. I tenże 
Pius IX w swym „Syllabu- 
sie“ ujął w 80 punktów 
„główne herezje wieku0 I 
zamknął ich przegląd 
stwierdzeniem, że eksko­
munice podlega każdy, kto 
by twierdził, „iż papież 
rzymski powinien i może 
pogodzić się i porozumieć 
z postępem, liberalizmem i 
cywilizacją współczesną0. 
Zamknął w ten sposób, u-

jął w jedną całość całą do­
tychczasową walkę Waty­
kanu z postępem.

Od rewolucji francuskiej 
roku 1789 do wstąpienia na 
tron papieski Leona XII w 
roku 1878, ekskomuniki pa­
pieskie zwrócone są prze­
ciw rewolucjom burżuazyj- 
nym. Jeśli jednak szukać 
wspólnej cechy polityki 
Watykanu z tej epoki i z 
epoki późniejszej, gdy 
głównym wrogiem stanie 
się ruch robotniczy, to nie 
trudno ją znaleźć. Wrogiem 
jest postęp, wrogiem jest 
równość i wolność człowie­
ka. Na próżno szukalibyś­
my w tym pierwszym o- 
kresie. okresie walki Waty­
kanu z tym, co Pius IX o- 
kreślał jako „cywilizację 
współczesną0 — walki z u- 
jemnymi stronami rewolu- 
cyj mieszczańskich, walki z 
kapitalizmem, walki z wy­
zyskiem. walki z krzywdą 
proletariatu, potępienia ka­
pitalizmu, czy choćby jego 
najjaskrawszych postaci. 
Tego Watykan nie potępia 
Krzywdy i wyzysku klaso­
wego nie widzi.

Potępia właśnie to i tyl­
ko to, co w rewolucjach 
bufżuazyjnych jest postę­
pem, potępia równość —

choć jak długo panuje u- 
strój kapitalistyczny —' 
równość jest tylko fraze­
sem bez treści ~ ale sam 
ten frazes jest dla papie­
stwa niebezpieczeństwem. 
Potępia wolność •— choć 
jej nie ma, jak długo trwa 
ustrój kapitalistyczny — ale 
samo słowo „wolność0 jest 
dla władców Watykanu „o- 
błędem“ — zwłaszcza jeśli 
się odnosi do wolności su­
mienia (to słowo „obłęd0 
powtórzy właśnie w tytr 
związku za Grzegorzem 
XVI — Pius IX). Watykan 
godzi się na nowe formy 
wyzysku klasowego, nie 
godzi się jednak z tym 
wszystkim, co klasom wy­
zyskiwanym dawało oręż 
w walce o wyzwolenie.

Leon XIII zaczął nowy o- 
kres walki z ruchem robot­
niczym. Mieszczaństwo w 
miarę, jak się stawało reak­
cyjnym, w miarę, jak prze- 
s’av. alo być postępowym, 
przestawało być wrogiem. 
Leon XIII, jakże niesłusznie 
przez działaczy chrześcijań­
sko - społecznych zwany 
„papieżem robotników0, o- 
fworzył okres walki Waty- 

i kann przeciw próbom wy- 
| zwolenia proletariatu — już 
przed nim były zapowiedzi 

tej walki, on uczyni z niej 
jednak główny cel swej 
działalności. Ten „papież 
robotników0 nigdy nie po­
tępi kapitalizmu jako takie­
go, „kapitalizm sam w so­
bie nie jest zly° — powie 
w encyklice, stanowiącej je­
go — i Watykanu do dziś 
dnia — program w kwestii 
robotniczej.

W miarę, jak mieszczań­
stwo przestawało być czyn 
niklem postępu — otrzymu­
jemy w miejsce sojuszu 
Watykanu z feudalizmem 
przeciw mieszczaństwu — 
sojusz Watykanu, feudaliz­
mu i burżuazji, przeciw jed­
nej już sile postępowej — 
ruchowi robotniczemu. Nic 
zaś lepiej nie uzmysławia 
tej nowej, antypostępowej 
koalicji, jak fakt, iż ten sam 
papież — Leon XIII — któ­
ry pierwszy wezwie kato­
lików francuskich do pogo­
dzenia się z burżuazyjną już 
i reakcyjną republiką, roz- 
pocznie równocześnie dług! 
do dziś dnia trwający sze­
reg papieży walczących z 
klasą robotniczą i sprawie­
dliwością społeczną.

Encyklika Leona XIII, po­
święcona rzekomo sprawie 
poprawy losu proletariatu, 
nie jest niczym innym, jak

wezwaniem kapitalistycz­
nego państwa, by wzmoc­
niło swe represje wobec ru­
chów proletariackich. Czym­
że innym bowiem są jej 
słowa: „wobec rozpasanej 
chciwości bardzo potrzeba 
utrzymywać gmin (masy 
ludowe są dla Watykanu 
„gminem0, pospólstwem) w 
karbach obowiązku0.

Wszystkie słowa o „mo­
ralnych0 obowiązkach wła­
ścicieli wobec pracowni­
ków, są tylko mistyfikacją 
wobec podstawowej tezy 
- - źe państwo winno przy 
pomocy przymusu uniemo­
żliwiać jakiekolwiek targ­
nięcia się na własność kapi­
talistyczną i że państwu nie 
wolno wymuszać na kapita­
listach, by spełniali wobec 
proletariuszy to, co Waty­
kan nazywa „obowiązkiem 
miłości0.

Toteż oczywistą konsek­
wencją takiego programu 
musi być walka z ustrojem 
sprawiedliwości społecznej.

Ogłoszona przez Waty­
kan groźba ekskomuniki w 
stosunku do członków i 
sympatyków partii komuni­
stycznych i robotniczych 
nie jest czymś nowym, tak 
jak nie jest czymś nowym 
walka Watykanu z postę­
pem. Zdaniem Watykanu — 
należy wierzyć za Leonem 
XIII, iż „trzeba utrzymsr- 
wać gmin w karbach obo­
wiązku0 i dlatego musi być 
potępiony— znowu zdaniem 
Watykanu — ten ustrój, w 
którym „gmin° poważa się 
rządzić państwem.
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Żadna sprawa bez załatwienia
Żaden list bez odpowiedzi

Dom nie będzie sfat 

bezużytecznie

Na lamach naszej gazety 
zamieściliśmy list jednego z 
czytelników pt. „Dom stoi 
bezużytecznie i niszczeje". 
W związku z tym, wicepre­
zydent m. Poznania tow. 
Szymczak zawiadomił naś, 
że w najbliższym czasie 
dom ten przejmie Komitet 
Dzielnicowy PZPR. Nato­
miast w budynku sąsiednim 
również opuszczonym i zni­
szczonym, urządzi 
przedszkole.

Usprawnienie 
komunikacji 

ze Smochowic

W odpowiedzi na list 

się

jed-
nego z naszych czytelników 
zamieszczony w „Gazecie 
Poznańskiej" pt. „Tylko o 
10 minut wcześniej", MPKE 
zakomunikowała nam, źe w 
rozkładzie jazdy poczyniła 
pewne poprawki i pierwszy 
trolleybus ze Smochowic 
pod Poznaniem odjeżdżać 
będzie już o godz. 5 rano.

Strażacy Trzcianki 
otrzymają bufy

Na interwencję naszą w
sprawie przydziału butów

Antoni Gruda. Jasne, że takt to- 
warzysz nie powinien być w Partii. 
Skoro macie dowody, sprawę może 
cie skierować do Wojewódzkiej Ko 
misji Kontroli Partyjnej przy Ko­
mitecie Wojewódzkim PZPR w Po 
znaniu.

Maciej Rogala — Poznań. Będąc 
w Szczecinie i pragnąc przenoco­
wać w domu dla przyjezdnych 
zwróćcie się po Informacje do 
Miejskiego Komitetu Opieki Społe­
cznej w Szczecinie.

Ob. Zbigniew Ziobrowskl — Zie­
lona Góra: Szczegółowych infor­
macji w sprawie zapisu do Szkoły 
Oficerskiej udzieli Wam Rejonowa 
Komenda Uzupełnień w Zielonej 
Górze.

Z. Tryszkiewicz —* Łódź: nasiona 
1 sadzonki azalii pontyjskiej mo­
żna nabyć w Państwowej Szkole 
Ogrodniczej w Poznaniu ul. Dąbro 
w skiego.

Z. Brandt — Poznań: Szkoła Ja­
zdy Samochodowej znaj iu^e się w 
Poznaniu przy ul. Mickiewicza lub 
przy Zw. Zaw. Transportowców.

Jurek z Ławicy: Jak sądzimy ł 
listu, jesteście ambitnym amato­
rem piłki nożnej, lecz niestety, 
prośbie Waszej nie możemy zadość 
uczynić.

„Świat pracy z Gorzowa": Jak 
nam donosi Urząd Wojewódzki Po­
znański osiedlenie lekarza laryn­
gologa w Gorzowie może nastąpić 
dopiero po ukazaniu się rozporzą­
dzenia o przymusowym osiedlaniu 
lekarzy. Według otrzymanych in­
formacji z Ministerstwa Zdrowia 
rozporządzenie tak:e ukaże się w 
najbliższym okresie.

Jerzy Sikorski — Chodzież: Dzię­
kujemy za życzenia. Po zdaniu ma­
łej matury najodpowiedniejszym 
byłoby chyba dla Was Państwowe 
Liceum Mechaniczne i Elektryczne 
przy pl. Marii Curie-Skłodowskiej 
w Poznaniu, do którego też mo­
żecie się zwrócić. O warunkach 
przyjęcia 1 ewentl. pobycie w in­
ternacie powiadomi Was najlepiej 
dyrekcja.

St. Bukowiec: Poprawnie na­
leży pisać „hala“. Pisanie tego 
wyrazu przez dwa 1 jest ger- 
manizmem. Skrót wyrazów 
„spod piły" poprawnie winien 
brzmieć: sp. p. Dziękujemy za 
pozdrowienia.

J. Ciesielski, Kalisz: Należy 
zwrócić się do rzecznika paten­
towego mgr. Andrzeja Au’a 
w Poznaniu, ul. Wojskowa 19.

Pracownice jednej z poznań­
skich fabryk: Prosimy o zjawie 
nie się Waszej Delegacji u na­
czelnego redaktora.

Uczeń kl. I m. Poznań: Do­
kładne informacje uzyskacie 
w sekretariacie Collegium Mi­
nus (przy pl. Stalina). 

dla funkcjonariuszy Straży 
Pożarnej w Trzciance, U- 
rząd Wojewódzki Poznań­
ski zawiadomił nas, że stra­
żacy ci otrzymają już w 
najbliższym czasie przy­
dział butów gumowych po 
cenach urzędowych.
ZUS zwalcza biurokrację

W związku z notatką za­
mieszczoną w rubryce „Po 
łapach" „Z powodu jednej 
złotówki", Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych w Pozna­
niu wyjaśnił nam, że wydał 
specjalne zarządzenie, ce- 
lemniedopuszczenia w przy­
szłości do podobnych prze­
jawów biurokracji.
Robotnicy muszą być 

ubezpieczeni w US

Na skutek naszej inter­
wencji organa kontrolne U- 
bezpieczalni Społecznej w 
Grodzisku przeprowadziły 
kontrolę w gospodarstwie 
rolnym ob. Kazimierza Mar­
ciniaka w Borowie, powiat 
Kościan i podciągnęły do u- 
bezpieczenia ob. Olszew­
skiego oraz trzech innych 
pracowników rolnych, tam 
zatrudnionych, a dotych­
czas nie zgłoszonych do U- 
bezpieczalni Społecznej.

W spraw!e remontu 
ulic

W ślad za szeregiem listów 
naszych Czytelników, opisu­
jących fatalne warunki dro­
gowe w niektórych dzielni­
cach naszego miasta, Zarząd 
Miejski Poznania wyjaśnia, 
że ul. Daleka posiada częścio­
wo prowizoryczny chodnik 
żużlowy. Oddział Budownic­
twa Drogowego przedłuży w 
najbliższym czasie chodnik 
ten do ul. Sokolnickich. Dal­
sze umocnienie ulicy Dalekiej 
przewidziane było w planie 
robót na rok bieżący, jednak 
z powodu ograniczenia kredy­
tów, jak i braku planów re­
gulacyjnych, nie może być 
zrealizowane.

Również zostaną wyrówna­
ne wyboje na jezdni grunto­
wej na odcinku ul. Góreckiej 
od ul. Krauth°fera do Czecho­
słowackiej.

Na odcinku ul. Grudzientec 
pomiędzy Dworcową a Klinem 
nie przewiduje się jednak po­
łożenie w najbliższym czasie 
płyt betonowych, z powodu 
braku kredytów. Chodnik zo­
stał natomiast wyrównany 
żużlem.

Znaczna redukcja kredytów 
nie pozwoli również na umoc­
nienie ulicy Gorczyczewskie- 
go. Zamierza się narazie wy­
konać tylko prowizoryczny 
chodnik żlużlowy dla polep­
szenia istniejącej sytuacji.

Pragnąc polepszyć warunki 
komunikacyjne na odcinku

Bezpłatna

Poradnia Prawna
przy redakcji

„Gazety Poznańskiej"
Przypominamy, że przy 

redakcji „Gazety Poznań­
skiej" znajduje się Bez­
płatna Poradnia Prawna, 
z której mogą korzystać 
wszyscy nasi Czytelnicy.

Radca prawny urzęduje 
w Dziale Listów 1 Inter­
wencji, przy ul. Kantaka 
8/9 w poniedziałki, środy 
i piątki od godz. 15 do 16.

Wału biegnącego w kierunku 
łazienek nad Wartą w prze­
dłużeniu ul. Jerzego Oddział 
Budownictwa Drogowego Za­
rządu Miejskiego nie może 
tymczasem przystąpić do trwa 
lego umocnienia nawierzchni 
wału. Zamierza jednak w naj­
bliższym czasie, po ukończe­
niu pilnych robót, ^związanych 
z MTP, wykonać prowizorycz­
ny chodnik żużlowy.

PSS otworzy spół­
dzielnię na Jeżycach

Mieszkańcy Jeżyc w Po­
znaniu nadesłali do naszej 
redakcji list, prosząc o In­
terwencję w sprawie zało­
żenia na Jeżycach sklepu 
spółdzielczego. W związku 
z tym skomunikowaliśmy 
się z PSS, która przyrzekła 
nam w najbliższym czasie 
uruchomić tam jeden 
swoich lokali.

ze

Ogród Botaniczny 

jest otwarty
Jeden z robotników Zakła­

dów Cegielskiego pisząc do

Ob. A. Michałkowa, Ztel. Góra. 
Redakcja zainterweniuje w obro­
nie Obywatelki u Inspektora Pra­
cy.

Ob. Wójt Andrzej, Poznań. — 
Proszę porozumieć się ze mną oso­
biście — porada bezpłatna.

Ob. Dobrowolska Barbara, Pusz-: 
cźykowo. — Należy wnieść do 
Władzy Czynszowej o ustalenie 
wysokości czynszu. Jak to zrobić, 
poradzę osobiście, bezpłatnie w 
Redakcji. Urzęduje w Redakcji od 
godz, 15—16 w poniedziałki, środy 
i piątki. Wszelkie porady bezpłat­
nie.

Drobnemu rolnikowi spod Kali­
sza. Skoro nie ma obywatel do­
wodów na to, że umowa jest fik­
cyjna, to prawdopodobnie nic nie 
da się wobić.

Cieloszyk Luba —• Sulechów. W 
tej sprawie proszę zwrócić się do 
konsulatu generalnego ZSRR w 
Warszawie.

Leg. PZPR 104041 — Należy za­
skarżyć właściciela o połączenie z 
prądem 1 zgodę na wstawienie 
licznika. Właściwy jest Sąd Gro­
dzki w Poznaniu.

Tadeusz Patrzek — Gniezno: Na­
leży wnieść odwołanie od decyzji 
nakazującej przeniesienia się na 
dawne mieszkanie 1 uzasadnić, że 
tam jest otwarta gruźlica, a macie 
drobne dzieci. Zarazem trzeba pro­
sić, by Urząd dał inne mieszkanie, 
gdziedzieci nie będą zagrożone 
gruźlicą.

Szczepan Drąg — Kościan: Loka­
torzy nie potrzebują płacić ubez­
pieczenia za dom.

Józef Piotrowiak — Ostrów Wlkp. 
Trzeba prosić Sąd o wyznaczenie 
innego adwokata. Wprawdzie spła­
ta długów przedwojennych jest na. 
razie wstrzymana, lecz wyjątkowo 
jeśli chodzi o wymiar, to Sądy czę­
sto przerachowują licząc 30 zł za 
1 zł przedwojenny.

Krowę winien żywić na równi ze 
swoją.

Michał Bednarz — 2abikowo: Na­
razie nie ma ustawy ustalającej 
wysokość przerachowania. Dotych­
czas przerachowywano 1 zł przed­
wojenny na 30 zł obecnych. Teraz 
azasowo to wstrzymano.

Jaśkowlakowa — Poznań. Właści­
cielka powinna wykazać się kwi­
tami za dokonany remont. Nie ma 
przepisu zmuszającego lokatora do 
wpłacenia zaliczki z góry, lecz je­
śli remont jest konieczny, a Oby- 
watelka sama twierdzi, że właści­
cielka nie ma pieniędzy, to zapła­
ta zaliczki z góry przyspieszy re­
mont, lecz w konsekwencji należy 
niezwłocznie żądać rozliczenia.

Kudryklewicz Eug. Walerianów. 
Może ob. zwróci się z zażaleniem 
do Dyrekcji Ceł i Monopoli Państw 
w Poznaniu, opisując całe zajście 
w Urzędzie Celnym oraz ewentl. 
z zapytaniem do Dyrekcji Poczt w 
Poznaniu.

Aleksandra Kruszona — Szamo­
tuły. Należało zgłosić swą preten­
sję do odszkodowań wojennych, 
lecz z tego tytułu na razie nic się 
nie wypłaca.

Józef Por. — Gorzów — Na nie­
ślubną matkę Waszego dziecka nie 
należy się Wam zasiłek rodzinny. 
Radzimy rozwieść się z pierwszą 
żoną i poślubić drugą.

F. B. — Międzychód — Madę peł 
ne prawa obywatelskie i zarzuty 
Wam stawiane są niesłuszna. 

redakcji wspomniał, źe wej­
ście do Ogrodu Botanicznego 
od ul. Dąbrowskiego jest 
zamknięte.

Dyrekcja Państwowej Szko­
ły Ogrodniczej w Poznaniu, 
administrująca ogrodem wy­
jaśnia, że zamknięcie wejścia 
od ul. Dąbrowskiego było spo­
wodowane względami oszczęd 
nościowymi (zatrudnianie do­
datkowego dozorcy). Błędem 
było nieumieszczenie tablicy 
informacyjnej na bramie wej­
ściowej przy ul. Dąbrowskie­
go. Błąd ten został już napra­
wiony.

krzywdę materialną zainteresowanej, niezależnie 
od roszczeń Ubezpieczalni Społecznej.

E—mol. (Nazwisko znane redakcji.)

Projekt, który przyniósłby 

milionowe oszczędności
Jeden z naszych czytelników nadesłał do naszej 

redakcji list przedstawiając w nim projekt, który w 
ramach akcji „O“ mógłby przynieść państwu milio­
nowe oszczędności.

Jako pracownik PMT obserwuję jak wszyscy 
niemal palacze niszczą pudełka od papierosów’, 
które by można powtórnie zużyć do pakowania 
papierosów. Mając na uwadze akcję oszczędno­
ściową należałoby w prasie zapoczątkować pro­
pagandę w celu zbiórki pustych pudełek od pa 
pierosów. Jako premie za złożone pudełka w 
stanie nie zniszczonym proponuję, aby PMT wy 
dał bony uprawniające do nabycia w kioskach 
pewnej ilości papierosów, celem zachęcenia za­
interesowanych do racjonalnego zbierania tych 
pudełek. Koszt jednego pudełka wynosi 3 zł. 
Przeciętna produkcja zakładów poznańskich wy 
nosi 7 mil. papierosów dziennie, do których 
zapakowania potrzebne jest 350 tys. pudełek po 
3 zł. czyli przeszło 1 mil. zł, zużywa się na same 
pudełka dziennie.

Jeżelibyśmy zastosowali w produkcji powtór­
nie zwrócone pudełka to koszty byłyby nastę­
pujące.

PMT płaciłby premię za 50 zwróconych pu­
dełek w wysokości 20 szt. papierosów „Moc­
nych^. Aby zwrot tych pudełek usprawnić nale 
tałoby wydrukować bony premiowe (np. za 
każde zwrócone 5 pudełek bon wartości 2 pa­
pierosów f^Mocnych^).

Przy zakupie 350.000 pudełek koszt ich wy­
niesie 1.050.000 zł natomiast przy zwrocie 
350.000 pudelek koszt wyniósłby 560.000 zł, 
czyli że zoszczędziłoby się 490.000 zł.

A jaka byłaby oszczędność w skali państwo-
we/?

Lubawa Wacław, pracownik PMT.

OD REDAKCJI: Ust ten świadczy o tym. 
źe ob. Lubawka interesuje się rzetelnie akcją 
oszczędnościową. Nie wiemy, jakie są tech­
niczne możliwości przeprowadzenia projektu. 
Byłoby dobrze aby na ten temat wypowie­
dział się PMT.

Okaz wyzyskiwacza wiejskiego

Do redakcji naszej wpłynął list, w którym 
jeden z naszych Czytelników przedstawia sy­
tuację, w jakiej znajdowała się ob. Janina Gro­
szek, zatrudniona u gospodarza-wyzyskiwacza 
Nikodema Machowiny w Drawsku powiat 
Czarnków. Oto treść listu:

„Ob. Janina Groszek, jako repatriantka zza-

Wyzyskiwacz wiejsk i 
wziął w „opiekę“ 
biedną robotnicę roi 
ną, i dziś widzimy 
najlepiej skutki tej 
„opieki". Ob. Gro­
szek jest człowie­
kiem zupełnie scho­
rowanym, na długo 
niezdolnym do żad­
nej pracy. Ob. Gro­

szek nie wolno było wyjść poza obręb zabudo­
wań gospodarskich, nie wolno jej było stykać 
się i rozmawiać z ludźmi.

Tylko praca od świtu do nocy, tylko podwó­
rze, chlew i pole lyło jej przeznaczeniem. A 
wynagrodzenie za ten cały czteroletni krwawy 
trud, prawdziwie „pański", dosłownie 1500 zł 
parę zużytych łachmanów i ochłapy z pańskiego 
stołu sobiepana Machowiny, a na dodatek mal­
tretowanie, bicie i wyzwiska od nowoczesnego 
dziedzica i jego zacnej rodziny.

Ob. Groszek zaopiekował się KP PZPR, w 
Czarnkowie, udzielając jej pomocy lekarskiej i 
materialnej. Bogaczem wiejskim Machowiną za 
jęły się organa Bez. Pu bl., 'Związek Zawodowy 
Robotników Rolnych winien ustalić i naprawić

Bugu, znalazła w 1945 r. zatrudnienie w gospo- 
' Machowiny w Drawsku. Jeden 

wych z
darslwie Nikodema

i

Poznań — Administrator domu przy ul. Kosińskie- ♦ 
go 17a. Dlaczego nie otrzymujemy odpowiedzi na list J 
naszego czytelnika opublikowany w dniu 1 czerwca br. t 
w sprawie naprawy rur odchodowych? ♦

Poznań — Wojewódzki Inspektorat Pożarnictwa, j 
Nie otrzymaliśmy jeszcze wyjaśnienia na list naszego J 
czytelnika zamieszczony w dniu 9 czerwca w sprawie ♦ 
wynagrodzenia strażaków w Trzciance. |

Bnin — Właściciel kamienicy przy ul. Szerokiej 97. ♦ 
Czy dach będzie naprawiony? — Artykuł zamieszczo- t 
ny w dniu 3 czerwca. J

Poznań — D. O. K. P. Kolejarze z kolonii robotni- ♦ 
czych w Kobylepolu nadal czekają na odpowiedź w *
związku z listem pt. „Czekamy na światło".

OD REDAKCJI: Powyższy list 
mownym dowodem, że mamy dziś 
terenie wyzyskiwaczy wiejskich, 1 
jest polityka Partii, zmierzająca do

jest wy* 
jeszcze na 
źe słuszną 
bezwzgięd*

nego wytępienia wszelkich przejawów wyzysku 
człowieka przez człowieka.

Lekarze, ale dla koro

Od jednego z kolejarzy, czytelnika „Gazety 
Poznańskiej’’ otrzymaliśmy list, który publiku* 
jemy;

„W Dyrekcji Okręgowej PKP istnieje wydział 
sanitarny. Byłoby wskazanym, aby Wydział ten 
dobrze przestudiował plan naszego miasta i tak 

rozmieścił kolejo­
wych lekarzy rejo­
nowych, aby chorzy 
mieli możliwie jak- 
n aj krótszą d rogę d o 
gabinetu lekarskie-

Tymczasem jest 
inaczej. Prawie cala 

> Wilda przydzielona 
, jest do lekarza rejo 
; nowego, który urzę­

duje w gmachu
DOKP przy ul. Wały Zygmunta. W rezultacie, 
chorzy kolejarze muszą wędrować od ul. Chła­
powskiego przez Daszyńskiego, Krzyżową, Rynek 
Wild erki, Wierzbięcice do gmachu Dyrekcji.

Nie lepiej przedstawia się sprawa z rozdziel­
nictwem lekarstw. Chory, który wreszcie po dłu
giej wędrówce dotarł do lekarza 
ceptę, musi się udać do apteki 
ul. Kolejową na Łazarzu.

i otrzymał re- 
kolejowej na

OD REDAKCJI: Rozumiemy, źe Dyrekcja
OKP w Poznaniu nie ma zbyt wielu kandyda­
tów na lekarzy kolejowych. Wiemy jednak,
źe w pewnych dzielnicach naszego 
(Srómieście, Łazarz* Jeżyce) liczba

miasta
lekarzy

jest stosunkowo zbyt duża. Możeby więc Wy* 
dział Sanitarny DOKP w porozumieniu z Woj. 
Wydziałem Zdrowia i Izbą Lekarską usprawnił
kolejową służbę zdrowia na terenie 
miasta?

naszego

Zlikwidować basen

z pracowników Warsztatów 
Poznania przysłał do naszej

Kolejo* 
red akcji

list, który poniżej zamieszczamy:
„Na terenie PKP przy ul. Kolejowej nr. la 

znajduje się nie zlikwidowany dotychczas po­
niemiecki basen 
wodny, który obec­
nie nie ma żadnego 
przeznaczenia, a jest 
właściwie siedliskiem 
zarazków i brudu. 
Zagnieździły się W

nim naw'et szczury i żaby.
Z uwagi na to, że basen ten znajduje się w 

pobliżu kolejowego osiedla robotniczego, a więc 
w obecnej porze letniej zagrażać może zdrowiu 
mieszkańców, należałoby go jak najprędzej za­
sypać".

M. M.
(Nazwisko i adres znane redakcji).

OD REDAKCJI; Ponieważ Zarząd Miejski już 
wiele takich basenów zlikwidował na terenie 
naszego miasta, sądzimy, źe z uwagi na zdro­
wie mieszkańców kolejowego osiedla, 1 o tym 
basenie nie zapomni.
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Spółdzielnia pracy rzemiosł budowlanych
„JEDNOŚĆ" w GORZOWIE
Zatrudni GO rzemieślników

Wszystkie stoliki .zafcie'
czyli lokal dla uprzywilejowanych

Spółdzielnia praey „Jed- i 
ność“ w Gorzowie objęła 
®woją działalnością wszystkie 
Rzemiosła budowlane. Ostat­
nio przystąpiło do niej kilku 
Poważnych rzemieślników z 
M branży, którzy obserwując 
Pomyślny rozwój innych spół- 
fcelni pracy, doszli do wnio- 

że o wiele łatwiej będzie 
szła praca w zespole, po­

jadającym duże możliwości 
^zwojowe i opartym o zdro­
wą kalkulację zawodową.

Spółdzielnia znalazła od ra- 
poważne zamówienia na 

remonty i zabezpieczeń e bu­
dynków, pokrycie dachów, in-

Dziś zebranie 

101 terenowych m 
w Zielonej Górze

Dziś w piątek, o godz. 19 
odbędzie się w Komitecie Po= 
tatowym PZPR zebranie ple* 
Wne wszystkich kół tereno­
wych PZPR. Obecność ©bowiąz 
^owa.

Trzy bratnie związki w Świebodzinie 

otrzymały piękną świetlicę
2 okazji 5 rocznicy Święta 

Niepodległości odcień o do użyU 
ku Związku Bojowników z f$’ 
Szyzmem o Niepodległość i De- 
^okrację, Zw. b. Więźniów Po* 
^tycznych i Zw. Inwalidów Wo* 
lennych odremontowaną świe­
tlicę.

Po przemówieniach przedsta= 
Odcięli: Partii, miejscowych.
Władz administMcyjjiyah i 3 
bratnich związków", uroczystego 
otwarcia w obecności delegata 
^rz. Wojew. Zw. b. Więź* 
J*iów Pol. ob. Jagielskiego do* 
konał burmistrz miasta ob. Jar 
muszyński. W krótkich słowach

piątek 5 sierpnia 1949 roku 
Marli — Stanisławy.

Jutro sobota 6 sierpnia 1949 roku 
Sykstusa — Niegosława

ADRES REDAKCJI
1 ADMINISTRACJI 

Gorzów, ul- hawelanska
TEL. 455

Ważniejsze nry telefonów: 
Straż Pożarna - alarmowy SOI? 
Milicja Obywatelska 555 i 
Komitet Miejski — 623 
Komitet Pow. PZPR 509 
Szpital Miejski - 562 
Karetka Pogotowia PCK 999

Pogotowie nocne PCK 999 
^teka pod Lwem, ul Krzywo­
ustego nr 4a — »00
Apteka pod Słońcem, ul Dzieci 
Wrzesińskich nr 29 — 833 
Apteka Ube/p Społecznej,, uł 
Drzymały nr 44 - 338.

Wycieczka na międzynaro­
dowe wyścigi motocyklo­

we W POZNANIU
.^S. „Gwardia" organizuje wy- 

cieczkę do Poznania m między­
narodowe wyścigi motocyklowe 
j^rand Prix Polski" z udziałem 
Motocyklistów czeskich i węgier- 
^ich, które odbędą się dnia 7 bm.

^gioszenia przyjmuje i bliż- 
s^Vch informacji udziela f-a 
•’Znicz" w Gorzowie, ul. Chro- 
brego. (RA)
Warszawski teatr jazzowy 

WYSTĄPI 6 SIERPNIA BR, 
Warszawski Teatr Jazzowy, któ- 

y miał wystąpić w Gorzowie 
3 bm. przesunął termin wy- 

®i®pu na dzień 6 (sobota) z powo­
du olbrzymiej frekwencji w Szcze 
cinie, gdzie obecnie przebywa.

repertuar kin
^REZ^ENKO - ..Polonia"

}<Złd kluczyk"
^ORZ(>W - „capitol"

^Podróż w nieznane"
GORZÓW - ..Sh»n<p“

■ ^Ostatni Mohikanin"
krzyz - .Polonia*’

--Przeczucie"
KUROWO si arę - „Jutrzenka*

•>Wyspa bezimienna" 
ftl<ĘDZYRZECZ - „Świt"

»-Opowieść o prawdziwym czlo- 
Wieku"

SLUBice — „Piast"
’,Ostatnia szansa"

Strzelce krajeńskie
Osadnik — „Maskarada"

SULĘCIN - ..Lech“ 
^-Nauczycielka bawi się"

TRZCIANKA - „Corso**
• , Skrzy dl a ty dorożkarz" 

Witnica - ..Komm-
”On, czy ona?"

PILA — ..Zorza"
»»Przeczucie"

stalacje wodne i elektryczne-
Na rok bieżący opracowano 

kosztorysy na ogólną sumę 
28 000 000 zł. Najpoważniejsze 
pozycje stanowią kosztorysy 
na remonty dachów i budyn­
ków szko nych w Kostrzynie 
na 2,8 mil. zł. w Pyrzanach na 
1.1 milM w Bogdańcu, 770 tys. 
zł Gimnazjum Handlowego w 
Gorzowie, 810 tys- zł i zało­
żenie instalacji elektrycznej w 
PGR w Małyszynie Małym 184 
tys. zł.

Obecnie zarząd spółdzielni 
pertraktuje ze starostwem po­
wiatowym w Sulęcinie, które 
ma zamiar przekazać jej pra­
ce związane z odbudową wsi, 
obliczone na około 30 mil. zł. 
Dzięki właściwemu zorganizo­
waniu pracy i zmianie statutu 
spółdzielni, pierwszy miesiąc 
zamknięto z małą nadwyżką-

Spółdzielnią kieruje zarząd 
trzyosobowy .Pod kontrolą ra­
dy nadzorczej. W skład jego 
wchodzą: <*b. Fr, Lipert 
prezes oraz ob. Fr- Młodzi- 
kowski i St. Daszkiewicz — 
członkowie zarządu.

mówca podkreślił znaczenie 
świetlicy jako ogniska kultury 
i oświaty.

W tym samym dniu otwarto
w gr. Zagorze drugą świetlicę 
Zw. Bojowników z faszyzmem 
o Niep. i Dem. Delegat Zarzą­
du Wojewódzkiego Związku o- 
harował dla świetlicy piękny skiego, Nogajewskiego, B'ze- 
radioodbiornik, bibliotekę facho ' lińskiego, Bylebyła, Kisiela, 
wą dla rolników, oraz sprzęt Wierzbickiego i Jarmołińśkie- 
sportowy. i go.

Listonosze biorą masowy udział
w wyścigu kolarskim.

Gorzów — Łupowo — Gorzów
listonoszy ’ DalsiWyścig kolarski

z obwodu pocztowego Go­
rzów zorganizowany przez 
RSW „Prasa“. Spółciz. Wy­
dawniczą „Czytelnik0 przy 
współudziale Zw. Zaw. Pra­
cowników Poczt I Telegrafów 
wykazał dobrą postawę i du­
żą sprawność fizyczną ucze­
stników.

Sprzed gmachu pocztowego 
wystartowało na znak dany 
przez przew. koła ZZ PPiT ob. 
p. Mierzejewskiego 25 za­
wodników. Start właściwy po 
przejeździe przez miasto od­
był się u zbiegu ul. W. Wasi­
lewskiej i Estkowskiego.

Do Wieprzyc zawodnicy je­
chali zwartym smykiem. Za 
Wieprzycami na czoło wysu­
nął się zwycięzca biegu Bucz­
kowski, prowadząc 4-osobową 
czołówkę, która odbiło się od 
reszty zawodników o pół mi­
nuty.

Na metę w Gorzowie przy­
był pierwszy W Boczkowski. 
uzyskując czas 29:15,5 min- 
Drugim był W. Friesko z Ag. 
Poczt. Deszczno w czasie 
29:23,6 min- W dalszej kolej­
ności przyjechali: R. Szejnic­
ki z RUTT — 29:50 min., J. 
Gwiazda z Ag Poczt- Bogda­
niec — 29:57,5 min. i R. Ga- 
wełek z Ag Poczt. Murzyno- 
wo — 30:02 min-

O minutę później przyje­
chała druga piątka w skła­
dzie: St. Wojciechowski z 
Urz. Poczt. Witnica — 31 min-. 
A. Zegota — RUTT — 31:05 
min., W- Motyk z Ag. Poczt. 
Różanki — 31'26 min.. N. Jur- 
sza z RUTT ~ 31:29 min. i J- 
Wróbel z RUTT — 31:34 min.

Dużą część prac związanych 
z rozbudową spółdzielni wy­
konali członkowie systemem 
gospodarczym i bezintresow- 
nie poją godzinami pracy.

Obecnie pracuje w spół­
dzielni 39 rzemieślników, w 
najbliższym jednak czasie ze 
względu na wzrastającą ilość 
zamówień stan ten powiększy 
się co najmniej do 60 osób- 
Przeciętne zarobki pracowni-

Pracownicy „Polskiej Wełny” 

ziwoanlzowsll kasę wżiczlm
W końcu lipca w hali fa- 

bry" nej Polskiej Wełny w 
Zielonej Górze odbyło się 
zebranie załogi zwołane dla 
zreorganizowania działalności

Józef Kosiłowski 
z Zakł. Drzewa, w ŚwżeMkh 
osanną’ 1 pi. mw

W wyniku przeprowadzo­
nych obliczeń 7 współzawod­
nictwa pracy w Wielkopol­
skich Zakładach Drzewnych 
w Świebodzinie za czerwiec 
br- na czoło wysunęli się pra­
cownik skrzynkami Józef Ko- 
siłowski, który wyrobił 364 
proc, normy oraz Stefan Zy- 
lik. osiągając 363 proc.

W związku z piążą rocznicą 
PKWN dyrekcja zakładów 
nagrodziła premiami pienięż­
nymi ob.eb- Wawrzynków-

w ’ 5 jeden wycofał się na skutek 
kraksy, a reszta zrezygnowała 
na trasie.

Na mecie ob. Mierzejewski

za wodnicy przybyli 
odstępach półminutowych. 

Ogółem wyścig ukończyło 
20 zawodników; z pozostałych

Einocionuiące wyścigi motocyklowe
w Nowej Soli — zgromadziły ponad 4000 widzów

Pod protektoratem Przewod= 
niczącego Powiatowej Rady Na 
rodowej i Starosty Powiatowe® 
go powiatu kożuchowskiego o= 
raz I sekretarza PZPR odbyły 
się w Nowej Soli na torze żuż^ 
lowym wyścigi motocyklowe.

Celem ich było spopularyzo­
wanie sportu motocyklowego 
w Nowej Soli, gdzie do tej po= 
ry klub motocyklowy nie ist« 
nie je. *

Imprezę zorganizował bardzo 
ruchliwy n.a Ziemi Lubuskiej 
Mo tok lub „Unia” Zielona Gór a 
przy pomocy Motoklubu Ża« 
gań.

Zapowiedziany przyjazd zas 
wodników z motoklubów Le­
gnica, Żary i Gubin nie doszedł 
do skutku z braku odpowied­
nich maszyn przystosowanych 
do wyścigów żużlowych.

Ogółem startowało 9 maszyn.
W biegu maszyn kategorii do 

130 ccm zwyciężył RuUński w 
czasie 1 min. 40 sek. (3 okrąs 

ków wahają się od 14—16 tys. 
zł przy pracy godzinowej — 
zarobki te jednak wzrosną, 
ponieważ w sierpniu spół­
dzielnia przejdzie na pracę 
akordową i zorganizuje współ 
zawodnictwo pracy pomiędzy 
poszczególnymi grupami.

Spółdzielnia wykonuje rów­
nież drobne remonty miesz­
kaniowe, przyjmując zamó­
wienia indywidualne. (El-be) 

i stryktury dotychczasowej 
kasy zapomogowo - pożyczko­
wej.

W myśl nowego regulami­
nu kasa pożyczkowa przecho­
dzi pod. bezpośredni zarząd 
Związków Zawodowych Włók 
niarzy 1 będzie nosić nazwę 
„Pracownicza Kasa Zapomo­
gowo - Pożyczkowa“. Celem 
jej będzie udzielanie bez­
zwrotnych pożyczek, pracow­
nikom znajdującym się w cięż 
kich warunkach materialnych.

Członkiem kasy może być 
każdy pracownik, który wy­
pełni deklaracje opłacając 
równocześnie składki w wyso- 
kóści 1 proc, lub 0,5 proc- 
miesięcznych poborów.

W wyniku przeprowadzo­
nych wyborów do zarządu 
kasy weszli: jako przewodni­
czący —. Józef Łukniak. za­
stępca — Jankowska, skarb­
nik — Zenon Ignasiak, kasjer 
— Zenon Bauer, bo komisji re 
wizyjnej Antoni Kotowski, 
Władysław Stróżyński Wła­
dysław Ztanowicz. (DL) 

żenią). W biegu maszyn kate= 
gorii 600 cm rozegrała się emo­
cjonująca walka pomiędzy Za- 
doniem i Błochem. Walkę wy­
grał Zadoń na skutek kraksy 
Błocha w czasie 2 min. 15 sek. 
(5 okrążeń).

W biegu kategorii do 250 ccm 
zwyciężył Gielfort z Żagania 
w czasie 3 min. 1 sek.

W biegu maszyn do 350 ccm 
Gielfort — Żagań wygrał nie­
znacznie z Żadoniem w czasie 
2 min. 28 sek. Po tych roz= 
jrywkach nastąpiły rozgrywki 
systemem trójkowym. W sze­
ściu biegach po 5 okrążeń wys 
niki były następujące: 1. Za­
doń 2.16, 2. Błoch 2.22, 3.
Gielfort 2.29, 4. Zadoń 2,15, 5. 
Błoch 2,22, 6, Zyzański 2,26,

O mistrza toru walczyli 
Błoch, Zadoń i Gielfort. Za­
doń w biegu tym wyleciał z 
maszyny a Gielfort został dale* 
ko w tyle na słabszej maszyn 
nie.

Każdy mieszkaniec Zielonej 
Góry zna wytworną restaurację 
— kawiarnię Centralkę" przy 
ul. Gen. Stalina. Zdawałoby 
się, że estetycznie urządzony lo 
kał przeznaczony jest na usłu* 
gi całego społeczeństwa.

Jednak „Centralka” nie hoł­
duje przyjętym zwyczajom. 
Przybysza wchodzącego do niej 
zadziwić musi widok ładnie 
wykonanych tabliczek z na.pt* 
sem „zajęty”, stojących na kaź* 
dyrn wolnym stoliku. Gdyby 
ów przybysz mimo umieszczę* 
nej kartki głoszącej, że stolik 
jest zajęty siadł przy nim, wte 
dy zjawia się przed nim keb 
ner i z uprzejmym uśmiechem

DELEGATKA 
młodzieży Wietnamu 
w Zielonej Górze

W nocy z 3 na 4 sierpnia 
do Zielonej Góry przybyła 
przeds ta wiciełka młodzieży 
demokratycznej Viełnamu, 
witana na dworcu przez za­
rząd powiatowy ZMP,

W dniu 4 sierpnia dele­
gatka owacyjnie przyjęta 
przez młodzieżowych przo­
downików pracy „Polskiej 
Wełny” i „Źastalu” zwiedzi­
ła obydwa zakłady pracy.

Po południa odbył się z 
udziałem delegatki udec 
młodzieży robotniczej w „Za 
stalu*\ który przekształcił 
się w wielką manifestację 
przyjaźni dla wolnej mło­
dzieży Yielnamu.

Delegacja młodzieży „Za- 
stalu” wręczyła w upominku 
przedstawicielce młodzieży 
vietnaniskiej postument orła 
i mały model cysterny.

wręczył pierwszym pięciu za­
wodnikom dyplomy j nagro­
dy.

Fundatorami nagród byli: 
T nagrody RS W „Prasa" w 
Gorzowie (biblioteczka mark­
sistowska); II nagrody nacz. 
Obw. Urz. Pocztowego ob- 
Zejmo (książka); III nagrody 
Zarząd SD (książka); IV na­
grody nacz. ui*z. Telekomuni­
kacyjnego ob- Janicki (dętka 
rowerowa) i V nagrody Zw. 
Zaw. Prac. P. i T- (wieczne 
pióro).

Wyścig ten był eliminacją 
do okręgowych zawMów li* 
stonosxy w P°znaniu- W wy­
niku wyścigu gorzowskiego do 
Poznania pojada: Friesko, 
Szejnicki, Gwiazda i Gawe- 
łek. Zwycięzca wyścigu Bocz- 
kowski startował poza kon­
kursem. jako należący do ko­
lumny remontowej.

Sędziował insp. kult, fiz- ob. 
Krężcłowskh który z zadania 
Wywiązał się doskonale Orga­
nizacja wyścigu, spoczywająca 
w ręku ob. H. Kota, wypadła 
bardzo dobrze- Wypadku po­
ważniejszego nie zanotowano.

Dej. 

Błoch po brawurowej jeździć 
ustanowił rekord dnia miano­
wicie 2 min. i 13 sek. z doby? 
wająę tym samym tytuł mistrza 
loru.

W przerwach ob. Rzutkowski 
z córeczką popisywał się bra* 
murową jazdą akrobatyczną 
motocyklu z przycżepką.

Kolegium sędziowskie stano* 
wili: Witold Antoniewicz, Al­
fred Augustyn, Zbigniew Cie= 
ńelski, Ferdynand Folkomem, 
Zygmunt Ruliński, Wiórki Jó= 
zef i Piotrowski.

Sprawna organizacja biegów 
i całość imperzy spoczywała w 
rękach doświadczonych organie 
zatorów jak*, ob. Jasiński. Cha* 
łuszczak. Rzutkowski i Swi* 
stak.

Pierwsza tego rodzaju impre* 
:a sportowa w Nowej Soli zgro 
madziła przy torze ponad 4000 
widzów. (Lw)

wyjaśnia, że ten stolik jak f 
wszystkie inne zajęte są dla 
stałych bywalców lokalu i tyl« 
ko w tym wypadku, gdy klient
opłaci 1000 zł, będzie mógł 
siąść przy wybranym przez sie* 
bie stoliku. Co to wszystko 
ma znaczyć? — myśli przy* 
bysz.

Otóż okazuje się, że zajęte 
stoliki rezerwowane są niemal 
wyłącznie przez miejscowych 
kupców prywatnych. Nic więc 
dziwnego, że człowiek pracy, 
chcąc spędzić chwilę wolnego 
czasu przy szklance piwa luo 
zatańczyć na codziennie odby* 
wającym się w lokalu dancin* 
g i, nie może wykupić 'za tak 
wygórowaną cenę stolika. Cza? 
sem jednak „obcy’’ gość uprze 
się i siądzie przy zajętym §to» 
liku — wówczas kelner ignoru* 
je-go całkowicie i zmusza do 
długiego oczekiwania, które 
może sobie umilić —- czytaniem 
niemieckich napisów na wazo* 
nie królującym na kominku.

Czy przypadkiem właściciel 
„Centraiki” nie zapomniał, że 
czasy traktowania ludzi według 
grubości ich portfelu minęły 
bezpowrotnie?

„Polonia^ Warszawa 
-,,Sta.“ Zielona Góra

Gs^
W ś^odę 4 bm. na wyremen* 

towanym stadionie „Zastalu** 
w Zielonej Górze przy ul. Su- 
lechowskiej cdbyio* się spot­
kanie towarzyski w piłce 
nożnej pomiędzy warszawską 
„Polonią44 przebywająca w H* 
gowym składzie na obozie 
kondycyjnym w Czerwień­
sku a zielonogórskimi meta- 
łowcami.

Pierwszy mecz z drużyną 
ligową w Zielonej Górze zcią- 
gnął na stadion 5 tys. widzów 
a więc ilość dotąd nienoto- 
waną-

Mecz zakończył się po pięk- 
nej grze porażką metalow­
ców w stosunku 6:1, do przer­
wy 4.1.

Bramki dla gości zdobyli: 
Popiołek i Jaźmcki po dwie, 
Ochmański , Brzozowski po 
jednej. Dla gospodarzy hono­
rową bramkę strzelił Gandec- 
ki z rckoszelu Kisiela.

Sędziował bardzo dobrze 
tow. Markiewicz. (Mit)

Dziś piątek 5 cierpnia 1949 roku 
Marii — Stanisławy.

Jutro sobota 6 sierpnia 12-19 roku 
Sykstusa — Niegosława

ODDZIAŁ REDAKCJI 
„GAZETY LUBUSKIEJ" 

ut Żeromskiego or i. tel 40® 
WAŻNIEJSZE NR Y TELEFONÓW 

Milicja Obywatelska: 184 I 144 
Szpital Powiatowy: 125 i 
Pogotowie ratunkowe a m buła tor. 
PCK: S00 
Straż Pożarna: 149

Hotel po<i Białym Orłem tel IDO.
DYŻURY LEKARZY

Dziś dyżuruje dr. Egon Dąbrow­
ski — Widok 25.

NOWY ZARZĄD ZW. ZAW.
SPOŻYWCÓW

•Wybrano nowy zarząd podod­
działu Związku Zawodowych Pra­
cowników Przemyślu Spożywcze­
go w składzie: przewodniczący — 
Czesław Nowik, sekretarz — Ro­
man Feszczak, członkowie — He­
lena Jagusz, Stanisław Bogacki 
Stanisław Kałużyński. (Awo)

OFIARA POBICIA PRZEZ 
NIEZNANYCH SPRAWCÓW.

Szofer karetki pogotowia jadąc 
szosą w dniu 31 lipca ul. Glinian­
ki spostrzegł leżącego na ulicy 
nieprzytomnego mężczyznę. Po 
przewiezieniu go do szpitala, oka 
zało się, że jest to ob. Eugeniusz 
Fedorowicz, który został pobity 
przez nieznanych sprawców. Ofia 
va pobicia doznała silnych potłu­
czeń całego ciała.

REPERTUAR KIN

GUBIN — „Pionier-
„Siedmiu śmiałych"

KROSNO - „Lubuskie"
.Ojcowie i dzieci"

LUBSKO — „Patria"
„Wielki przełom"

Świebodzin — „Riaiu"
..Wakacje"

WSCHOWA - ..Hel" 
„Zapomniana wńoska" 

„Nysa" 
„Tragiczny pościg"
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Żeglarze walczą o tytuły mhlrzó PsbHi

40 uczestników w „Grand Prix Polski"
Do niedzielnego wyścigu mo­

tocyklowego ZS „Gwardia” w 
Poznaniu o wielką nagrodę 
„Grand Prix Polski” wpłynęły 
do środy zgłoszenia 36 zawod­
ników. Podajemy icłf nazwiska 
w kolejności nr. startowych. 
Maszyny 250 ccm: 1) Witucki 
Zdz. — DKW (ZS Gwardia Po- 
znań), 2) Pietr Fr. — DKW (K. 
M. Kępno) 3) Antkowiak Z. — 
NSU (ZKS Stal . Pozn.), 4) 
Milewski W. — NSU (Unia - 
Pozn.), 5) Michalski T. — Puch 
(P. K. M. Kołobrzeg), 6) Piątek
Alf. Puch (P. K. M. Koło-
brzeg), 7) Perkowski W. — NSU 
(ŁKS Włókniarz Łódź), 8) Wy- 
porek L. — NSU (PKM Ogni­
wo), 9) Jądrzyk J. — NSU (Ko­
lej. Pozn.) 10) Stefański Ign.— 
DKW (KSW Lechia Pozn.).

Maszyny 350 ccm: 21) Buków 
skl K. — NSU (ZS Gwardia 
Pozn.), 22) Mieloch J. — AJS 
(ZS Gw. Pozn.), 23) Krawczak
Bog. NSU (ZS Gw. Pozn.),
24) Buda J. — Velocette (ZS 
Gwardia Bydg.), 25) Antonie­
wicz Wit. — Norton (Unia Ziel. 
Góra), 26) Mroczek Al. — NSU 
(Związk. Oleśnica), 27) Janków* 
ski J. — Norton (ZS Ogn. Polo 
nia Bytom), 28) Bębenek — Nor 
ton (Związk. Kraków), 29) Zwo­
liński T. — AJS (Olimpia Gru­
dziądz), 30) Sedlak Borivaj — 
Walter (Autoklub Praga), 31) 
Kost Zdenek — Norton (Auto­
klub Praga), 32) Brun St. — 
Norton (PKM Ogniwo W-wa), 
33) Kowalski R. — Motoconfert 
(Unia Pozn.); 34) Gogulski R. 
— Norton (Opole).

Maszyny od 500 ccm: 51) 
Mieloch J. — Norton (ZS Gw. 
Pozn.), 52) Młynarek J. —Zun­
dapp 600 ccm (ZS Gw. Pozn.), 
53) Falkowski H. — Norton 
(K M. Świebodzin), 54) Zagór-

Przed wv ścigium MMm 
„Dookoła Polski" 

Organizacje Sportu Robot­
niczego Szwajcarii i Finlan­
dii nadesłały do Komitetu 
Organizacyjnego wyścigu do­
okoła Polski zgłoszenia nastę­
pujących kolarzy: Szwajcarzy 
Gehri. Theraulaz. Panchaud, 
Rochat, Castellano. Freivogel, 
Burtin, Zbinden; Finowie —
Kasslin, 
Makila. 
Punkinen.

skl Fr. — Zundapp 600 ccm (li­
nia Pozn.), 55) Nowacki Fr. -• 
Norton (Unia Pozn.), 56) Toma­
szewski K. — Rudge (ZS Gw. 
Eydg.), 57) Koprowski M. — 
Norton (ZS Gw. Kraków), 58)

Anlonin — Norton (Autoklub 
Praga), 60) Markowski Wł. — 
Norton (Skra Okęcie W-wa), 
61) Zymirski A. — Triumph 
(Skra Okęcie W-wa), 62) Dą-

W dniu wczorajszym rozpos 
częły się na jeziorze w Kiekrzu 
regaty żeglarskie o mistrzostwo 
Polski w klasie olimpijskiej, tj. 
10 m2 żagla, które organizuje 
Związkowy Jacht-Klub Polski. 
Biegi rozpoczynają się codzien­
nie o godz, 9 na przystani J. K. 
P. przy czym finały odbędą się

w dniach 13 i 14 bm.
Ze względu na start najlep* 

szych żeglarzy polskich z olim= 
pijczykami na czele, zeszłorocz 
nym mistrzem Polski — ipoznań 
czykiem Zygmuntem Koszycą 
oraz reprezentantem Warszawy 
— Bidermanem, który w cza* 
sie wojny uczestniczył w rega*

tach w Anglii, impreza w Kie*
krzu zapowiada się wyjątkowo 
interesująco, tym więcej, ż® 
jest ona równocześnie elimina* 
cją dla wyłonienia drużyny, na» 
rodowej na mistrzostwa państw 
słowiańskich, które odbędą się 
w Brnie (CSR) w dniach od 20 

ido 24 bm.

Bubenlcek Vaclav Norton
browski J. Norton (PKM

(Autoklub Praga), 59) Witvar
W-wa), 63) Czerniak I. — Ve. 
colette (Lechia Pozn.).

Kary m mrezeiiMcii irnilorfiw
Na ostatnim posiedzeniu za« 

rządu PZPN rozpatrywano spra­
wę nieodpowiedniego zachowa­
nia się piłkarskich juniorów 
polskich podczas pobytu na 
Węgrzech.

Na podstawie sprawozdania 
delegata PZPN oraz pisma opie­
kuna węgierskiego, przydzielo­
nego naszym juniorom, zarząd 
PZPN postanowił ukarać zawód 
ników ZKS „Ogniwo - Craco
Ua”: Kozę — 
^kwalifikacją 
pozbawieniem 
towania barw 
kręgu, tak w

6*miesięczną dy» 
z jednoczesnym 
prawa reprezen- 
Polski, wzgl. o- 
kraju, jak i za

granicą na okres 1 roku (do 8 
VIII 1950 r.); Poświata — 6 ty- 
godn. dyskwalifikacją (do 18.
9. 1949 r.) z jednoczesnym po-

zbawieniem prawa reprezento­
wania barw Polski, wzgl. okrę- 
gu, tak w kraju, jak i za gra­
nicą do końca 1949 r.; Kaszubę 
— naganą oraz pozbawieniem 
prawa piastowania godności ka 
pitana repr. drużyny juniorów 
Polski do końca 1949 r.

Pozostałych zawodników za­
rząd PZPN uprzedził, że w ra­
zie powtórzenia się niewłaści­
wego zachowania, ukarze rów­
nież jak najsurowiej.

Jednocześnie zarząd PZPN 
wyraził podziękowanie zawod­
nikom I reprezentacji Polski za 
wysoce sportowe zachowanie się 
na terenie Węgier, z okazji 
międzypaństwowych ’ zawodów 
w Debreczynie.

i

1084ru oferty.

UBEZrtECZMJBfl SPOSCZM Ul MISZU 
poszukuje od zaraz 
do prewentorium w Sokołówce:

1 buchaltera samodzielnego, 
1 pielęgniarkę wykwalifikowaną, 
1 magazynierkę, któraby jednocześnie za­

rządzała kuchnią i służbą domową,
1 kucharkę.
Kilku lekarzy domowych na poszczególne 

rejony połażone na terenie działalności 
Ubezpieczalni, oraz kierownika apteki.

Oferty wraz z odpisem świadectw życiorys, po­
danie i referencje prosimy składać do Ubezple- 
czalni Społecznej w Kaliszu, pokój Nr 4.
1076 Dyrekcja
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Państwowy Instytut Weterynaryjny 
Oddział w Gorzowie Wlkp. 
ul. Kosynierów Gdyńskich 14

ogłasza

przetarg nieograniczony 
na dostawę loco PIW 360 ton siana łąkowego 
I klasy, 200 ton słomy ściółkowej, 140 ton słomy 
sztywnej na sieczkę. Dostawa sukcesywna, w 
miarę zapotrzebowania. Szczegóły w Intendentu- 
rze PIW.

Oferty przyjmowane są do dnia 10. 8. 1949 r. do 
godz. 12 pod wyżej podanym adresem: „Oferta 
na siano".

PIW zastrzega sobie prawo dowolnego wybo-

&/WIO
Program audycji radiowych 
na piątek, 5 sierpnia 1949 r.

5,15 Strzeszczenie wiadomości po­
rannych; 5,20 Koncert dla świata 
pracy; 6,00 Dziennik poranny; 6,15 
Muzyka rozrywkowa; 6,55 Program 
dnia; 7,15 Muzyka rozrywkowa; 
8,00 Strzeszczenie wiadomości dzień 
nika porannego; 8,05 Pogad. pt. 
„Przemysł polski w dwóch pięcio­
leciach" w opr. mgr Józefa Mo­
drzejewskiego; 8,15 Muzyka rozry­
wkowa; 12,04 Wiadomości południo 
we oraz przegląd prasy stołecznej; 
12,20 Audycja dla wsi; 12,50 „Na 
swojską nutę" — gra zespół Tade­
usza Wesołowskiego; 13,35 Muzyka 
obiadowa; 14,15 Muzyka kameral­
na; 14,50 Informacje poznańskie; 
15,05 Audycja dla dzieci — słucho-

wiisko pt. ,,Na naszej kolonii" w 
opr. Elżbiety Libiszowskiej; 1? 25 
Informacje ogólnopolskie; 15 45 
„Wspomnienia z Festiwalu Muzyki 
Ludowej"; 16,05 Pogadanka pt. 
„Kształtowanie r owych kadr nau­
czycieli"; 16,45 Przegląd wydarzeń; 
17,00 I Dziennik popołudniowy; 
17,15 Koncert dla przodowników 
pracy z Zakładów Kopa ni Mi­
chał" i „Siemianowice'' w Michał- 
kowicach; 18.00 . Lagim ooiski. w 
republikańskiej Hiszpanii" — au­
dycja słowno-muzyczna „Służba 
Polsce"; 18,20 „W rytmie tanecz­
nym"; 13,00 II Dziennik popomdnio 
wy; 19,20 Koncert rozrywkowy; 
20,20 Audycja słowno-muzyczna; 
21,00 Dziennik wieczorny; 22,00 Mo­
zaika muzyczna; 23,00 Ostatnie wia­
domości; 23,10 Koncert dawnej mu 
zyki z płyt; 23.50 Program na dzień 
następny.

JUT60 CIĄGNIENIE kłIssw-j |

Lubuska Fabryka Zgrzeblarek Bawehknych 
w Zielonej Górze — ul. Dąbrowskiego 26 

przyjmie od zaraz 
inżynierów-mechaników 1 techników na stanowiska:

1 szefa Biura Fabrykacji
1 szefa kontroli ostatecznej
1 kierownika biura konstrukcyjnego
1 asystenta warsztatowego
2 konstruktorów na przyrządy i pomoce warszt.
3 monterów na montaż
2 wytaczarzy
1 heblarza
1 ślusarza narzędziowego
oraz Kierownika Biura Płacy 1 Pracy.

Uposażenie w/g umowy zbiorowej dla Przemysłu Me­
talowego. — Mieszkanie zapewnione. Podania i życio­
rysy kierować do Wydziału Personalnego. 1079 

Obwieszczenie e licytacji ruchomości 
Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu rewiru IV. 

A. Pietruszewski mający kancelarię przy ul. Skry­
tej 9 m. 1, na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 6 sierpnia 49 r. o 
godz. 11 w Poznaniu, ul. Sw. Marcin 27 odbędzie się 
pierwsza licytacja ruchomości składających się z wa­
gi składowej, lamp, bufetu, maszyny do pisania, 
krzeseł itd., następnie w dniu 8 sierpnia 49 r. o godz. 
13 w Poznaniu, ul. Fredry 8 a. odbędzie się pierwsza 
licytacja ruchomości składających się z aparatu acy- 
tlenowego do spawania metali, tłoczni, motorowej 
szlif ier ni.

Wartość wyżej wymienionych ruchomości poda się 
przy licytacji.

Ruchomości oglądać można w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Poznań, dnia 2 sierpnia 1949 r.
Komornik (—) A. Pietruszewski

Ogłoszenie
Urząd Wojewódzki Po­
znański — Ekspozytura 
w Gorzowie Wlkp. Nr O. 
A. A. V-8/62/49 — S Go­
rzów Wlkp., dnia 30. VII. 
1949 r. Ob. Szpiro Stefan 
urodzony dnia 4 grudnia 
1919 r. zamieszkały w Lu- 
bsku powiat Krosno-O- 
drzańskie uzyskał zezwo­
lenie na zmianę nazwi­
ska rodowego Szpiro na 
Szymański. 1080

Za Wojewodę 
(Mgr Henryk Sokołowski) 
w.z. naczelnika wydziału.
Zagubiono dowód osobb 
sty Nr 5556, odcinki za­
meldowania, kartki na 
mleko — LipickaWMarian- 
na — Kalisz, ul. Zagorzy-
nek 32. 1073

Społeczne Przedsiębior­
stwo Budowlane Oddział 
w Poznaniu — ul. Zey­
landa 12 przyjmie, zara® 

kierownika robót In­
stalacyjnych (technika 
lub mistrza) oraz ro­
botników budowlanych 

Zgłoszenia pisemne lub 
ustne w Wydziale Perso­
nalnym. 1081 
Obelgę rzuconą na ob. 
Mariana Sklepika odwo­
łuję i przepraszam.
Dziekański Andrzej Sta- 
rołęcka 137._________ 1878
Obelgę rzuconą na Józefa 
Krzewskiego odwołuję Mi- 
kusiński Lucjan — Stawi­
szyn. 1074 
Zagubiono dowód kolejo­
wy nr 830668 Zajda Józef 
Ostrów Wlkp. 1075
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Dwaj ostatni u-

Lunkas, 
Arenius,

będzie się dzisiaj. 5 bm. o 
godz. 19 w szatni na boisku

Salminen, 
Niemi i

1087

Wicuś bierze się do pracy 
Florda także nie próżnuje. 
Nadszedł nierób. Patrzy na nich 
złości się i krytykuje.

Więc w te pędy za nim lecą 
skorzy bardzo-^do nauki, — 
rekordzista chętnie mówi 
o tajnikach swojej sztuki.

przv ul- Gen. Swierczewskie- WicuS Flcrci opowiada
—............... Obecność jakim fachu kto przoduje

czestniczyli w wyścigu Praga 
— Warszawa.

KOMUNIKATY

ZKS „Spójnia4* podaje do 
wiadomości., że zebranie ple­
narne sekcji piłki nożnej od-

go (Radiostacja).

Czwórmecz piłkarski

Wicek słuchał go bez przerwy, 
wreszcie go poniosły nerwy.
Nabrał tynku na łopatę, 
zamalował mu facjatę.

ZKS Storn'1
W niedzielę, 7 bm. o godz. 

15 na boisku miejskim w 
Starołęce rozegrany zostanie 
ciekawy „czwórmecz piłkar­
ski4* o puchar Rady Zakłado­
wej firmy „Stomil41 z udzia­
łem drużyn: ZCHKS Luboń, 
KS Blask — Poznań, BZKS 
Stella — Żabikowo oraz ZKS 
Stomil, który jest organiza­
torem powyższej imprezy.sławny tynkarz maszeruje.kowa.

wszystkich członków obowiąz. atu akurat przed nimi

— Chciałbym się dowiedzieć, czy mój szef wrócił już 
z podróży?

— A czy pan bardzo tęskni za nim? — ironicznie 
parsknął nieznajomy.

— Nie byłoby w tym nic nadzwyczajnego — odrzekł 
Ogastes głosem, w którym brzmiała nuta szlachetnego 
protestu. — Mam zaszczyt być osobistym sekretarzem 
od sześciu prawie lat.

Wtedy dopiero nieznajomy zawołał:
— Karb, nie poznaję pana! Gdzież pańska osławiona 

dokładność? Teraz jest wrzesień, zaczął pan pracować 
4 maja, czyli razem jest sześć lat i 4 miesiące.

— Szef! Pan Aurelius! — zawołał Ogastes Karb i na 
jego porcelanowej twarzyczce odbiło się tak bezgraniczne 
zdumienie, że Aurelius Padrele nie wytrzymał i roze­
śmiał się z zadowoleniem.

Nawet na niezbyt wesołej twarzyczce jego damy rów­
nież na chwilę zakwitł przyjemny uśmiech.

Podczas gdy Padrele-młodszy napawał się efektami 
tej sceny, którą niejednokrotnie przedtem usiłował sobie 
wyobrazić, Ogastes Karb, który zresztą już od połowy tej 
rozmowy zaczął się orientować, przypomniał sobie w koń­
cu, kogo mu przypomniała tak bardzo zmieniona twarz

jego szefa: brakowało tylko niewielkich bokobrodów, 
a byłby zupełnie podobny do swego pradziada Urjasza, 
syna założyciela firmy, którego portret wisiał w gabine­
cie Primo Padrele.

Prócz tego Karb zdążył zrekonstruować w swojej pa­
mięci wszystkie swe poprzednie odpowiedzi i z przyjem­
nością, stwierdził, że na ich podstawie Padrele-młodszy 
mógł przekonać się zarówno o tym, jak bardzo jest mu 
oddany jego sekretarz, jak i o tym, że zmienił się ogrom­
nie.

W ślad za tymi przyjemnymi rozważaniami, Ogaste- 
sowi przyszło jednak na myśl, że poza gołosłownym 
oświadczeniem nieznajomego (i być może jego przypad­
kowym podobieństwem z jednym i zmarłych właścicieli 
firmy) nie posiada żadnego miarodajnego dowodu na to, 
iż ma przed sobą prawdziwego Padrele-młodszego, a nie 
jakiegoś mistyfikatora.

— Mój Boże! — zawołał wtedy Ogastes Karb z naj­
większą szczerością, na jaką mógł się zdobyć. Mój Bo­
że! Nigdybym nie przypuszczał, że można się do takiego 
stopnia zmienić w przeciągu sześciu tygodni, nie zdzi­
wiłbym się gdybym się dowiedział, że nawet znikła bez 
śladu blizna na pańskim palcu!

Chodziło o bliznę na dużym palcu lewej ręki, która 
pozostała po skaleczeniu się przez 8-mio letniego Aure­
liusa, usiłującego własnoręcznie zatemperować ołówek. 
Jego guwernantka przypłaciła to skaleczenie utratą po­
sady i zwichnięciem całej swej kariery .

— Żąda pan zbyt wiele od nauki — nieoczekiwanie 
stanął w obronie wiedzy Aurelius. — Blizna oczywiście' 
pozostała. I pieprzyk za uchem też pozostał! Pamięta 
pan, jak pan wziął go za plamkę i chciał Ją zetrzeć?

Pytanie Ogastesa Karba wywołało taką wesołość u pa­
na Padrele i tak gwatłowny wybuch śmiechu, że zwróco­
no nawet na to uwagę przy innych stolikach. Padrele 
zrobił się purpurowy, krztusił się ze śmiechu. Nawet 
wycierał łzy, które w tym ataku wesołości poczęły mu 
spływać po twarzy i wreszcie odsapnąwszy powiedział;

— Nigdy ml pan nie uwierzy! Niech mnie diabli porwą 
jeżeli w ogóle kiedykolwiek jest w stanie w to uwierzyć. 
Ale niech pan nie spadnie z krzesła! To wszystko nie 
kosztowało mnie ani grosza!

— Ani grosza? — wy stękał Ogastes, czując, że mu po 
prostu zabrakło oddechu. Dlaczego pan sobie tak żartuje 
ze mnie?

Berenika spojrzała ze zdziwieniem na Padrele śmieją­
cego się bez przerwy i wzruszyła ramionami. Tego jesz­
cze brakowało. Ten człowiek kłamie nie licząc się z jej 
obecnością.

— Wcale nie żartuję! — zwycięskim tonem oznajmił 
Padrele. — Jeżeli nie liczyć kosztów podróży i utrzyma­
nia, wszystko to nic mnie nie kosztowało. Zero!

Różowym paluszkiem narysował w powietrzu koło, 
jak gdyby chcąc w ten sposób mocniej podkreśilć to, co 
powiedział.

— Więc rozumie pan — zaczął mówić już spokojniej­
szym głosem — to było tak: z początku wytargowaliśmy 
się z doktorem na sumę 100 tysięcy.

Gdyby Padrele nie był tak pochłonięty opowiadaniem, 
może zauważyłby, źe Berenika po prostu skrzywiła się, 
gdy Padrele użył słowa „wytargowali" Była przecież 
świadkiem sceny, która dziś wydawała się czymś nie­
zmiernie dalekim.

’ (Ciąg dalszy nastąpi)
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F7 młodych rękach junaków „S. P" kilof i łopata służą wiel­
kiemu dziełu odbudowy zniszczonych miast i wsi. Dzielne Bry­
gady odgruzowują Warszawę, budują „magistralę piaskową" na 
Śląsku, autostradę Gdańsk — Gdynia. Codzienną pracą wzmac­
niają potencjał gospodarczy Państwa — służąc całemu Narodowi.
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Junacy woj. rzeszowskiego

Wykonali roczny plan pracy
WARSZAWA. Komenda 

Główna „SP“ otrzymała 
meldunek o wykonaniu 
Przez junaków wojewódz­
twa rzeszowskiego roczne­
go planu produkcyjnego. 
Sukcesy te zawdzięcza 
młodzież hufców i brygad 
>,SP“ rozwijającemu się w 
hufcach współzawodnictwu 
zespołowemu i zastosowa­
niu nowych metod pracy. 
Do najważniejszych prac 
Wykonanych przez juna­
ków w województwie na­
leży zalesienie nieużytków 
rolnych oraz prace melio­
racyjne. W roku bież, ju-

520 tys. ton 
nautozóai szlucznvdi 
na jesienne zasiewy

WARSZAWA. Począw­
szy od dnia 1 czerwca do 
15 października br. Cen­
trala Rolnicza Spółdzielni 
„SC.h“ na zlecenie Mini­
sterstwa Rolnictwa i Ref. 
Rolnych rozprowadza na­
wozy sztuczne, przezna­
czone pod jesienne zasie­
wy.

W dyspozycji Centrali 
Rolniczej znajduje się 520 
tys. ton różnych nawozów 
sztucznych oraz 60 tys. 
ton wapna nawozowego 
produkcji krajowej.

Ogólna ilość nawozów 
sztucznych, przeznaczo­
nych na jesienne zasiewy 
jest o 60 tys. ton większa 
niż w roku ubiegłym.

M2mMyzl 
ni imslyije sotialne dla górników

KATOWICE. Urządzę- 
nia socjalne stanowiące 
jedną z podstawowych zdo 
byczy górników w Polsce 
Ludowej, zostaną w po­
ważnym stopniu rozbudo­
wane w planie 6-letnim.

Ogólna suma kredytów 
przewidziana w planie 6- 
letnim na inwestycje socjal 
ne w przemyśle węglo­
wym wynosi 2 652 380 tys. 
złotych.

Największą pozycję, bo 
900 097 tys. zł stanowią 
kredyty przeznaczone na 
budowę 32 domów akcji 
socjalnej. Domy te. w któ­
rych znajdą pomieszcze­
nie: żłóbek, poradnia i sta 
cja opieki nad matką i 
dzieckiem oraz przedszko­
la i świetlica dziecięca po­
wstaną przy większych 
kopalniach.

nacy zalesili 1200 ha nie­
użytków, uprzątnęli 81 200 
m3 gruzu, wyremontowali 
110 000 m drogi i oczyścili 
236 m rowów.

Pierwszą brygadą, która 
wykonała przedterminowo 
roczny plan — była Bry­
gadą Mielecka. W związku 
z tym projektowane jest 
zorganizowanie w Mielcu 
ogólnopolskiego zlotu juna 
ków racjonalizatorów 1 
przodowników pracy.

W Bydgoszczy rozpo­
czął się kurs dla skoczków 
spadochronowych, zorga­
nizowany przez „SP“ przy 
współudziale Ligi Lotni­
czej. W bieżącym sezonie 
letnim, podzielonym na 8 
turnusów, przeszkolonych 
zostanie 300 junaków z wo 
jewództwa gdańskiego, 
wrocławskiego i pomor­
skiego.

Ula groźbę Watgkanu 

odpowiemy wzmożeniem wysiłków
nad dalsza rozbudowa Polski
Nadzwyczajne posiedzenie MRN w Poznaniu

Wczoraj odbyło się w 
Poznaniu nadzwyczajne 
posiedzenie Miejskiej Ra­
dy Narodowej, w sprawie 
ostatniej uchwały Waty­
kanu.

Otwierając posiedzenie 
przewodniczący MRN tow. 
Stokowski odczytał rad­
nym oraz zebranym przed 
stawicielom społeczeństwa 
poznańskiego tekst oświad 
czenia Rządu w sprawne 
stanowiska Watykanu. Na­
stępnie przedstawiciel 
Stronnictwa Pracy ob< 
Blaszka wygłosił referat, 
w którym omówił histo­
ryczne podłoże awanturni­
czej polityki Watykanu o- 
raz słuszne ustosunkowa­
nie się Rządu do próby za­
straszenia dyskryminacją 
religijną ludzi wierzących 
w Polsce.

Po referacie wywiązała 
się żywa dyskusja, w któ­
rej zabierali głos przedsta 
wiciele organizacji poli­
tycznych i młodzieżowych, 
związków zawodowych o- 
raz stowarzyszeń społecz­
nych.

Reasumując dyskusję 
tow. Stokowski stwierdził, 
te wykazała ona całkowi­
tą zgodność poglądów 
przedstawicieli organizacji 
i społeczeństwa z oświad­
czeniem Rządu.

Na zakończenie zebrani 
uchwalili rezolucję, w któ-

Nie można i nie wolno godzić się 

na antypolską politykę papieża 
wymierzoną w najżywotniejsze interesy narodowe i państwowe 
Przewodniczqcy C. R. Z. Z. tow. Zawadzki o uchwale Watykanu

WARSZAWA. Przewodniczący Centralnej Rady 
Związków Zawodowych tow. Zawadzki udzieli! nastę­
pującego wywiadu w sprawie uchwały Watykanu.

Uchwafa watykańska — . 
stwierdza tow. Zawadzki 
— nosi wszystkie cechy 
awanturniczej próby za­
straszenia współczesnego 
ruchu robotniczo - chłop­
skiego, którego rozwojem 
czują się zagrożone mię­
dzynarodowe sity reakcji 
i imperialistyczne koła pod, 
tegaczy wojennych.

Uchwala, grożąca repre­
sjami religijnymi milionom 
wierzących ludzi za ich 
postawę społeczną i za ich 
sprawiedliwą walkę o po­
prawę swego bytu i o swą 
lepszą przyszłość, powin­
na ludzi tych przekonać, 
do iakiego stopnia państwo 

rej czytamy m. in.: „Dla 
wierzących katolików Po­
znania deklaracja Watyka­
nu stanowi bolesne po­
gwałcenie ich uczuć reli- 
Jjnych. Dla mas pracują­
cych zniszczonego przez 
hitleryzm miasta budują­
cych zgodnie lepsze jutro 
deklaracja ta jest widocz­
ną próbą wtrącania się do 
wewnętrznych spraw nie 
mających nic wspólnego z 
zagadnieniami wiary i re­
ligii.

MRN jako przedstawi­
cielka społeczeństwa po- 

w polu
Szkoła oficerska

lenie teoretyczne. Wieczo
rem powodzeniem cieszy się świetlica i teatr, zaimprowizowany na wolnym powietrzu.

Letnie ćwiczenia połowę 
Oficerskie] Szkoły Brom 
Pancernej wykazują tężyznę 
fizyczną i sprawność bojo­
wą naszych przyszłych ofi­
cerów. W obozie letnim wre 
praca. Podchorążacy dzielą 
czas między ćwiczenia poto­
we, ostre strzelanie i szko-

watykańskie podporządko­
wało swą działalność agre­
sywnym planom imperia­
lizmu amerykańskiego.

Staje się to zupełnie jas­
ne, gdy uchwałę watykań­
ską rozpatrzymy w powlą 
zaniu z antypolskimi lista­
mi papieża do „biednych 1 
pokrzywdzonych14 Niem­
ców. I to nie do tych 
Niemców, którzy pragną 
porozumienia z narodem 
polskim, uznając nasze pra 
wa do nowych granic za­
chodnich, ale do tych 
Niemców, którzy żyją du­
chem rewanżu i odwetu i 
na których stawiają ame­
rykańscy podżegacze wo- 

znańskiego podzielając sta 
nowisko Rządu w sprawie 
groźby Watykanu wzywa 
organizacje polityczne, spo 
łeczne i zawodowe miasta 
do przeniesienia oświadcza 
nia Rządu na teren wszy­
stkich jednostek organiza­
cyjnych. Poza tym MRN 
wzywa ludność Poznania 
do wzmożenia wysiłków 
w budowie ustroju ludowe 
go oraz do wzmożenia 
czujności nad podejmowa­
niem prób stawiania prze­
szkód w dziele budowy 
Polski Ludowej, (r) 

jenni w swych zbrodni­
czych planach nowego pod 
palenia świata.

Można być najgłębiej 
wierzącym katolikiem, 
lecz gdy się ma polskie 
serce i polskie sumie­
nie, to nie można i nie 
wolno godzić się na tę 
antypolską, wymierzoną w 
nasze najżywotniejsze in­
teresy narodowe i pań­
stwowe politykę papieża i 
jego wyrachowanych dy­
plomatów watykańskich. 
Ta polityka nie ma nic 
wspólnego z religią. Jest 
tylko nadużyciem wiary i 
kościoła dla celów zgoła 
ziemskich i przyziemnych, 
a zarazem wrogich intere­
som mas pracujących.

Z punktu widzenia mię­
dzynarodowego ruchu za­
wodowego, szczególną u- 
wagę zwraca pozornie 
dziwna łączność, zachodzą 
cą między uchwałą waty­
kańską a nagonką przeciw 
ko związkowym działa­
czom komunistycznym w 
Stanach Zjednoczonych, 
Anglii i w innych krajach 
zmarshallizowanych i ko­
lonialnych, z nagonką pro­
wadzoną przez burżuazję i 
jej rządy, przez reakcyjny 
kler i rozbijaczy ŚFZZ — 
agentów kapitalizmu i im-

IM NHIDMM HdłWh 

uczestniczy we współzawodnictwie pracy
We współzawodnictwie 

robotników i pracowników 
rolnych w I etapie brało 
udział 748 zespołów repre­
zentujących 4260 mająt­
ków PGR. Ogółem we 

perializmu w ruchu robot­
niczym.

Polski ruch zawodowy 
nie pozwoli, aby wprowa­
dzono niesnaski religijne w 
szeregi związkowe. Nie 
dopuścimy do podziału na 
wierzących i niewierzą­
cych. My związkowcy: 
robotnicy i inteligenci, par
(Dalszy ciąg na str. 2)

Rozlmlffi WHomi 

węgla brunatnego 
w koninie

WROCŁAW. W Żarach 
odbyła się narada wytwór 
cza Zjednoczenia Przemy­
słu Węgla Brunatnego.

W czasie narady stwier 
dzono, iż dzięki przesta­
wieniu przemysłu węgla 
brunatnego na produkcję 
chemiczną, przemysł ten 
ma wielkie możliwości roz 
wojowe. Preliminowana w 
planie inwestycyjnym na 
rok 1950 suma 400 mil. zł 
pozwoli na rozwój i uno­
wocześnienie szeregu za­
kładów. Do najważniej­
szych inwestycji należy 
rozbudowa brykietowni w 
Koninie, która otrzyma 4 
nowe prasy o wydajności 
10 ton na godzinę.

współzawodnictwie pracy 
uczestniczyło 146 900 ro­
botników rolnych w tym 
w ramach współzawodnic­
twa zespołowego 141 300, 
indywidualnego zaś ponad 
5000 robotników.

Spośród nich wyróżnio­
no 150 majątków i 31 ze­
społów majątkowych 3034 
robotników rolnych uzy­
skało tytuły przodowni­
ków pracy. Wśród przo­
downików znajduje się 
626 kobiet. Wybitnym 
przodownikom pracy przy 
znano 15 orderów Sztan­
daru Pracy I klasy i 14 or 
derów Sztandaru Pracy II 
klasy.

Drugi etap współzawod­
nictwa robotnicy rolni roz 
poczęli pod hasłem: „Kto 
prędzej i kto lepiej zbierze 
plony z ha“.

Na nagrody indywidual­
ne i zespołowe we współ­
zawodnictwie pracy w II 
etapie przeznaczono sumę 
120 milionów zt
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308robotników
na

w przemyśle 
motoryzacyjnym

WARSZAWA. W zakła­
dach pracy podległych Cen- 
trafnemu Zarządowi Prze­
mysłu Motoryzacyjnego do 
d ‘a 1 lipca br. wysunię­
tych zostało na kierownicze 
stanowiska 308 robotników 
9 z nich zajmuje obecnie 
stanowiska dyrektorów po­
szczególnych fabryk. Prócz 
tego 11 b. robotników zaj­
muje obecnie stanowiska 
wicedyrektorów i szefów 
produkcji. Pozostałych a- 
wansowanych mianowano 
ki e ro wni k am i wy d z i a ló w 
produkcyjnych, wydziałów 
transportu, wydziałów go­
spodarczych, magazyniera­
mi itp.

Należy podkreślić, źe 
wszyscy awansowani robot 
nicy posiadają długoletnią 
praktykę w swoim zawo­
dzie. Wykazali się oni zdol­
nościami organizacyjnymi 
oraz dobrymi wynikami w 
pracy społecznej. W celu 
uzupełnienia wykształcenia 
w zakresie wiadomości te­
oretycznych wielu z awan­
sowanych robotników ukoń 
czyfo Technicum Przemy­
słowe w Bytomiu.

Przed dewaluacią
funta szterlinga

BRUKSELA (PAP). Ty­
godnik „Le Front" donosi, 
źe od dłuższego czasu rząd 
brytyjski nosi się z zamia­
rem dewaluacji funta szter­
linga „Le Front" przewidu 
je, że najpóźniej w połowie 
września nastąpi dewalua­
cja funta, która pociągnie 
za sobą dewaluację innych 
walut, należących do strefy 
szterlingowej.

Przewodniczący CRZZ tow. Zawadzki 
o uchwale Watykanu

(Dokończenie ze str. 1) 
tyjni i bezpartyjni, wierzą­
cy i niewierzący — czuje- 
my się w naszych zjedno­
czonych związkach zawo­
dowych dobrze i brater­
sko, gdyż łączy nas wiel­
ka i dominująca idea budo 
wy Polski socjalistycznej.

Żadne groźby dyskry­
minacji i represji religij­
nej nie wytrącą z równo­
wagi naszej klasy robotni 
czej i nie sprowadzą jej na 
manowce z raz obranej 
słusznej drogi.

Różnica między wierzą­
cymi 1 niewierzącymi 
związkowcami jest i po­
zostanie taka, że wierzą­
cy, gdy zechce, pójdzie w 
niedzielę lub święto do 
kościoła, gdzie za każ­
dym razem będzie mógł 
się przekonać, źe Rząd z 
religią nie walczy. Nie­
wierzący natomiast znaj­
dzie inne formy zaspoka­
jania swych potrzeb du­
chowych. Przy pracy jed­
nak oraz w działalności 
społecznej wierzący i nie­
wierzący pójdą ze sobą 
ręka w rękę.

Będziemy tedy nadal 
odbudowywali Warszawę, 
zburzoną właśnie przez 
tych „biednych" Niermi 
ców, tak bliskich papie- ; 
skiemu sercu. Będziemy 
odbudowywali Gdańsk. 
Wrocław, Szczecin, Opo

Zdradziecka klika Tito marzyła 

o zaborze Macedonii greckiej
Oświadczenie K. C. Komunistycznej Partii Grecji

PARYŻ (PAP). Rozgłośnia Wolnej Grecji nadała oświad* skonale w istotnym stanie rze* 
czenie Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Grecji w czy. Im bardziej grzęzną juda- 
sprawie stosunku kliki Tito do uchodźców i dzieci greckich w
Jugosławii.
Demokraci greccy — stwier* 

dza deklaracja — którzy po za 
warci u porozumienia w Varki* 
zie w lutym 1945 r. zbiegli 
przed terrorem i prześladować 
niem ze strony faszystów grec» 
kich do Jugosławii, są tam 
prześladowani tak samo jak 
wszyscy uczciwi komuniści. Kii 
ka Tito usiłuje chwalić się za* 
interesowaniem, jakim rzekomo 
stale darzyła walkę narodów o- 
raz przyjaznym stosunkiem do 
uchodźców i dzieci greckich. W 
rzeczywistości jednak zaintere* 
sowanie, które Tito i jego kii* 
ka wykazywali kiedykolwiek 
w stosunku do Macedonii grec 
kiej, wyrażało się w starym szo 
winistycznym marzeniu o jej a- 
neksji.

W Jugosławii titowskiej — 
podkreśla dalej deklaracja — z 
pomocy i przyjaźni korzystają

Jak donosi prasa Stany 
Zjednoczone i kraje zmar- 
snallizowane znajdują się 
w początkowej fazie kryzy­
su gospodarczego.

Chwiejna równowaga gospodarki kapitalistycznej

le i wszystkie zburzone 
miasta i wsie na ziemi 
polskiej. Będziemy budo­
wali wciąż nowe i wciąż 
piękniejsze osiedla robot­
nicze, domy kultury i 
świetlice, przedszkola I 
żłóbki. Będziemy druko­
wali i posyłali do izb ro­
botniczych i chłopskich 
coraz więcej i coraz lep­
sze książki.

Będziemy rozwijali 
współzawodnictwo pracy, 
które jest wyrazem nowe­
go, socjalistycznego sto­
sunku do pracy i do włas­
ności społecznej.

Będziemy wzmacniali 
ideologiczną ! organizacyj 
uą jedność naszych szere­
gów związkowych 1 sze­
regów ŚFZZ przejawiając 
przy tym maksymalną 
czujność klasową wobec 
knowań wroga.

Będziemy pogłębiali w 
naszych milionowych sze­
regach zaufanie do partii 
klasy robotniczej — do 
Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, która wie­
dzie naród polski ku lep­
szej I szczęśliwszej przy­
szłości.

Taka jest i będzie nasza 
związkowa odpowiedź na 
niepoczytalną i bezna- 
^iejną awanturę waty­
kańską.

Jesteśmy zarazem prze­
konani, że ża przykładem 

w rzeczy samej tylko bezecni 
dezerterzy i zdrajcy narodu ma 
cedońskiego. Każdy Macedoń- 
czyk, który kwestionował słusz 
ność polityki jugosłowiańskiej 
kliki rządzącej, każdy, kto o- 
świadczą, że Stalin uratował 
ludzkość od faszystowskiej nie­
woli hitlerowskiej, wydawany 
jest janczarom Rankowicza.

Uchodźcom, którzy ukryli się 
w Jugosławii po porozumieniu 
z Varkizie, nie pozwala się na 
powrót do wolnej Grecji.

Titowcy nie uznają prawa 
Tymczasowego Rządu Demokra 
tycznego do decydowania w 
sprawach uchodźców, dzieci i 
wszystkich obywateli greckich 
którzy wyjechali do Jugosła* 
w i-i.

W zakończeniu deklaracja K. 
C. ICPG stwierdza: „Walczący 
naród grecki orientuje się do*

księży szczerze polskich, 
patriotycznych i postępo­
wych, których jest w Pol­
sce Ludowej coraz więcej, 
pójdą śmiało wraz z naro­
dem budującym swą lep­
szą przyszłość — nowe 
setki I tysiące duchow­
nych, związanych z ludem 
polskim. Pójdą wbrew 
hezojczyźnianym kosmo­
politom w sutannach, słu­
żącym bezkrytycznie Wa­
tykanowi nawet wtedy, 
gdy występuje on nie jako 
autorytet w oprawie wia­
ry, lecz jako wrogie Pol­
sce, opierające swą dzia­
łalność na fatalnie błęd­
nych rachubach politycz­
nych, państwo watykań-
skie.

Niemiecka Partia Komunistyczna 
przeciwko rewizjonistycznym tendencjom

DORTMUND (PAP) Kom:, 
let Centralny Niemieckiej Par 
tid Komunistyczny’ opublikował 
w ramach kampanii wyborczej 
broszurę pt.: „Dlaczego granica 
nad Odrą i Nysą jest granicą 
pokoju?”

Rroszura ta masowo kolpor* 
towana we wszystkich trzech 
strefach okupacyjnych Niemiec 
zachodnich jest pierwszą publi 
kac ją anty rewizjonistyczną, wy 
daną i rozpowszechnianą na te 
renie Niemiec zachodnich. We 
wstępie do broszury Komitet 
Centralny Niemieckiej Partii 

sze międzynarodwego ruchu de 
mokratycznego w bagnie zdra* 
dy, tym gwałtowniej atakują 
oni tych, którzy ich demasku* 
ją. Ale żadna demagogia i ża­
dna obłuda nie pomogą im u- 
kryć ich nikczemnej zdrady.”

* ♦ *
RZYM (PAP). Dzienikł „Uni- 

ta”, „Paese” i inne notują po* 
głoski o przybyciu do Niemiec 
zachodnich emisariuszy Tito ce 
lem odbycia rozmów z szefami 
sztabu amerykańskiego, którzy 
dokonują obecnie inspekcji kra 
jów, objętych paktem atlantyc- 
kim.

W skutek machinacji USA.

Komisja Zbrojeń OHZ 
przerwała swe prace

NOWY JORK. (PAP). Ko 
misja Zbrojeń Klasycznych 
przy ONZ zawiesiła swą 
działalność, przyjmując 8 
głosami przeciwko 3 (ZSRR, 
Ukraina i Egipt) plan fran­
cuski, który ogranicza się 
do zbierania informacji o si­
lach zbrojnych i* uzbrojeniu 
klasycznym członków ONZ, 
nie rozwiązując w ogóle za­
gadnienia redukcji zbrojeń.

Jak wiadomo, większość

ruchu strajkowego
w Ameryce Łacińskiej

MOSKWA (PAP). Agen 
cja TASS donosi o poważ­
nym wzroście ruchu straj­
kowego w krajach Amery­
ki Łacińskiej.

W Argentynie odbył się 
48 godzinny strajk prote­
stacyjny robotników budo 
wlanych, domagających 
się podwyżki plac.

Strajk robotników do­
ków portowych na Kubie 
unieruchomił szereg por­
tów tamtejszych.

10 tys. robotników włó­
kienniczych w San Paulo i 
innych miastach brazylij­
skich przystąpiło do straj­
ku o podwyżkę płac.

Wychodzący w Nowym 
Jorku dziennik „La Pren- 
sa“ donosi, źe robotnicy 
budowlani w Porto-Rico 
zakończyli zwycięsko trwa 
jący od kilku dni strajk, u- 
zyskując podwyżkę plac. 

Mrm w 
po arabsku

TEL AVIV (TELEPRESS). A* 
rabski dom wydawniczy, „Al 
Ityakhad”, wydał ostatnio w 
języku arabskim „Historię W. 
K. P. (b)”. Cena książki jest 
specjalnie niska celem udoslęp 
nienia jej najszerszym masom 
ludności arabskiej.

Komunistycznej stwierdza, źe 
„rewizjonistyczna kampania 
przeciwko granicy polsko-nie­
mieckiej jest bezpośrednim dal 
szym ciągiem hitlerowskiej pro 
pagandy wojennej i godzi w 
najbardziej żywotne interesy 
Europy i Niemiec”.

„Granica nad Odrą i Nysą 
— jest granicą ostateczną — 
czytamy we wspomnianej bro­
szurze — a kto twierdzi ina* 
czej, ton świadomie uprawia 
demagogie dla wywołania w 
pewnych kołach złudzeń, które 
się nigdy nie spełnią.”

SPod hasłem

M Ran i* l MM
odbędzie się „Tydzień Zdrowia"

WARSZAWA. Władze 
PCK postanowiły odstąpić 
w tym roku od tradycyj­
nej imprezy „Tygodnia 
PCK" i w porozumieniu z 
Ministerstwem Zdrowia, 
wysunęły projekt organi­
zowania co roku „Tygod­
nia Zdrowia". Impreza ta­
ka odbywać się będzie ze 
współudziałem wszystkich 
służb zdrowia, instytucji i 
organizacji pracujących w 
tej dziedzinie.

Tegoroczny „Tydzień 
Zdrowia", który odbędzie 
się od 3 do 9 października, 

anglo - amerykańska w Ra­
dzie Bezpieczeństwa, która j Kgtem
przed trzema laty postano- S"
wiła powołać do życia Ko-
misję Zbrojeń Klasycznych, i -
dowiodła dalszą swą dzla-i
lalnością, źe nie pragnie re-{ v
dukcji zbrojeń. \ Frania jest pięknym krafem.

r. , , t . i . o ? Posiada liczneDelegat radziecki Carap- wypoczynkowe.
kin Wykazał, Źe przedsta- [jedną wadę: są
wiony komisji tzw. plan 
francuski jest nowym ogni­
wem w łańcuchu manew­
rów podejmowanych przez 
Stany Zjednoczone, Anglię 
i Francję, aby skazać komi­
sję na całkowitą bezczyn­
ność i odwieść od rozpatry 
wania problemu redukcji 
zbrojeń. Dokument ten jest 
logicznym uwieńczeniem 
wysiłków grupy państw u- 
czestniczących pod kierów- 
nictwem USA w agresyw­
nym pakcie atlantyckim, 
wysiłków zmierzających do 
storpedowania uchwal zgro 
madzenia ogólnego w spra­
wie powszechnego uregulo 
wania oraz ograniczenia 
zbrojeń i sil zbrojnych.

75 tys. km 
bez remontu 
Kierowca 
przodownikiem pracy

WARSZAWA. Główny 
Komitet Współzawodnictwa 
Pracy przy Zarządzie Głó­
wnym Z w. Zaw. Prac 
Przem Budowlanego nadal 
kierowcy Aleksandrowi Ce­
lińskiemu, zatrudnionemu w 
warsztatach mechanicznych 
Związku tytuł przodownik: 
pracy.

Tytuł ten otrzymał ob. 
Celiński za przebycie na sa 
mochodzie Citroen Nr H 
77982 bez remontu 75 (WIO 
km.

Specjalnie powołana ko­
misja fachowa w czasie o- 
ględzin samochodu stwier­
dziła, źe stan motoru jest 
znakomity. Części ruchome 
podwozia jak amortyzatory 
itp. znajdują się w stanie 
świadczącym o bardzo sta­
rannej konserwacji.

Schachtznów
na widowni

FRANKFURT (PAP). Były 
bankier Hitlera — - Schacht 
wystąpił po raz nierwszy pu­
blicznie na zebraniu przed­
wyborczym „partii niemiec- 
kieju w mieście Lueneburg w 
strefie brytyjskiej. Schacht 
zaatakował ruch postępowy w 
Niemczech 1 wezwał uczest­
ników zebrania do głosowania 
na rzecz partii prawicowych. 

poświęcony będzie przed« 
wszystkim sprawom opieki 
nad dzieckiem. Wzmożona 

zostanie pomoc dla dzieci 
oraz akcja szkoleniowa.

Plan „Tygodnia" przo­
duje m. in. uruchomienie 
specjalnych ambulatoriów, 
gdzie będą udzielać porad 
najwybitniejsi lekarze, a w 
ośrodkach uniwersyteckich 
profesorowie.

Liga Kobiet zorganizuje 
przy współudziale PCK 30(1 
kursów „dobrych matek" 
rozpocznie się również 
szkolenie higienistów szkol 
nych spośród nauczycieli 
szkól podstawowych ze 
szczególnym uwzględnie­
niem szkól wiejskich, zor­
ganizowane zostanie współ 
zawodnictwo między sana­
toriami i prewentoriami.

i śliczne miejsca 
Mają one jednak 
bardzo drogie! —

Mnwy me ma. aby znalazło się 
miejsce poniżej 800 franków dzien-
nie od osoby...

Dla robotników francuskich, 
mimo, iż żyją w tak pięknym kra­
ju, wyjazd na wakacje jest więc 
rzeczą nieosiągalną. Ponieważ nie 
istnieje żaden fundusz wczasów, 
nie mogą korzystać z wytealczO' 
nych przez siebie wakacji.

Wreszcie jednak robotnikom 
sprzykrzyło się spędzać swoje wa^ 
kacje w zakopconych osiedlach fa­
brycznych. Chcieliby przebyć choć 
kilka dni w roku na świeżym po­
wietrzu.

Zgłoszono wiec w parlamencie 
wniosek, aby robotnikom przyznać 
chociażby po 5 tys. franków zasił­
ków na wakacje. Bagatelę wobec 
idących w setki milionów zysków 
poszczególnych przedsiębiorstw!

Dawno jednak nie było takiej 
jednomyślności w parlamencie. 169 

[glosom komunistycznym przeciw^ 
‘ stawiło się aż 389 głosów reakcyj­
nych z socjalistycznymi^ włącznie, 
które powiedziały krótko: — nie!..»

Mógłby przecież na tym ucier­
pieć nieco stumiliardowy budżet 
na wojnę w Viet-Namie. Robot­
nicy francuscy nadal więc będą 
spędzać wczasy w cieniu kominów 
fabrycznych.

Tak zresztą i lepiej. Nie za- 
błorą powietrza 200 tysiącom bo­
gatych Amerykanów, wygrzewają­
cych się słońcu francuskim. Nie 
na to zaś imperializm amerykań­
ski kupił sobie francję, aby przed­
stawiciele jego ocierali się na pla­
żach o gómika, ślusarza, czy mu­
rarza francuskiego...,

RYS

mnisza uczelnia 
na terenie fabryki 
w Charkowie

Na terenie Charkowskich 
Zakładów Elektrotechnicz­
nych im. Stalina otwarta zc 
stała filia Moskiewskiego In 
stytutu Podniesienia Kwali­
fikacji Pracowników Prze­
mysłu Energetycznego. Pro 
gram studiów obejmuje wy­
kłady z dziedziny technolo 
gii i organizacji produkcji, 
nowe metody obróbki meta 
li, planowanie wytwórczo­
ści w dziedzinie energetyki 
itd. Instytut, w którym u- 
czą się inżynierowie, tech­
nicy i majstrowie wielu fa­
bryk i zakładów przemyslo 
wych Charkowa, posiada 
wysoko kwalifikowane siły 
pedagogiczne, korzysta z Iś 
boratoriów zakładów Im. 
Stalina i umożliwia studiuj^ 
cym połączenie pracy zawo 
dowej ze studiami.
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NA ZIEMI LUBUSKIEJ

należy usprawnić akcję żniwną
Według ostatnio nadesła­

nych meldunków tereno­
wych w województwie po- 
znańskim z 97% skoszone­
go żyta zwieziono 80%; 
Pszenicy skoszono 70%, z 
tego zwieziono 35° o; jęcz- 
cienia jarego skoszono 
$0%, zwieziono 25%; owsa 
skoszono 30%, zwieziono 
1$%; grochu skoszono 60%, 
zwieziono 30%.

Przyczyną stosunkowo 
malej ilości zwiezionych 
zbóż są przeważnie przelo­
tne deszcze, hamujące nor- 
nlalny przebieg zwózki. O- 
becnię na większości tere­
nów rozpoczęto zbiór owsa 
1 grochu, aby nie dopuścić 
do wysypania się ziaren.

W powiecie Świebodzin 
Biajątek Podia Góra zespól 
Niedźwiedź posiada jeszcze 
na pniu 25 ha żyta, a tylko 
10% żyta zwieziono. Jako 
Powód podano brak kierow­
nictwa i dozoru, gdyż daw­
ny administrator choruje, a 
Następcy jego nie zdołali 
opanować należycie sytua- 
cji. Poczynione interwencje 

kierunku nadesłania no­
wego rządcy nie odniosły 
skutku. Sprawą powinien 
zainteresować się natych- 
^niast Okręg PGR Ziem! 
Lubuskiej.

W majątku Zacisze żyto 
także stoi jeszcze na pniu z 
Przeszkód natury technicz­
nej. Mała ilość sil pociągo­
wych (19 koni i 4 traktory, 

ulegające ciągłym remon­
tom) jest przyczyną nikłych 
rezultatów. Tak majątek 
Podła Góra jak i majątek 
Zacisze traktowane są przez 
Okręg rzekomo po maco­
szemu.

Wieś nasza w coraz wyższym stopniu pracuje przy użyciu nowoczesnych maszyn. Na zdjęciu żni­
wiarka — snopowiązalka Ośrodka Maszynowego w pow. szamotulskim przy pracy.

Mimo przelotnych desz­
czów w zbiórce głównych 
zbóż w województwie po­
znańskim osiągnięto dość 
dobre rezultaty. Oto w ak­
cji żniwnej na szczególne 
podkreślenie zasługuje po­
wiat Szamotuły, gdzie ini­
cjatywę usprawnienia robót 
żniwnych podjęli tamtejszy 
starosta, KP PZPR oraz ad­
ministracja rolna majątków. 
Z daleko idącą pomocą 
chłopom w powiecie sza­
motulskim przyszli robotni­
cy i pracownicy miejscy, 
którzy w ubiegłą niedzielę 
w liczbie 500 ludzi z całym 
zapaleni pracowali na po­
lach. Oprócz tego w szere­
gu powiatach wojewódz­

twa poznańskiego przy pra­
cach żniwnych biorą udział 
setki robotników i pracow­
ników miejskich. Utworzo­
ne brygady rezerwowe od 
samego rana kontynuują 
prace żniwne. Równie wy­
datną pomoc na terenie

Spółdzielni Produkcyjnej 
Wojnowo w powiecie obor­
nickim udzielili chłopom 
pracownicy M. O. i U. B. z 
Obornik.

Powiat Chodzież zmobi­
lizował w akcji żniwnej 375 
ludzi i 57 par koni z woza­
mi. Dobrze w tym powiecie 
pracuje gromada Lipiny, 
która u siebie zorganizowa­
ła pomoc sąsiedzką. Dzięki 
tej pomocy gospodarze nie 
posiadający zaprzęgu zwie­
źli już zboże z pól.

Dobra organizacja w po­
danych powiatach winna 
służyć przykładem sąsied­
nim terenom (powiatowi 
wągrowieckiemu), gdzie w 
gminie Gołańcz sprzęt zbóż 
idzie opornie. Gmina ta nie 

posiada komitetu uspraw­
nienia akcji żniwnej, jedy­
ną inicjatywę wykazuje se­
kretarz Gminnego Komitetu 
PZPR, który nie wsparty 
przez czynniki administra­
cyjne nie może opanować 

trudnej sytuacji. Szczegól­
nie opornie idzie tu praca 
w dni świąteczne. W dniu 
24. 7. (niedziela), Niemcy, 
zatrudnieni w majątku Cha- 
włodno urządzili sobie w 
tym dniu zabawę. Nic dziw 
nego, że liczne majątki P. 
G. R. w tej gminie posiada­
ją duże zaległości w akcji 
żniwnej.

Ogólnie w zwózce żyta 
przodują zespoły Dąbrów­
ka, powiat Mogilno, który 
jako pierwszy wezwał iri- 
ne zespoły do współzawod­
nictwa w akcji żniwnej, da­
lej Mchowo, powiat Koło, 
zespół Oparowo i Drobnin, 
powiat Leszno.

Ludność Wielkopolski 
i Ziemi Lubuskiej 

poteoia groźbę ekskomuniki 
IIIIIHłllinillHillilllltlllllllinMIfllHIIIIHilHIIIhM

„Pracuję ciężko nic tylko dla siebie, lecz by wszy­
scy w Polsce mieli co jeść. Papież nie pomyślał o nas, 
gdy nam było bardzo ciężko, gdy Niemcy mordowali 
naszych braci i ich za to nie potępiał. Moim zdaniem 
stanowisko papieża jest niesłuszne, bo nie można po­
tępiać tych, którzy pracują nad odbudową swojej 
zniszczonej Ojczyzny/*

Stefan Kaczor
małorolny chłop (2 ha)

członek Str. Ludowego ze wsi Chociszewo, 
pow. Międzyrzecz

♦

„Od 1945 roku pracuję w Skwierzynie. Nie spot­
kałem się nigdy z jakimikolwiek przeszkodami ze 
strony władz w wykonywaniu praktyk religijnych. 
Sądzę, że stanowisko papieża jest zupełnie bezpod­
stawne i ogół wierzących nie przejmie się groźbą. 
Nie uda się nikomu wprowadzić zamęt wśród Pola- 
ków.“

Aleksander Konieczny 
zawiadowca stacji w Skwierzynie 

członek S. D.
♦

„W czasie okupacji widziałem jak hitlerowcy mor­
dowali, palili dzieci i starców. Wtedy papież nie gro­
ził. im klątwą, a nawet błogosławił. Teraz nam grozi 
klątwą za to, żeśmy dali Niemcom w skórę, za to, 
że odbudowujemy kraj i że tu na Ziemiach Zachod­
nich uruchamiamy zniszczone fabryki. Jestem wierzą­
cym i takie ustosunkowanie się papieża szczególnie 
mnie oburza.**

Józef Śmieć
robotnik tartaczny w Skwierzynie

♦

„Ju.lcm wierzącym katolikiem — ale trudno mi jest 
uznać i podporządkowywać się działalności części 
kleru na odcinku polityki. Działalność ta jest zasad­
niczo sprzeczna z założeniami Kościoła, który po­
winien w pierwszym rzędzie dbać o należyte poszano­
wanie uczuć religijnych.

Czytając w gazecie o groźbie ekskomuniki dziwię 
się niepomiernie, że groźba ta jest wysuwana dzisiaj 
w XX wieku, że dzisiaj Watykan chce rzucić klątwę 
na 1 3 ludzkości. Dziwię się tym bardzięjL że klątwy 
takiej nie usłyszeliśmy z ust papieża w latach 1939— 
1945, kiedy szalały rządy władz hitlerowskich.** %

Zdzisław Niesiołowski
kierownik Spółdzielni Gminnej Zw. SCh.

w Trzcielu

Stara, zardzewiała i stę­
piona broń ekskomuniki nie 
test już od dawna dowodem 
siły Watykanu. Jest dowo­
dem jego słabości. Od prze­
szło półtora wieku, co jakiś 
czas, wola się pod adresem 
sił postępu — „anathema 
sit*1 (niech będzie wyklęty) 
1 od przeszło półtora wie­
ku wołanie to zawsze przy­
chodzi za późno. Zawsze 
rozlega się wtedy, kiedy si­
ły postępu już zwyciężyły, 
ł zawsze ten glos jest do­
wodem słabości w walce z 
Bową myślą. Jest tym osta­
tecznym środkiem, który 
się stosuje wtedy, kiedy in- 
pe nie pomogły. Zawsze 
test rozpaczliwą i bezsku­
teczną próbą ochrony — nie 
interesów religii, ale do­
czesnych interesów poli­
tycznych.

Pierwszy raz w nowej e- 
rze dziejów usłyszeliśmy gc 
29 marca 1790 r. Pius VI 
ootępij mieszczańską rewo­
lucję francuską — ale nie w 
tym, co w niej było kapita­
listyczne - mieszczańskim, 
lecz w tym, co w niej było 
ogólno-ludzkim i postępo­
wym. Potępił Deklarację 
Praw Człowieka i Obywa­
tela, uznał za szczególnie 
groźną herezję zasadę, iż 
^niekatolicy mogą piasto­
wać urzędy samorządowe. 
Państwowe i wojskowe*4.

Drugi raz usłyszeliśmy 
15 sierpnia 1832 roku — 

Po usunięciu resztek abso­
lutyzmu i feudalizmu we 
Francji. Po rewolucjach ro­
ku 1830 Grzegorz XVI objął

Konstanty bowsWi

„Trzeba utrzymać gmin w karbach obowiązku'1
Polityka Watykanu od Piusa VI do Piusa XII

ekskomuniką wyznawców 
„tej fałszywej i absurdalnej 
zasady, a raczej jego obłę­
du: wolności sumienia, wol­
ności opinii, wolności pra- 
sy‘ł.

Po raz trzeci usłyszeliś­
my go 8 grudnia 1849 roku. 
Pius IX potępia „te doktry­
ny zwyrodnienia i ten sy­
stem, który używając słów 
równości i wolności, roz­
szerza wśród ludu niebez- 
? ’ ?cznc wynalazki komu­
nizmu i socjalizmu4*. Nie 
trzeba było roku od poja­
wienia się „Manifestu Ko- 
munistycznego**, nie trzeba 
było roku od pierwszych 
proletariackich barykad w 
Paryżu, by Watykan tam 
właśnie zauważył naj­
większe niebezpieczeństwo 
dla starego porządku i sy­
stemu. opartego na odwie­
cznej krzywdzie. I tenże 
Pius IX w swym „Syllabu- 
sie“ ujął w 80 punktów 
„główne herezje wieku** 1 
zamknął ich przegląd 
stwierdzeniem, że eksko­
munice podlega każdy, kto 
by twierdził, „iż papież 
rzymski powinien i może 
pogodzić się i porozumieć 
z postępem, liberalizmem i 
cywilizacją współczesną**. 
Zamknął w ten sposób, u­

jął w jedną całość całą do­
tychczasową walkę Waty­
kanu z postępem.

Od rewolucji francuskiej 
roku 1789 do wstąpienia na 
tron papieski Leóna XII w 
rokit 1878, ekskomuniki pa­
pieskie zwrócone są prze­
ciw rewolucjom burżuazyj- 
nym. Jeśli jednak szukać 
wspólnej cechy polityki 
Watykanu z tej epoki i z 
epoki późniejszej, gdy 
głównym wrogiem stanie 
się ruch robotniczy, to nie 
trudno ją znaleźć. Wrogiem 
jest postęp, wrogiem jest 
równość i wolność człowie­
ka. Na próżno szukalibyś­
my w tym pierwszym o- 
kresie. okresie walki Waty­
kanu z tym, co Pius IX o- 
kreślał jako „cywilizację 
współczesną** — walki z u- 
jemnymi stronami rewolu- 
cyj mieszczańskich, walki z 
kapitalizmem, walki z wy­
zyskiem, walki z krzywdą 
proletariatu, potępienia ka­
pitalizmu. czy choćby jego 
najjaskrawszych postaci. 
Tego Watykan nie potępia 
Krzywdy i wyzysku klaso­
wego nie widzi.

Potępia właśnie to i tyl­
ko to, co w rewolucjach 
burżuazyjnych jest postę­
pem, potępia równość — 

choć jak długo panuje u- 
strój kapitalistyczny — 
równość jest tylko fraze­
sem bez treści — ale sam 
ten frazes jest dla papie­
stwa niebezpieczeństwem. 
Potępia wolność — choć 
jej nie ma, jak długo trwa 
ustrój kapitalistyczny — ale 
samo słowo „wolność** jest 
dla władców Watykanu „o- 
blędem“ — zwłaszcza jeśli 
się odnosi do wolności su­
mienia (to słowo „obłęd** 
powtórzy właśnie w tyrr 
związku za Grzegorzem 
XVI — Pius IX). Watykan 
godzi się na nowe formy 
wyzysku klasowego, nie 
godzi się jednak z tym 
wszystkim, co klasom wy­
zyskiwanym dawało oręż 
w walce o wyzwolenie.

Leon XIII zaczął nowy o- 
kres walki z ruchem robot­
niczym. fAieszczaństwo w 
miarę, jak się stawało reak­
cyjnym, w miarę, jak prze- 
shiv. alo być postępowym, 
przestawało być wrogiem. 
Leon XIII, jakże niesłusznie 
przez działaczy chrześcijań­
sko - społecznych zwany 
„papieżem robotników**, o­

tej walki, on uczyni z niej j 
jednak główny cel swej; 
działalności. Ten „papież 
robotników** nigdy nie po­
tępi kapitalizmu jako takie­
go, „kapitalizm sam w so­
bie nie jest zły** — powie 
w encyklice, stanowiącej je­
go — i Watykanu do dziś 

*dnia — program w kwestii 
robotniczej.

W miarę, jak mieszczań­
stwo przestawało być czyn 
niklem postępu — otrzymu­
jemy w miejsce sojuszu 
Watykanu z feudalizmem 
przeciw mieszczaństwu — 
sojusz Watykanu, feudaliz­
mu i burżuazji, przeciw jed­
nej już sile postępowej — 
ruchowi robotniczemu. Nic 
zaś lepiej nie uzmysławia 
tej nowej, antypostępowe) 
koalicji, jak fakt, iż ten sam 
papież — Leon XIII — któ­
ry pierwszy wezwie kato­
lików francuskich do pogo­
dzenia się z burżuazyjną już 
i reakcyjną republiką, roz- 
pocznie równocześnie długi 
do dziś dnia trwający sze­
reg papieży walczących z 
klasą robotniczą i sprawie­
dliwością społeczną.

Encyklika Leona XIII, po­
święcona rzekomo sprawie 
poprawy losu proletariatu,

tworzył okres walki Waty­
kanu przeciw próbom wy­
zwolenia proletariatu — już 
przed nim były zapowiedzi nie iest niczym innym, jak

wezwaniem kapitalistycz­
nego państwa, by wzmoc­
niło swe represje wobec ru­
chów’’proletariackich. Czym­
że innym bowiem są jej 
słowa: „wobec rozpasąnej 
chciwości bardzo potrzeba 
utrzymywać gmin (masy 
ludowe są dla Watykanu 
„gminem**, pospólstwem) w 
karbach obowiązku**.

Wszystkie słowa o „mo­
ralnych** obowiązkach wła­
ścicieli wobec pracowni­
ków, są tylko mistyfikacją 
wobec podstawowej tezy 
- - źe państwo winno przy 
pomocy przymusu uniemo­
żliwiać jakiekolwiek targ­
nięcia się na własność kapi­
talistyczną i że państwu nie 
wolno wymuszać na kapita­
listach, by spełniali wobec 
proletariuszy to, co Waty­
kan nazywa „obowiązkiem 
miłości**.

Toteż oczywistą konsek­
wencją takiego programu 
musi być walka z ustrojem 
sprawiedliwości społecznej.

Ogłoszona przez Waty­
kan groźba ekskomuniki w 
stosunku do członków 1 
sympatyków partii komuni­
stycznych i robotniczych 
nie jest czymś nowym, tak 
iak nie jest czymś nowym 
walka Watykanu z postę­
pem. Zdaniem Watykanu — 
należy wierzyć za Leonem 
XIII, iż „trzeba utrzymy­
wać gmin w karbach obo- 
wiązku** i dlatego musi być 
potępiony — znowu zdąniem 
Watykanu — ten ustrój, w 
którym „gmin“ poważa się 
rządzić państwem.
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Cri/telnicy piarg
Żadna sprawa bez załatwienia

Żaden list bez odpowiedzi
Dom nie będzie stał 

bezużytecznie

Ną lamach naszej gazety 
zamieściliśmy list jednego z 
czytelników pt. „Dom stoi 
bezużytecznie i niszczeje”. 
.W związku z tym, wicepre­
zydent m. Poznania tow. 
Szymczak zawiadomił nas, 
źe w najbliższym czasie 
dom ten przejmie Komitet 
Dzielnicowy PZPR. Nato­
miast w budynku sąsiednim 
również opuszczonym i zni-
szczonym, urządzi 
przedszkole.

Usprawnienie 
komunikacji 

ze Smochowic

W odpowiedzi na list jed­
nego z naszych czytelników 
zamieszczony w „Gazecie 
Poznańskiej” pt. „Tylko o 
10 minut wcześniej”, MPKE 
zakomunikowała nam, źe w 
rozkładzie jazdy poczyniła 
pewne poprawki i pierwszy 
trolleybus ze Smochowic 
pod Poznaniem odjeżdżać 
będzie już o godz. 5 rano.

Strażacy Trzcianki 
otrzymają bufy

Na interwencję naszą w 
sprawie przydziału butów

dla funkcjonariuszy Straży 
Pożarnej w Trzciance, U- 
rząd Wojewódzki Poznań­
ski zawiadomił nas, że stra­
żacy ci otrzymają już w 
najbliższym czasie przy­
dział butów gumowych po 
cenach urzędowych.
ZUS zwalcza biurokrację

W związku z notatką za- 
mieszczoną w rubryce „Po 
łapach” „Z powodu jednej 
złotówki”, Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych w Pozna­
niu wyjaśnił nam, że wydal 
specjalne zarządzenie, ce­
lem niedopuszczenia w przy­
szłości do podobnych prze­
jawów biurokracji.
Robotnicy muszą być 

ubezpieczeni w US

Na skutek naszej inter­
wencji organa kontrolne U- 
bezpieczalni Społecznej w 
Grodzi sku p rzep r o wadzi ł y 
kontrolę w gospodarstwie 
rolnym ob. Kazimierza Mar­
ciniaka w Borowie, powiat 
Kościan i podciągnęły do u- 
bezpieczenia ob. Olszew­
skiego oraz trzech innych 
pracowników rolnych, tam 
zatrudnionych, a dotych­
czas nie zgłoszonych do U- 
bezpieczalni Społecznej.

Wału biegnącego w kierunku 
łazienek nad Wartą w prze­
dłużeniu ul. Jerzego Oddział 
Budownictwa Drogowego Za­
rządu Miejskiego nie może 
tymczasem przystąpić do trwa 
łego umocnienia nawierzchni 
wału. Zamierza jednak w naj­
bliższym czasie, po ukończe­
niu pilnych robót, związanych! 
z MTP, wykonać prowizorycz­
ny chodnik żużlowy.

PSS otworzy spół­
dzielnię na Jeżycach

Mieszkańcy Jeżyc w Po­
znaniu nadesłali do naszej 
redakcji- list, prosząc o in­
terwencję w sprawie zało­
żenia na Jeżycach sklepu 
spółdzielczego. W związku 
z tym skomunikowaliśmy 
się z PSS, która przyrzekła 
nam w najbliższym czasie
uruchomić tam jeden 
swoich lokali.

ze

Ogród Botaniczny 

jest otwarty
Jeden z robotników Zakła­

dów Cegielskiego pisząc do

redakcji wspomniał, że wej­
ście do Ogrodu Botanicznego 
od ul. Dąbrowskiego jest 
zamknięte.

Dyrekcja Państwowej Szko­
ły Ogrodniczej w Poznaniu, 
administrująca ogrodem wy­
jaśnia, że zamknięcie wejścia 
od ul. Dąbrowskiego było spo­
wodowane względami oszczęd 
nościowymi (zatrudnianie do­
datkowego dozorcy). Błędem 
było nieumieszczenle tablicy 
informacyjnej na bramie wej­
ściowej przy ul. Dąbrowskie.

i 4IU<kh^
♦ Poznań — Administrator domu przy ul. Kosińskie-1 
♦ go 17a. Dlaczego nie otrzymujemy odpowiedzi na list ♦ 
♦ naszego czytelnika opublikowany w dniu 1 czerwca br. ♦ 
♦ w sprawie naprawy rur odchodowych? J
| Poznań — Wojewódzki Inspektorat Pożarnictwa, t 
♦ Nie otrzymaliśmy jeszcze wyjaśnienia na list naszego J 
X czytelnika zamieszczony w dniu 9 czerwca w sprawie ♦ 
♦ wynagrodzenia strażaków w Trzciance. J
J Bnin — Właściciel kamienicy przy ul. Szerokiej 97. ♦ 
♦ Czy dach będzie naprawiony? — Artykuł zamieszczo- J 
X ny w dniu 3 czerwca. ♦
X Poznań — D. O. K. P. Kolejarze z kolonii robotni- ♦

go. Błąd ten został już napra- ♦ 
wiony. ' ♦«

czych w Kobyłepolu nadal czekają na odpowiedź w t
związku z listem pt. „Czekamy na światło".

'Antoni Gruda. Jasne, że taki to­
warzysz nie powinien być w Partii. 
Skoro macie dowody, sprawę może 
cle skierować do Wojewódzkiej Ko 
misji Kontroli Partyjnej przy Ko­
mitecie Wojewódzkim PZPR w Po 
znaniu.

Maciej Rogala — Poznań. Będąc 
w Szczecinie i pragnąc przenoco­
wać w domu dla przyjezdnych 
zwróćcie się po informacje do 
Miejskiego Komitetu Opieki Społe­
cznej w Szczecinie.

Ob. Zbigniew ZiobrowskI — Zie­
lona Góra: Szczegółowych infor­
macji w sprawie zapisu do Szkoły 
Oficerskiej udzieli Wam Rejonowa 
Komenda Uzupełnień w Zielonej 
Górze.

Z. Tryszkiewicz — Łódź: nasiona 
1 sadzonki azalii pontyjskiej mo­
żna nabyć w Państwowej Szkole 
Ogrodniczej w Poznaniu ul. Dąbro 
wskiego.

Z. Brandt — Poznań: Szkoła Ja­
zdy Samochodowej znaj Inie się w 
Poznaniu przy ul. Mickiewicza lub 
przy Zw. Zaw. Transportowców.

Jurek z Ławicy: Jak sądzimy z 
listu, jesteście ambitnym amato­
rem piłki nożnej, lecz niestety, 
prośbie Waszej nie możemy zadość 
uczynić.

„Świat pracy z Gorzowa”: Jak 
nam donosi Urząd Wojewódzki Po­
znański osiedlenie lekarza laryn­
gologa w Gorzowie może nastąpić 
dopiero po ukazaniu się rozporzą­
dzenia o przymusowym osiedlaniu 
lekarzy. Według otrzymanych in­
formacji z Ministerstwa Zdrowia 
rozporządzenie takie ukaże się w 
najbliższym okresie.

Jerzy Sikorski — Chodzież: Dzię­
kujemy za życzenia. Po zdaniu ma­
łej matury najodpowiedniejszym 
byłoby chyba dla Was Państwowe 
Liceum Mechaniczne i Elektryczne 
przy pl. Marii Curie-Skłodowskiej 
w Poznaniu, do którego też mo­
żecie się zwrócić. O warunkach 
przyjęcia i ewentl. pobycie w in­
ternacie powiadomi Was najlepiej 
dyrekcja.

St Bukowiec: Poprawnie na­
leży pisać „hala“. Pisanie tego 
wyrazu przez dwa 1 jest ger- 
manizmem. Skrót wyrazów 
„spod piły“ poprawnie winien 
brzmieć: sp. p. Dziękujemy za 
pozdrowienia.

J. Ciesielski, Kalisz: Należy 
zwrócić się do rzecznika paten­
towego mgr. Andrzeja Au’a 
w Poznaniu, ul. Wojskowa 19.

Pracownice jednej z poznań­
skich fabryk; Prosimy o zjawie 
nie się Waszej Delegacji u na­
czelnego redaktora.

Uczeń kl. I m. Poznań: Do­
kładne informacje uzyskacie 
w sekretariacie Collegium Mi­
nus (przy pl. Stalina).

W spraw'e remontu 
ulic

W ślad za szeregiem listów 
naszych Czytelników, opisu­
jących fatalne warunki dro­
gowe w niektórych dzielni­
cach naszego miasta, Zarząd 
Miejski Poznania wyjaśnia, 
że ul. Daleka posiada częścio­
wo prowizoryczny chodnik 
żużlowy. Oddział Budownic­
twa Drogowego przedłuży w 
najbliższym czasie chodnik 
ten do ul. Sokolnickich. Dal­
sze umocnienie ulicy Dalekiej 
przewidziane było w planie 
robót na rok bieżący, jednak 
z powodu ograniczenia kredy­
tów, jak i braku płanów re­
gulacyjnych, nie może być 
zrealizowane.

Również zostaną wyrówna­
ne wyboje na jezdni grunto­
wej na odcinku ul. Góreckiej 
od ul. Krauth°fera do Czecho­
słowackiej.

Na odcinku ul. Grudzientec 
pomiędzy Dworcową a Klinem 
nie przewiduje się jednak po­
łożenie w ‘najbliższym czasie 
płyt betonowych, z powodu 
braku kredytów. Chodnik zo­
stał natomiast wyrównany 
żużlem.

Znaczna redukcja kredytów 
nie pozwoli również na umoc­
nienie ulicy Gorczyczewskie- 
go. Zamierza się narazie wy­
konać tylko prowizoryczny 
chodnik żlużlowy dla polep­
szenia istniejącej sytuacji.

Pragnąc polepszyć warunki 
komunikacyjne na odcinku

Bezpłatna 
Poradnia Prawna 

przy redakcji 

„Gazety Poznańskiej" 
Przypominamy, że przy 

redakcji „Gazety Poznań­
skiej” znajduje się Bez­
płatna Poradnia Prawna, 
z której mogą korzystać 
wszyscy nasi Czytelnicy.

Radca prawny urzęduje 
w Dziale Listów i Inter­
wencji, przy ul. Kantaka 
8/9 w poniedziałki, środy 
i piątki od godz. 15 do £6.

Ob. A. Michalkowa, Ziel. Góra. 
Redakcja zainterweniuje w obro­
nie Obywatelki u Inspektora Pra­
cy.

Ob. Wójt Andrzej, Poznań. — 
Proszę porozumieć się ze mną oso­
biście — porada bezpłatna.

Ob. Dobrowolska Barbara, Pusz­
czykowo. — Należy wnieść do 
Władzy Czynszowej o ustalenie 
wysokości czynszu. Jak to zrobić, 
poradzę osobiście, bezpłatnie w 
Redakcji. Urzęduje w Redakcji 'Od 
godz. 15—16 w poniedziałki, środy 
i piątki. Wszelkie porady bezpłat­
nie.

Drobnemu rolnikowi spod Kali­
sza. Skoro nie ma obywatel do­
wodów na to, źe umowa jest fik­
cyjna, to prawdopodobnie nic nie 
da się zrobić.

Cleloszyk Luba — Sulechów. W 
tej sprawie proszę zwrócić się do 
konsulatu generalnego ZSRR w 
Warszawie.

Leg. PZPR 104041 — Należy za­
skarżyć właściciela o połączenie z 
prądem i zgodę na wstawienie 
licznika. Właściwy jest Sąd Gro­
dzki w Poznaniu.

Tadeusz Patrzek —' Gniezno: Na­
leży wnieść odwołanie od decyzji 
nakazującej przeniesienia się na 
dawne mieszkanie 1 uzasadnić, że 
tam jest otwarta gruźlica, a macie 
drobne dzieci. Zarazem trzeba pro­
sić, by Urząd dał inne mieszkanie, 
gdzie dzieci nie będą zagt-oźone 
gruźlicą.

Szczepan Drąg — KoScIan: Loka­
torzy nie r>otrzebują płacić ubez­
pieczenia za dom.

Józef Piotrowiak — Ostrów Wlkp. 
Trzeba prosić Sąd o wyznaczenie 
innego adwokata. Wprawdzie spła­
ta długów przedwojennych jest na- 
razie wstrzymana, lecz wyjątkowo 
jeśli chodzi o wymiar, to Sądy czę­
sto pi^erachowują licząc 30 zł za 
1 zł przedwojenny.

Krowę winien żywić na równi ze 
swoją.

Michał Bednarz — Żabikowo: Na- 
razie nie ma ustawy ustalającej 
wysokość przerachowania. Dotych­
czas przerachowywano 1 zł przed­
wojenny na 30 zł obecnych. Teraz 
czasowo to wstrzymano.

Jaśkowlakowa — Poznań. Właści­
cielka powinna wykazać się kwi­
tami za dokonany remont. Nie ma 
przepisu zmuszającego lokatora do 
wpłacenia zaliczki z góry, lecz je­
śli remont jest konieczny, a Oby­
watelka sama twierdzi, że właści­
cielka nie ma pieniędzy, to zapła­
ta zaliczki z góry przyspieszy, re­
mont, lecz w konsekwencji należy 
niezwłocznie żądać rozliczenia.

Kudrykiewicz Eug. Walerianów. 
Może ob. zwróci się z zażaleniem 
do Dyrekcji Ceł i Monopoli Państw 
w Poznaniu, opisując całe zajście 
w Urzędzie Celnym oraz ewentl. 
z zapytaniem do Dyrekcji Poczt w 
Poznaniu.

Aleksandra Kruszona — Szamo­
tuły. Należało zgłosić swą pręt en-, 
sję do odszkodowań wojennych, 
lecz z tego tytułu na razie nic się 
nie wypłaca.

Józef Por. — Gorzów — Na nie­
ślubną matkę Waszego dziecka nie 
należy się Wam zasiłek rodzinny. 
Radzimy rozwieść się z pierwszą 
żoną i poślubić drugą.

F. B. — Międzychód — Madę peł 
ne prawa obywatelskie i zarzuty 
Wam stawiane są niesłuszne.

Projekt, który przyniósłby 

milionowe oszczędności
Jeden z naszych czytelników nadesłał do naszej 

redakcji list przedstawiając w nim projekt, który w 
ramach akcji „O“ mógłby przynieść państwu milio­
nowe oszczędności.

Jako pracownik PMT obserwuję jak wszyscy 
niemal palacze niszczą pudełka od papierosów, 
któreby można powtórnie zużyć do pakowania 
papierosów. Mając na uzuadze akcję oszczędno­
ściową, należałoby w prasie zapoczątkować pro­
pagandę za celu zbiórki pustych pudełek od pa 
pierosów. Jako premię za złożone pudełka w 
stanie niezniszczonym proponuję, aby PMT wy 
dał bony uprawniające do nabycia w kioskach 
pewnej ilości papierosów, celem zachęcenia za­
interesowanych do racjonalnego zbierania tych 
pudełek. Koszt jednego pudełka wynosi 5 zł. 
Przeciętna produkcja zakładów poznańskich wy 
nosi 7 mil. papierosów dziennie, do których 
zapakowania potrzebne jest 350 tys. pudełek po 
3 zł, czyli przeszło 1 mil, zł, zużywa się na same 
pudełka dziennie.

leżelibyśmy zastosowali w produkcji powtór­
nie zwrócone pudełka to koszty byłyby nastę­
pujące.

PMT płaciłby premię za 50 zwróconych pu­
dełek w wysokości 20 szt. papierosów „Moc­
nych". Aby zwrot tych pudełek usprawnić nale 
tałoby wydrukować bony premiowe (np. za 
każde zwrócone 5 pudełek bon wartości 2 pa­
pierosów „Mocnych").

Przy zakupie 350.000 pudełek koszt ich wy­
niesie 1.050.000 zł natomiast przy zwrocie 
350.000 pudełek koszt wyniósłby 560.000 zł, 
czyli że zoszczędziłoby się 490.000 zł.

A jaka byłaby oszczędność w skali państwo-

krzywdę materialną zainteresowanej, niezależnie 
od roszczeń Ubezpieczalni Społecznej.

E—mol. (Nazwisko znane redakcji.)

OD REDAKCJI: Powyższy list 
mownym dowodem, źe mamy dziś 
terenie 'wyzyskiwaczy wiejskich, 1 
jest polityka Partii, zmierzająca do

jest wy- 
jeszcze na 
że słuszną 
bezwzględ*

nego wytępienia wszelkich przejawów wyzysku 
człowieka przez człowieka.

Lekarze, ale dla koro

Od jedbego z kolejarzy, czytelnika „Gazety 
Poznańskief, otrzymaliśmy list, który publiku* 
jemy;

„W Dyrekcji Okręgowej PKP istnieje wydział 
sanitarny. Byłoby wskazanym, aby Wydział ten 
dobrze przestudiował plan naszego miasta i tak

rozmieścił kolejo­
wych lekarzy rejo­
nowych, aby chorzy 
mieli możliwie jąk­
ną j krótszą drogę do 
gabinetu le karskie - 
go-

Tymczasem jest 
inaczej. Prawie cała 
Wilda przydzielona 
jest do lekarza rejo 
nowego, który urzę­
duje w gmachu

wej?
Lubawa Wacław, pracownik PMT.

DOKP przy ul. Wały Zygmunta. IV rezultacie, 
chorzy kolejarze muszą wędrować od ul. Chła­
powskiego przez Daszyńskiego, Krzyżową, Rynek 
Wildecki, Wierzbięcice do gmachu Dyrekcji.

Nie lepiej przedstawia się sprawa z rozdziel­
nictwem lekarstw. Chory, który wreszcie po dłu

OD REDAKCJI: List ten świadczy o tym, 
źe ob. Lubawa interesuje się rzetelnie akcją 
oszczędnościową. Nie wiemy, jakie są tech­
niczne możliwości przeprowadzenia projektu. 
Byłoby dobrze aby na ten temat wypowie­
dział się PMT.

Okaz wyzyskiwacza wiejskiego

Do redakcji naszej wpłynął list, w którym 
jeden z naszych Czytelników przedstawia sy­
tuację, w jakiej znajdowała się ob. Janina Gro- 
szek, zatrudniona u go8podarza«wyzyskiwacza 
Nikodema Machowiny w Drawsku powiat 
Czarnków. Oto treść listu:

„Ob. Janina Groszek, jako repatriantka zza-
Bugu, znalazła w 1945 r. zatrudnienie w gospo- 

Machowiny w Drawsku.darstwie Nikodema
Wyzyskiwacz wiejski 
wziął w „opiekę" 
biedną robotnicę roi 
ną, i dziś widzimy 
najlepiej skutki tej 
„opieki". Ob. Gro- 
szek jest człowie- 
kiem zupełnie scho- 
rowanym, na długo 

1 * niezdolnym do żad­
nej pracy. Ob. Gro-

szek nie wolno było wyjść poza obręb zabudo­
wań gospodarskich, nie wolno jej było stykać 
się i rozmawiać z ludźmi.

Tylko praca od świtu do nocy, tylko podwó­
rze, chlew i pole było jej przeznaczeniem. A 
wynagrodzenie za ten cały czteroletni krwawy 
trud, prawdziwie „pański", dosłownie 1500 zł 
parę zużytych łachmanów i ochłapy z pańskiego 
stołu sobiepana Machowiny, a na dodatek mal­
tretowanie, bicie i wyzwiska od nowoczesnego 
dziedzica i jego zacnej rodziny.

Ob. Groszek zaopiekował się KP PZPR, w 
Czarnkowie, udzielając jej pomocy lekarskiej i 
materialnej. Bogaczem wiejskim Machowiną za 
jęły się organa Bez. Publ., Związek Zawodowy 
Robotników Rolnych winien ustalić i naprawić

giej wędrówce dotarł do lekarza 
ceptę, musi się udać do apteki 
ul. Kolejową na Łazarzu.

OD REDAKCJI: Rozumiemy,

i otrzymał re- 
kolejowej na

źe Dyrekcja
OKP w Poznaniu nie ma zbyt wielu kandyda* 
tów na lekarzy kolejowych. Wiemy jednak, 
że w pewnych dzielnicach naszego miasta 
(Srómieście, Łazarz, Jeżyce) liczba lekarzy 
jest stosunkowo zbyt duża. Możeby więc Wy­
dział Sanitarny DOKP w porozumieniu z Woj. 
Wydziałem Zdrowia i Izbą Lekarską usprawnił
kolejową służbę zdrowia na terenie 
miasta?

Jeden 
wych z

Zlikwidować basen

z pracowników Warsztatów 
Poznania przysłał do naszej

naszego

Kol ej o* 
redakcji

list, który poniżej zamieszczamy:
„Na terenie PKP przy ul. Kolejowej nr. 7a 

znajduje się nie zlikwidowany dotychczas po­
niemiecki basen 

~ wodny, który obec-
- nie nie ma żadnego

przeznaczenia, a jest 
właściwie siedliskiem 
zaraz^w : brudu. 
Zagnieździły się w

nim nawet szczury i żaby.
Z uwagi na to, że basen ten znajduje się w 

pobliżu kolejowego osiedla robotniczego, a więc 
w obecnej porze letnie] zagrażać może zdrowiu 
mieszkańców, należałoby go jak najprędzej za­
sypać".

M. M.
(Nazwisko i adres znane redakcji).

OD REDAKCJI: Ponieważ Zarząd Miejski już 
wiele takich basenów zlikwidował na terenie 
naszego miasta, sądzimy, że z uwagi na zdro­
wie mieszkańców kolejowego osiedla, 1 o tym 
basenie nie zapomni.
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Spółdzielnia pracy rzemiosł budowlanych wszystkie stoliki „zajęte
* * ’ * • czyli lokal dla uprzywilejowanych

OJEDNOŚĆ" w GORZOWIE
zatrmini 60 rzemieślników

Spółdzielnia pracy
w Gorzowie

..Jed- ' 
objęła

swoją działalnością wszystkie 
rzemiosła budowlane. Ostat- 
n-o przystąpiło do niej kilku 
poważnych rzemieślników z 
tej branży, którzy obserwując 
Poinyślny rozwój innych spół­
dzielni pracy, doszli do wnio- 

że o wiele łatwiej będzie 
hn szła praca w zespole, po- 
s^adającym duże możliwości 
^zwojowe i opartym o zdro-
Wą kalkulację zawodową.

Spółdzielnia znalazła od 
zu poważne zamówienia 
r^nionty i zabezpieczeni 
dynków. pokrycie dachów,

ra­
ną 

bu- 
in-

Dziś zebranie 
iioi iraowycii pzpr 
w Zielonej Górze

Dziś w piątek, o godz. 19 
°dbędzde się w Komitecie * Po= 
blatowym PZPR zebranie ple?

stalacje wodne i elektryczne-'
Na rok bieżący opracowano 

kosztorysy na ogólną sumę 
28 000 000 zł. Najpoważniejsze 
pozycje stanowią kosztorysy 
na remonty dachów i budyn­
ków szko nych w Kostrzynie 
na 2,8 mil. zł, w Pyrzanach na 
1.1 mil., w Bogdańcu, 770 tys. 
zł Gimnazjum Handlowego w 
Gorzowie, 810 tys- zł i zało­
żenie instalacji elektrycznej w 
PGR w Małyszynie Małym 184 
tys. zł.

Obecnie zarząd spółdzielni 
pertraktuje ze starostwem po­
wiatowym w Sulęcinie, które 
ma zamiar przekazać jej pra­
ce związane z odbudową wsi, 
obliczone na około 30 mil. zł. 
Dzięki właściwemu zorganizo­
waniu pracy i zmianie statutu 
spółdzielni, pierwszy miesiąc 
zamknięto z małą nadwyżką-

Spółdzielnią kieruje zarząd 
trzyosobowy pod kontrolą ra-

Dużą część prac związanych 
z rozbudową spółdzielni wy­
konali członkowie systemem 
gospodarczym i bezintresow- 
nie poza godzinami pracy.

Obecnie pracuje w spół­
dzielni 39 rzemieślników, w 
najbliższym jednak czasie ze 
względu na wzrastającą ilość 
zamówień stan ten powiększy 
się co najmniej do 60 osób- 
Przeciętne zarobki pracowni-

ków wahają s!^ od 14—16 tys. 
zł przy pracy godzinowej — 
zarobki te jednak wzrosną, 
ponieważ w sierpniu spół­
dzielnia przejdzie na pracę 
akordową i zorganizuje współ 
zawodnictwo pracy pomiędzy 
poszczególnymi grupami.

Spółdzielnia wykonuje rów.

Każdy mieszkaniec Zielonej 
Góry zna wytworną restaurację 
— kawiarnię „Centralkę” przy 
ul. Gen. Stalina. Zdawałoby 
się, że estetycznie urządzony lo 
kal przeznaczony jest na usłu­
gi całego społeczeństwa.

Jednak „Centralka” nie hoł* 
duje przyjętym zwyczajom. 
Przybysza wchodzącego do niej

wyjaśnia, że ten stolik jak i 
wszystkie inne, zajęte są dla 
stałych bywalców lokalu i tyb 
ko w tym wypadku, gdy klient 
opłaci 1000 zł, będzie mógł 
siąść przy wybranym przez sie» 
bie stoliku. Co to wszystko

zadziwić musi widok ładnie

ma znaczyć? — myśli 
bysz.

Otóż okazuje się, że 
stoliki rezerwowane są

przy#

zajęta 
niemal

dy nadzorczej, 
wchodzą: ob.
prezes oraz

. W skład jego 

. Fr. Lipert — 
ob. Fr. Młodzi-^arne wszystkich kół teręno- ----- . -

^ych PZPR. Obecność obowiąz j kowski i St. Daszkiewicz — 
kowa, 1 członkowie zarządu.

Trzy bratnie związki w Świebodzinie

otrzymały piękną świetlicę

nież drobne remonty 
kaniowe. przyjmując 
wienia indywidualne.

miesz- 
zamó- 

(El.be)

Pracownicy ^l^olskiej Wełny”/

ziwpiziwii kasę wzEzim

wykonanych tabliczek z napi? 
sem „zajęty’*, stojących na każ* 
d^m wolnym stoliku. Gdyby 
gw przybysz mimo umieszczę* 

?nej kartki głoszącej, że stolik 
jest zajęty siadł przy nim, wie 
dy zjawia się przed nim kek 
ner i z uprzejmym uśmiechem

W końcu lipca
bry- _iej 
Zicionej 
zeMame

Polskiej 
Górze
załóg:

w hali fa- 
Wełny w 

odbyło się

zreorganizowania
zwołane dla 

działalności

Józef Kosiłowski
i Zakt Drzewn. w Świebsdzirds

wyłącznie przez miejscowych 
kupców prywatnych. Nic więc 
dziwnego, że człowiek pracy, 
chcąc spędzić chwilę wolnego 
czasu przy szklance piwa lub 
zatańczyć na codziennie odby* 
wającym się w lokalu dancin* 
gu, nie może wykupić za tak 
wygórowaną cenę stolika. Cza« 
sem jednak „obcy” gość uprze 
się i siądzie .przy zajętym sio* 
liku — wówczas kelner ignoru* 
je go całkowicie i zmusza do 
długiego oczekiwania, które 
może sobie umilić — czytaniem 
niemieckich napisów na wazo# 
nie królującym na kominku.

Czy przypadkiem właściciel 
„Centralki” nie zapomniał, że 
czasy traktowania ludzi według 
grubości ich portfelu minęły 
bezpowrotnie?

DELEGATKA 
młodzieży Yietnamu 
w Zielonej Górze

W nocy z 3 na 4 sierpnia 
dó Zielonej Góry przybyła 
przedstawicielka młodzieży 
demokratycznej Vietnamu, 
witana na dworcu przez za» 
rząd powiatowy ZMP,

W dniu 4 sierpnia dele, 
gałka owacyjnie przyjęta 
przez młodzieżowych przo­
downików pracy „Polskiej 
Wełny” i „Zastalu” zwiedzi­
ła obydwa zakłady pracy.

Po południu odbył się z 
udziałem delegatki wiec 
młodzieży robotniczej w „Za 
staiu”, który przekształcił 
się w wielką manifestację 
przyjaźni dla wolnej mło­
dzieży Vietnamu.

Delegacja młodzieży „Za­
stali*” wręczyła w upominku 
przedstawicielce młodzieży 
rietnamskiej postument orła 
i mały model cysterny.

i struktury dotychczasowej 
kasy zapomogowo - pożyczko­
wej.

W myśl nowego regulami­
nu kasa pożyczkowa przecho­
dzi pod bezpośredni zarząd 
Związków Zawodowych Włók 
niarzy i będzie nosić nazwę 
„Pracownicza Kasa Zapomo­
gowo . Pożyczkowa0. Celem 
jej będzie udzielanie bez­
zwrotnych pożyczek, pracow­
nikom znajdującym się w cięż 
kich warunkach materialnych.

Członkiem kasy może być 
każdy pracownik, który wy­
pełni deklaracje opłacając 
równocześnie składki w wyso­
kości 1 proc, lub 0,5 proc- 
miesięcznych poborów.

„Polonia1* Warszawa
-„Sta,“ Zielona Góra

W wyniku przeprowadzo­
nych obliczeń współzawod­
nictwa pracy w Wielkopol­
skich Zakładach Drzewnych 
w Świebodzinie za czerwiec 
br- na czoło wysunęli się pra­
cownik skrzynkami Józef Ko- 
siłoWski. który wyrobił 364 
proc, normy oraz Stefan Zy- 
lik, osiągając 363 proc.

W związku z piątą rocznicą 
PKWN dyrekcja zakładów 
nagrodziła premiami pienięż­
nymi cb.ob Wawrzynkow- 
skiego, Nogajewskiego, B^ze- 
zińskiego, Bylebyła, Kisiela, 
Wierzbickiego i Jarmolińskie- 
go.

W śfodę 4 bm, na wyremon­
towanym stadionie „Zastalu1* 
w Zielonej Górze pi^y ul. Su< 
lechowskiei odbyto się spot­
kanie towarzyskie w piłce 
nożnej pomiędzy warszawską 
„Polonią" przebywająca w li­
gowym składzie na obozie 
kondycyjnym w Czerwień­
sku a zielonogórskimi meta­
lowcami.

Pierwszy mecz z drużyną 
ligową w Zielonej Górze zcią- 
gnął na stadion 5 tys. widzów 
a więc ilość dotąd nienoto- 
waną-

Mecz zakończył się pó pięk­
nej grze porażką metalow­
ców w stosunku 6:1, do przer-

znaczenieZ okazji 5 rocznicy Święta mówca podkreślił 
Niepodległości oddano do użył? świetlicy jako ogniska kultury

Z okazji 5 rocznicy

ku Związku Bojowników z fa<
52yzmem o Niepodległość i De» 
^okrację, Zw. b. Więźniów Po? 
^tycznych i Zw. Inwalidów V\zo? 
lennych odremontowaną świe* 
tlicę.

Po przemówieniach przedsta? 
ścieli: Partii, miejscowych
^ładz administracyjnych i 3 
bratnich związków, uroczystego 
otwarcia w obecności delegata 
£arz. Wojew. Zw. b. Więź* 
Mów Pol. ob. Jagielskiego do? 
^onał burmistrz miasta ob. Jar 
Muszyński. W krótkich słowach

i oświaty.
W tym samym dniu otwarto 

w gr. Zagorze drugą świetlicę 
Zw. Bojowników z faszyzmem 
o Njep. i Dem. Delegat Zarżą* 
du Wojewódzkiego Związku o* 
fiarował dla świetlicy piękny 
radioodbiornik, bibliotekę fach o 
wą dla rolników, oraz sprzęt 
sportowy.

W wyniku przeprowadzo­
nych wyborów do zarządu 
kasy weszli: jako przewodni­
czący — Józef Łuknic.k. za­
stępca — Jankowska, skarb­
nik — Zenon Ignasiak, kasjer 
— Zenon Bauer, Do komisji re 
wizyjnej Antoni Kotowski, 
Władysław Stróźyński. Wła­
dysław Ztanowlcz. (DL)

Listonosze biora masowy udział
w wyścigu kolarskim

O
piątek 5 sierpnia 1949 roku

Gorzów Łupowo - Gorzów
Marii — Stanisławy.

Jutro sobota 6 sierpnia 1949 
Sykstusa — Niegosława

ADRES REDAKCJI
I ADMINISTRACJI

roku Wyścig kolarski listonoszy Dalsi zawodnicy

Gorzow, ul. hawelasska 
TEL. 855 

Ważniejsze nry telefonów: 
Straż Pożarna • alarmowy 8M 
Milicja Obywatelska 555 I WS 
Komitet Miejski — 623 
Komitet Pow PZPR 509 
Szpital Miejski — 562 
Karetka Pogotowia PCK 9M 

Pogotowie nocne PCK 989 
apteka pod Lwem, ul Krzywo* 
nstego nr 4a — 900 
Apteka pod Słońcem, ul Dzieci

z obwodu pocztowego 
rzów zorganizowany 
RSW „Prasa“. Spółdz.
dawniczą 
współudziale

,Czytelnik1

Go- 
przez 
Wy- 
przy

Zw- Zaw. Pra
cowników Poczt i Telegrafów 
wykazał dobrą postawę i du­
żą sprawność fizyczną ucze­
stników.

od stępa ch półminu to wy ch.
przybyli w ’ 5 jeden wycofał się na skutek

kraksy, a reszta zrezygnowała

Wrzesińskich nr 29 — 835
Apteka Ubezp. Społecznej, 
Drzymały nr 44 — S36.

ul

WCIECZKA NA MIĘDZYNARO­
DOWE WYŚCIGI MOTOCYKLO­

WE W POZNANIU
ZS. „Gwardia" organizuje wy- 

cUczkę do Poznania , ńn między­
narodowe wyścigi motocyklowe 
•Grand Prix Polski" z udziałem 
Motocyklistów czeskich i węgier- 
s^ich, które odbędą się dnia 7 bm.

Zgłoszenia przyjmuje i bliż- 
®2ych informacji udziela f-a 
•-Znicz" w Gorzowie, ul. Chro­
mego. (RA)
Warszawski teatr jazzowy

W YSTĄPI 6 SIERPNIA BR.
Warszawski Teatr Jazzowy, któ- 

miał wystąpić w Gorzowie 
3 bm. przesunął termin wy- 

$fcępu na dzień fi (sobota) z powo- 
olbrzymiej frekwencji w Szcze 

cinie, gdzie obecnie przebywa.

Sprzed gmachu pocztowego 
wystartowało na znak dany 
prźez przew. koła ZZ PPiT ob. 
P- Mierzejewskiego 25 za­
wodników. Start właściwy Po 
przejeździ© przez miasto od­
był się u zbiegu ul. W. Wasi­
lewskiej i Estkowskiego.

Do Wieprzyc zawodnicy je­
chali zwartym szykiem. Za 
Wieprzycami na czoło wysu­
nął się zwycięzca biegu Bucz­
kowski, prowadząc 4-osobową 
czołówkę, która odbiła się od 
reszty zawodników o pół mi­
nuty.

Ogółem
20 zawodników; z pozostałych Na mecie ob. Mierzejewski

ukończyło na trasie.

1 wręczył pierwszym pięciu za­
wodnikom dyplomy i nagro­
dy.

Fundatorami nagród byli: 
I nagrody RSW „Prasa" w 
Gorzowie (biblioteczka mark­
sistowska); II nagrody nacz. 
Obw. Urz. Pocztowego ob- 
Zejmo (książka); III nagrody 
Zarząd SD (książka); IV na­
grody nacz. urz. Telekomuni­
kacyjnego ob- Janicki (dętka 
rowerowa) i V nagrody Żw. 
Zaw. Prac. P. i T- (wieczne 
pióro).

Wyścig ten był eliminacją 
do okręgowych zawodów li­
stonoszy w Poznaniu- W wy­
niku wyścigu gorzowskiego do 
Poznania pojada: Frieskó, 
Szejnicki, Gwiazda i Gawe- 
łek. Zwycięzca wyścigu Bącz­
kowski startował poza kon­
kursem. jako należący do ko­
lumny remontowej.

Sędziował insp. kult. fiz. ob. 
Krężelowski, który z zadania 
wywiązał się doskonale Orga­
nizacja wyścigu, spoczywająca 
w ręku ob. H. Kota, wypadła 
bardzo dobrze- Wypadku po­
ważniejszego nie zanotowano.

Dej.

wy 4.1.
Bramki 

Popiołek i 
Ochmański

dla gości zdobyli: 
Jaźmcki po dwie, 
i Bizozowski po

jednej. Dla gospodarzy hono­
rową bramkę strzelił Gandec- 
ki z rekoszętu Kisiela.

Sędziował bardzo dobrze 
tow. Markiewicz. (Mit)

Dz.iś piątek 5 sierpnia 1949 roku 
Marii — Stanisławy.

Jutro sobota 6 sierpnia 1949 roku 
Sykstusa — Niegosława

ODDZIAŁ REDAKCJI
„GAZETY LUBUSKIEJ" 

<11. Żeromskiego nr 3, tel 400. 
WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFONÓW 

Milicja Obywatelska: 104 i 144 
Szpital Powiatowy: 125 1 854 
Pogotowie ratunkowe embulator. 
PCK: Ś00 
Straż Pożarna: 149.

flotel pod Białym Orłem tel W0.
DYŻURY LEKARZY

Dziś dyżuruje dr. Egon Dąbrow­
ski — Widok 25.

Repertuar kin
Drezdenko - ..poionta" 
_ $ kluczyk ‘‘
^ORZOW - „capitol" 

^Podróż w nieznane"
gORZOW - ..Stońre" 
t ^Ostatni Mohikanin" 
KRzyz „Polonia** 

.•Przeczucie"
KUROWO SłARF - „Jutrzenka"

Na metę w Gorzowie przy­
był pierwszy W Boczkowski. 
uzyskując czas 29:15.5 min* 
Drugim był W. Friesko z Ag. 
Poczt. Deszczno w czasie 
29:23.6 min. W dalszej kolej­
ności przyjechali: R. Szejnic- 
ki z RUTT — 29:50 min., J. 
^Gwiazda z Ag Poczt Bogda­
niec — 29:57,5 min. i R. Ga-

Einoeionujące wyścigi motocyklowe
w Nowej Soli zgromadziły ponad 4000 widzów

M Wyspa bezimienna" 
Międzyrzecz - „swttM

.-Opowieść o prawdziwym 
Wieku"

Słubice - „piast"
„ •.-Ostatnia szansa"
Strzelce krajeńskie

Osadnik — „Maskarada"
®VLĘCIN - „Lech*

-Nauczycielka bawi się"
Trzcianka * ..c<*rso"

-Skrzrdlaty dorożkarz"
Witnica - „Kom-ta-

-On, czv ona?"
PILA - „Zorza"

^Przeczucie"

czlo-

wełek z Ag 
wo — 30:02

O minutę 
chała druga 
dzie: St.

Poczt Murzyno- 
min-

później przyje- 
i piątka w skła- 
VZojciechowśki z

Urz. Poczt. Witnica — 31 min-, 
A Żegota — RVTT — 31:05 
min.. W- Motyk z x\g. Poczt. 
Różanki — 31*26 min. N Jur- 
sza z RUTT — 31 29 min. i J. 
Wróbel z RUTT — 31:34 min.

Pod protektoratem Przewód? 
niczącego Powiatowej Rady Na 
rodowej i Starosty Powiatowe^ 
go powiatu kożuchowśkiego os 
raz I sekretarza PZPR odbyły 
się w Nowej Soli na torze żuż* 
lowym wyścigi motocyklowe.

Celem ich było spopularyzo­
wanie sportu motocyklowego 
w Nowej Soli, gdzie do tej po­
ry klub motocyklowy nie ist® 
nieje.

Imprezę zorganizował bardzo 
ruchliwy na Ziemi Lubuskiej 
Motoklub „Unia” Zielona Góra

żenią). W biegu maszyn kate= 
gorii 600 cm rozegrała się emo* 
cjonująca wałka pomiędzy Za= 
doniem i Błochem. Walkę wy* 
grał Zadoń na skutek kraksy 
Błocha w czasie 2 min. 15 sek. 
(5 okrążeń).

W biegu kategorii do 250 ccm 
Gielfort z Żaganiazwyciężył

przy pomocy Motoklubu 
gań.

Ża?

Zapowiedziany przyjazd za? 
wodników z motoklubów L^-Le*
gnica, Żary i Gubin nie doszedł 
do skutku z braku odpowiedz 
nich maszyn przystosowanych 
do wyścigów żużlowych.

Ogółem startowało 9 maszyn.
W biegu maszyn kategorii do 

130 ccm zwyciężył Kuliński w 
czasie 1 min, 40 sek.. (3 okią*

w czasie 3 min. 1 sek.
W biegu maszyn do 350 cent 

Gielfort — Żagań wygrał nie* 
Znacznie z Żadoniem w czasie 
2 min. 28 sek. Po tych roz? 
jrywkach nastąpiły rozgrywki 
systemem trójkowym W sze* 
ćciu biegach po 5 okrążeń wy* 
niki były następujące: 1. Za*
doń 2.16, 2. Błoch 2.22,
Gielfott 2.29, 
Błoch 2,22, 6.

O mistrza 
Błoch, Zadoń 
doń vz biegu

3.
4. Zadoń 2,15, 5. 
Zyzański 2.26, 

toru walczyli
i Gielfort. Ża* 
tym wyleciał z

maszyny a Gielfort został dale* 
ko w ty)^ na słabszej maszyn 
nie.

Błoch po brawurowej jeździe 
ustanowił rekord dnia miano? 
wicie 2 min. i 13 sek. zdoby* 
wając tym samym tytuł mistrza 
t oru.

W przerwach ob. Rzutkowski 
z córeczką popisywał się bra? 
murową jazdą akrobatyczną 
motocyklu z przyczepką.

Kolegium sędziowskie stano* 
wili: Witold Antoniewicz, Al* 
fred Augustyn, Zbigniew Cie® 
bielski, Ferdynand Foikomem, 
Zygmunt Ruliński, Wielki Jó? 
zef i Piotrowski.

Sprawna organizacja biegów 
i całość imperzy spoczywała w 
rękach doświadczonych organi? 
zatorów jak: o-b. Jasiński Cha?

NOWY ZARZĄD ZW. ZAW.
SPOŻYWCÓW

Wybrano nowy zarząd podod­
działu Związku Zawodowych Pra- 
cówników Przemysłu Spożywcze­
go w składzie: przewodniczący — 
Czesław Nowik, sekretarz — Ro­
man Feszczak, członkowie — He­
lena Jagusz, Stanisław Bogacki 
Stanisław Kałużyński. (Awo)

OFIARA POBICIA PRZEZ
NIEZNANYCH SPRAWCÓW.

Szofer karetki pogotowia jadąc 
szosą w dniu 31 lipca ul. Glinian­
ki spostrzegł leżącego na ulicy 
nieprzytomnego ‘mężczyznę. Po 
przewiezieniu go do szpitala, oka 
zało się, że jest to ob. Eugeniusz 
Fedorowicz, który został pobity 
przez nieznanych sprawców. Ofia 
ra pobicia doznała silnych potłu­
czeń całego ciała.

REPERTUAR KIN

łuszczak, Rzutkowśki 
stak.

Swi*

GUBIN — „Pionier"
„Siedmiu śmiałych"

KROSNO — „Lubuskie" 
.Ojcowie i dzieci"

LUBSKO — „Patria**
„Wielki przełom"

Pierwsza lego rodzaju impre* 
'a sportowa w Nowej Soli zgro 
madziła przy torze ponad 4000 
widzów. (Lw)

ŚWIEBODZIN 
„ Wakacje"

WSCHOWA -
,Rialto"

Hel"
..Zapomniana wioska" 

ZIELU m a u * v „Nysa*
„T-ragiczny pościgH
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Żeglarze walczy o tytuły mistrzów PoM

40 uczestników w „Grand Prix Polski“
Do niedzielnego wyścigu mo- 

tocyklowego ZS „Gwardia” w 
Poznaniu o wielką nagrodę 
„Grand Prix Polski” wpłynęły 
do środy zgłoszenia 36 zawod­
ników. Podajemy ich nazwiska
w kolejności nr. startowych.

ski Fr. — Zundapp 600 ccm (U» 
nia Pozn.), 55) Nowacki Fr. — 
Norton (Unia Pozn.), 56) Toma­
szewski K. — Rudge (ZS Gw. 
Eydg.), 57) Koprowski M. — 
Norton (ZS Gw. Kraków), 58)

Antonin — Norton (Autoklub 
Praga), 60) Małkowski Wł. — 
Norton (Skra Okęcie W-wa^,

W dniu wczorajszym rozpos 
częły się na jeziorze w Klekrzn 
legaty żeglarskie o mistizoslwo 
Polski w klasie olimpijskiej, tj. 
10 m2 żagla, które organizuje 
Związkowy JachUKlu-b Polski. 
Biegi rozpoczynają się codzien* 
me o godz.. 9 na przystani J. K. 
P. przy czym finały odbędą się

w dniach 13 i 14 bm.
Ze względu na start najlep= 

szych żeglarzy polskich z olim* 
pij czy kami na czele, zeszło r o cz 
nym mistrzem Polski — p^znań 
czykiem Zygmuntem Koszycą 
oraz reprezentantem Warszawy 
— Bidermanem, który w czas 
sie wojny uczestniczył w rega«

tach w Anglia, impreza w Kie* 
krzu zapowiada się wyjątkowo 
interesująco, tym więcej, że 
jest ona równocześnie elimina* 
cją dla wyłonienia drużyny na* 
rodowej na mistrzostwa państw 
słowiańskich, które odbędą się 
w Brnie (CSR) w dniach od 20 
do 24 bm.

61) Zymirski A. Triumph
(Skra Okęcie W-wa), 62) Dą-

Maszyny 250 ccm: 1) Witucki 
Zdz. — DKW (ZS Gwardia Po* 
znań), 2) Pietr Fr. — DKW (K. 
M. Kępno), 3) Antkowiak Z. — 
NSU (ZKS Stal . Pozn.), 4) 
Milewski W. — NSU (Unia - 
Pozn.), 5) Michalski T. — Puch 
(P. K. M. Kołobrzeg), 6) Piątek
Alf. Puch (P. K. M. Kolo-
brzeg), 7) Perkowski W, — NSU 
(ŁKS Włókniarz Łódź), 8) Wy- 
porek L. — NSU (PKM Ogni­
wo), 9) Jądrzyk J. — NSU (Ko­
lej. Pozn.), 10) Stefański Ign.— 
DKW (KSW Lechia Pozn.).

Maszyny 350 ccm: 21) Buków
ski K. NSU (ZS Gwardia
Pozn.), 22) Mieloch J. — AJS 
(ZS Gw. Pozn.) 23) Krawczak 
ftOg _ NSU (ZS Gw. Pozn.), 
24) Buda J. — Velocette (ZS 
Gwardia Bydg.)r 25) Antonie, 
wicz Wit. — Norton (Unia Ziel. 
Góra), 26) Mroczek Al. — NSU 
(Związk. Oleśnica), 27) Janków*, 
ski J. — Norton (ZS Ogn. Polo 
nia Bytom), 28) Bębenek — Nor 
ton (Związk. Kraków), 29) Zwo» 
liński T. — AJS (Olimpia Gru- 
dziądz), 30) Sedlak Borivaj — 
Walter (Autoklub Praga), 31) 
Kost Zdenek — Norton (Auto­
klub Praga), 32) Brun St. —- 
Norton (PKM Ogniwo W’Wa), 
33) Kowalski R. — Motoconfert 
(Unia Pozn.); 34) Gogulski R. 
— Norton (Opole).

Maszyny od 500 ccm: 51) 
Mieloch J. — Norton (ZS Gw. 
Pozn.), 52) Młynarek J. —Zun­
dapp 600 ccm (ZS Gw. Pozn.), 
53) Falkowski H. — Norton 
(K M. Świebodzin), 54) Zagór-

Przed wyścigiem KmarsHim 
„Dookoła Polski"

Organizacje Sportu Robot­
niczego t Szwajcarii i Finlan­
dii nadesłały do Komitetu 
Organizacyjnego wyścigu do­
okoła Polski zgłoszenia nastę­
pujących kolarzy: Szwajcarzy 
Gehri. Theraulaz, Panchaud, 
Rochat. Castellano, Freivogel, 
Burtin, Zbinden; Finowie —■ 
Kasslin, Lunkas, Salminen, 
Makila, Arenius, Niemi i 
Punkinen. Dwaj ostatni u- 
czestniczyli w wyścigu Praga 
— Warszawa.

Bubenicek Vaclav Norton
browski J. Norton (PKM

(Autoklub Praga), 59) Witvar
W-wa), 63) Czerniak I. — Ve- 
colette (Lechia Pozn.).

lai n menMcii Huna
Na ostatnim posiedzeniu za­

rządu PZPN rozpatrywano spra­
wę nieodpowiedniego zachowa­
nia się piłkarskich juniorów 
polskich podczas pobytu na 
Węgrzech.

Na podstawie sprawozdania 
delegata PZPN oraz pisma opie­
kuna węgierskiego, przydzielo­
nego naszym juniorom, zarząd 
PZPN postanowił ukarać zawód 
ników ZKS „Ogniwo - Craco 
Ua”: Kozę — 6-miesięczną dy­
skwalifikacją z jednoczesnym 
pozbawieniem prawa reprezen­
towania barw Polski, wzgl. o- 
kręgu, tak w kraju, jak i za 
granicą na okres 1 roku (do 8 
VIII 1950 r.); Poświata — 6 ty- 
godn. dyskwalifikacją (do 18. 
9. 1949 r.) z jednoczesnym po-

zbawieniem prawa reprezento­
wania barw Polski, wzgl. okrę­
gu, tak w kraju, jak i za gra­
nicą do końca 1949 r.; Kaszubę 
— naganą oraz pozbawieniem 
prawa piastowania godności ka 
pitana repr. drużyny juniorów 
Polski do końca 1949 r.

Pozostałych zawodników za­
rząd PZPN uprzedził, źe w ra­
zie powtórzenia się niewłaści­
wego zachowania, ukarze rów­
nież jak najsurowiej.

Jednocześnie zarząd PZPN 
wyraził podziękowanie zawod­
nikom I reprezentacji Polski za 
wysoce sportowe zachowanie się 
na terenie Węgier, z okazji 
międzypaństwowych zawodów 
w Debreczynie.

Ogłoszenie

UBEZPIECZMY SPOZECZIM W UDLISZU 
poszukuje od zaraz 
do prewentorium w Sokołówce:

1 buchaltera samodzielnego, 
1 pielęgniarkę wykwalifikowaną, 
1 magazyuierkę, któraby jednocześnie za­

rządzała kuchnią i służbą domową,
1 kucharkę.
Kilku lekarzy domowych na poszczególne 

rejony położone na terenie działalności 
Ubezpieczalni, oraz kierownika apteki.

Oferty wraz z odpisem świadectw życiorys, po­
danie i referencje prosimy składać do Ubezpie- 
czalni Społecznej w Kaliszu, pokój Nr 4.
1076 Dyrekcja

Państwowy Instytut Weterynaryjny 
Oddział w Gorzowie Wlkp. 
ui. Kosynierów Gdyńskich 14

ogłasza

przetarg nieograniczony 
na dostawę loco PIW 360 ton siana łąkowego 
I klasy, 200 ton słomy ściółkowej, 140 ton słomy 
sztywnej na sieczkę. Dostawa sukcesywna, w 
miarę zapotrzebowania. Szczegóły w Intendenta- 
rze PIW.

Oferty przyjmowane są do dnia 10. 8. 1949 r. do 
godz. 12 pod wyżej podanym adresem: „Oferta 
na siano".

PIW zastrzega sobie prawo dowolnego wybo­
ru oferty. 1064

fZ/l f> f o
Program audycji radiowych 
na piątek, 5 sierpnia 1949 r.

5,15 Strzeszczenie wiadomości po­
rannych; 5,20 Koncert dla świata 
pracy; 6,00 Dziennik poranny; 6,15 
Muzyka rozrywkowa; 6,55 Program 
dnia; 7,15 Muzyka rozrywkowa: 
8,00 Strzeszczenie wiadomości dzień 
nika porannego; 8,05 Pogad. pt. 
„Przemysł polski w dwóch pięcio­
leciach" w opr. mgr Józefa Mo­
drzejewskiego; 8,15 Muzyka rozry­
wkowa; 12,04 Wiadomości południo 
we o?az przegląd prasy stołecznej; 
12,20 Audycia dla wsi; 12,50 „Na 
swojską nutę" — gra zespół Tade­
usza Wesołowskiego; 13,35 Muzyka 
obiadowa; 14,15 Muzyka kameral-
na; 14,50 Informacje poznańskie
15,05 Audycja dla dzieci słucho-

wisko pt. „Na naszej kolonii" w 
opr. Elżbiety Libiszowskiej; 1;%25 
Informacje ogólnopolskie; 15 45 
„Wspomnienia z Festiwalu Muzyki 
Ludowej"; 16,05 Pogadanka pt. 
„Kształtowanie nowych kadr nau­
czycieli"; 16,45 Przegląd wydarzeń; 
17,00 I Dziennik popołudniowy; 
17,15 Koncert dla przodowników 
pracy z Zakładów Kopa ni Mi­
chał" i „Siemianowice'' w Michał- 
kowicach; 18,00 . LegiJń ooiski yz 
republikańskiej Hiszpanii" — au­
dycja słowno-muzyczna „Służba 
Polsce"; 18,20 „W rytmie tanecz­
nym"; 19,00 II Dziennik popołudnie 
wy; 19,20 Koncert rozrywk >wy; 
20,20 Audycja słowno-muzyczna; 
21,00 Dziennik wieczorny; 22,00 Mo­
zaika muzyczna; 23,00 Ostatnie wia­
domości; 23,10 Koncert dawnej mu 
zyki z płyt; 23,50 Program na dzień 
następny.

JUT60 CIĄGNIENIE

Lubuska Fabryka Zgrzeblarek Bawełnianych 
w Zielonej Górze — ul. Dąbrowskiego 26 

przyjmie od zaraz 
inżynierów-mechaników i techników na stanowiska:

1 szefa Biura Fabrykacji
1 szefa kontroli ostatecznej
1 kierownika biura konstrukcyjnego
1 asystenta warsztatowego
2 konstruktorów na przyrządy i pomoce warszt. 
3 monterów na montaż
2 wytaczarzy
1 heblarza
1 ślusarza narzędziowego 
Graz Kierownika Biura Płacy i Pracy.

Uposażenie w'g umowy zbiorowej dla Przemysłu Me­
talowego. — Mieszkanie zapewnione. Podania i życio­
rysy kierować do Wydziału Personalnego. 1079

Obwieszszoie s licy taefi ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu rewiru IV. 

A. Pietruszewski mający kancelarię przy ul. Skry­
tej 9 m. 1, na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 6 sierpnia 49 r. o 
godz. 11 w Poznaniu, ul. Sw. Marcin 27 odbędzie się 
pierwsza licytacja ruchomości składających się z wa­
gi składowej, lamp, bufetu, maszyny do pisania, 
krzeseł itd„ następnie w dniu 8 sierpnia 49 r. o godz. 
13 w Poznaniu, ul. Fredry 8 a. odbędzie się pierwsza 
licytacja ruchomości składających się z aparatu acy- 
tlenowego do spawania metali, tłoczni, motorowej 
szlif ierni.

Wartość wyżej wymienionych ruchomości poda się 
przy licytacji.

Ruchomości oglądać można w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Poznań, dnia 2 sierpnia 1949 r.
Komornik (—) A. Pietruszewski

Urząd Wojewódzki Po­
znański — Ekspozytura 
w Gorzowie Wlkp. Nr O. 
A. A. V-8/62/49 — S Go­
rzów Wlkp., dnia 30. VII. 
1949 r. Ob. Szpiro Stefan 
urodzony dnia 4 grudnia 
1919 r. zamieszkały w Lu- 
bsku powiat Krosno-O- 
drzańskie uzyskał zezwo­
lenie na zmianę nazwi­
ska rodowego Szpiro na
Szymański. 1080

Za Wojewodę 
(Mgr Henryk Sokołowski) 
w.z. naczelnika wydziału.
Zagubiono dowód osobi­
sty Nr 5556, odcinki za­
meldowania, kartki na 
mleko — LipickarMarian- 
na — Kalisz, ul. Zagórzy-
nek 32. 1073

Społeczne Przedsiębior­
stwo Budowlane Oddział 
w Poznaniu — ul. Zey- 
landa 12 przyjmie zara® 

kierownika robót in­
stalacyjnych (technika 
lub mistrza) oraz ro* 
botników budowlanych

Zgłoszenia pisemne lub 
ustne w Wydziale Perso­
nalnym. 1081
Obelgę rzuconą na 
Mariana Sklepika odwo­
łuję i przepraszam. — 
Dziekański Andrzej Sta- 
rołęcka 137._________ 1078
Obelgę rzuconą na Józefa 
Krzewskiego odwołuję Ml- 
kusiński Lucjan — Stawi­
szyn . 1074
Zagubiono dowód kolejo­
wy nr 830668 Zajda Józef 
Ostrów Wlkp. 1075
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KOMUNIKATY

ZKS „Spójnia" podaje do 
wiadomości, że zebranie ple- 
fnarne sekcji piłki nożnej od-

1087

Czwórmecz piłkarski
ZKS Storn’1

będzie się dzisiaj, 5 bm. o 
godz. 19 w szatni na boisku
przy ul. Gen Świerczewskie- Wicuś Floret opowiada 
go (Radiostacja). Obecność w i“khn fachu kto przoduje - 
wszystkich członków obowiąz. “ tu akurat przed nimi
kowa. sławny tynkarz maszeruje.

Więc w te pędy za nim lecą 
skorzy bardzo do nauki, — 
rekordzista chętnie mówi 
o tajnikach swojej sztuki.

Wicuś bierze się do pracy Wicek słuchał go bez przerwy, 
wreszcie go poniosły nerwy.Florćia takie nie próżnuje. _ ,

Nadszedł nierób. Patrzy na nich Nabrał tynku na łopatę.
złości się i krytykuje. zamalował mu facjatę.,

W niedzielę, 7 bm. o godz. 
15 na boisku miejskim w 
Starołęce rozegrany zostanie 
ciekawy „czwTórmecz piłkar. 
ski“ o puchar Rady Zakłado­
wej firmy „Stomil" z udzia­
łem drużyn: ZCHKS Luboń, 
KS Blask — Poznań, BZKS 
Stella — Żabikowo oraz ZKS 
Stomil, który jest organiza­
torem powyższej imprezy.
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przełożył Józef Brodzk!

— Chciałbym się dowiedzieć, czy mój szef wrócił już
z podróży?

— A czy pan bardzo tęskni za nim? ironicznie
parsknął nieznajomy.

— Nie byłoby w tym nic nadzwyczajnego — odrzekł 
Ogastes głosem, w którym brzmiała nuta szlachetnego 
protestu. — Mam zaszczyt być osobistym sekretarzem 
od sześciu prawie lat.

Wtedy dopiero nieznajomy zawołał:
— Karb, nie poznają pana! Gdzież pańska osławiona 

dokładność? Teraz jest wrzesień, zaczął pan pracować 
4 maja, czyli razem jest sześć lat i 4 miesiące.

— Szef! Pan Aurelius! — zawołał Ogastes Karb i na 
jego porcelanowej twarzyczce odbiło się tuk bezgraniczne 
zdumienie, że Aurelius Padrele nie wytrzymał i roze­
śmiał się z zadowoleniem.

Nawet na niezbyt wesołej twarzyczce jego damy row- 
nież na chwilą zakwitł przyjemny uśmiech.

Podczas gdy Padrele-młodszy napawał się efektami
tej sceny, którą niejednokrotnie przedtem usiłował sobie 
wyobrazić, Ogastes Karb, który zresztą już od połowy tej 
rozmowy zaczął sią orientować, przypomniał sobie w koń­
cu kogo mu przypomniała tak bardzo zmieniona twarz

, ’ jego szefa: brakowało tylko niewielkich bokobrodów, 
a byłby zupełnie podobny do swego pradziada Urjasza, 
syna założyciela firmy, którego portret wisiał w gabine­
cie Primo Padrele.

Prócz tego Karb zdążył zrekonstruować w swojej pa­
mięci wszystkie swe poprzednie odpowiedzi i z przyjem­
nością, stwierdził, że na ich podstawie Padrele-młodszy 
mógł przekonać się zarówno o tym, jak bardzo jest mu 
oddany jego sekretarz, jak i o tym, że zmienił się ogrom­
nie.

W ślad za tymi przyjemnymi rozważaniami, Ogaste- 
sowi przyszło jednak na myśl, że poza gołosłownym 
oświadczeniem nieznajomego (i być może jego przypad­
kowym podobieństwem z jednym z zmarłych właścicieli 
firmy) nie posiada żadnego miarodajnego dowodu na to, 
iż ma przed sobą prawdziwego Padrele-młodszego, a nie 
jakiegoś mistyfikatora.

— Mój Boże! — zawołał wtedy Ogastes Karb z naj­
większą szczerością, na jaką mógł się zdobyć. Mój Bo- 

* że! Nigdybym nie przypuszczał, że można się do takiego 
stopnia zmienić w przeciągu sześciu tygodni, nie zdzi­
wiłbym się gdybym się dowiedział, że nawet znikła bez 
śladu blizna na pańskim palcu!

Chodziło o bliznę na dużym palcu lewej ręki, która 
pozostała po skaleczeniu się przez 8-mio letniego Aure­
liusa, usiłującego własnoręcznie zatemperować ołówek. 
Jego guwernantka przypłaciła to skaleczenie utratą po­
sady i zwichnięciem całej swej kariery .

_ Żąda pan zbyt wiele od nauki — nieoczekiwanie 
stanął w obronie wiedzy Aurelius. — Blizna iczywiście 
pozostała. I pieprzyk za uchem też pozostał! Pamięta 
pan, jak pan wziąrgo za plamką i chciał ją zetrzeć?

Pytanie Ogastesa Karba wywołało taką wesołość u pa­
na Padrele i tak gwatłowny wybuch śmiechu, że zwróco­
no nawet na to uwagę przy innych stolikach. Padrele 
zrobił się purpurowy, krztusił się ze śmiechu. Nawet 
wycierał łzy, które w tym ataku wesołości poczęły mu 
spłyiyać po twarzy i wreszcie odsapnąwszy powiedział;

— Nigdy mi pan nie uwierzy! Niech mnie diabli porwą 
jeżeli w ogóle kiedykolwiek jest w stanie w to uwierzyć. 
Ale niech pan nie spadnie z krzesła! To wszystko nie 
kosztowało mnie ani grosza!

— Ani grosza? — wystękał Ogastes, czując, że mu po 
prostu zabrakło oddechu. Dlaczego pan sobie tak żartuje 
ze mnie?

Berenika spojrzała ze zdziwieniem na Padrele śmieją­
cego się bez przerwy i wzruszyła ramionami. Tego jesz­
cze brakowało. Ten człowiek kłamie nie licząc się z jej 
obecnością.

— Wcale nie żartuję! — zwycięskim tonem oznajmił 
Padrele. — Jeżeli nie liczyć kosztów podróży i utrzyma­
nia, wszystko to nic mnie nie kosztowało. Zero!

Różowym paluszkiem narysował w powietrzu koło, 
jak gdyby chcąc w ten sposób mocniej podkreśilć to, co 
powiedział.

— Więc rozumie pan — zaczął mówić już spokojniej­
szym głosem — to było tak: z początku wytargowaliśmy 
się z doktorem na sumę 100 tysięcy.

Gdyby Padrele nie był tak pochłonięty opowiadaniem, 
może zauważyłby, że Berenika po prostu skrzywiła się, 
gdy Padrele użył słowa „wytargowali" Była przecież 
świadkiem sceny, która dziś wydawała się czymś nie­
zmiernie dalekim.

; (Ciąg dalszy nastąpi)
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